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zie Są nasze szanse? 

NISSAN 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Bialyślok, ul. Gen. Andersa 87 
leI. (085) 653 9747, 65251 50, fax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w odz.9- 17 

KUPIĘ KAŻDE 

ROZBITE 
AUTO 1994-2002 

602666111 
603050 603 
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TERRAZYT 

KUPUJ BEZ STRES 
Tale trudno dziś o dobre olena i drzwi 

- na szczęście jest TERRAZYT! 

www.terrazyt.pl 
BIURO OBSŁUGI KLIENTA 
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Przyjdź - ustalimy 

• ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210, TEL. (086) 473-51 -39, 473-51-37 

SKŁAD FABRYCZNY 
• ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJŚCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51 -44 

~ 
~ 

1 ___ zł 

• ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEL./FAX (086) 219-83-65, TEL.0601152027 
• ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 
• KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. (086) 278-10-08 
• GRAJEWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 
• CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-1 1 
• WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 53 TEL./FAX 086/275-02-~5~5 ::::==::~ 
• SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 
. ŚNIADOWO, UL. RYNEK 9, TEL./FAX 086/473-80-17 
• NOWOGRÓD, UL. MIASTKOWSKA 17, TEL./FAX 086/217-56-51 
. JEDWABNE, UL. JANA PAWŁA 114, TEL./FAX 086/217-20-04 

APARATY CYFROWE 

NOŚNIKI CYFROWE 

"11 JI'~J PI..YTY GIPSOWO-KARTONOWE IIIHU, TYNKI RĘCZNE I MASZYNOWY. 

~j!ijffi Ki ij " 
~___ BLACHY SZWEDZKU; 

~ I)ACHÓ W KOW E 
~~ T RA I'EZOWE 

FINISH P'Or:IU$ 't .... "-

TYNKJ OD RĘKJ 
CH EM IA BUDOWLANA 
KLE.IE DO GLAZURY 

FUG I 

O lłYNNOWANIE 

DACHÓW 

SYSTEMY I)OC I E I)LI~Ń 
NA WELN I F.: I 

NA STV ,{OI' I AN IE 

oferuje 

~' Dt1RKEN 

$ TIKKURILA 

ISQver 
"""'" 

ROCKWOOL" 

e nduli ... 

n: 
"'Hanson 

LODE G _ 

CLAS9ł. 

lEI 
IIL __ u .. a I 

SIDtNG I I'ODSUFITKA 
IlÓZNE KOLORY 
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ZDJĘCIA 

CD 

INDEX PRINT 

RAMKI, PODPISY 

ZDJĘCIA SPECJALNE 

Kupon rabatowy I ARCH IWIZACJA NA PŁYTACH CD nOnO 
o . Pliki z negaty wów i s lajdów zapisane na FDD, CD i ZIP przeznaczone są do archiwizacji, 

16 Vo na wyk~nanle I szybkIego przeglądu katalogu zdjęć , przesyłania e-mailem oraz powtórnego wykonania odb itek 
usług fotograficznych I nawet do formatu 25x38 cm(zapis w formacie JPG od 100 Kb do 4 Mb objetosci , oraz BMP 40 Mb) t 

F\lr\l 
partner 

I . par ner 
ul. M a lachowskiego 3 I 

18-400 Łomża Foto Partner, ul. Małachowskiego 3,18-400 Łomża, tel.lfax (O prefix 86) 219 83 00 



KONTAłaV 
TYGODNIK REGIONALNy 

rok założenia 1980 

Ukazuje się w wOjewództwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. : (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl . 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół : 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Wladysław Tocki (red. naczelny) tel. (Q-86) 216-40-22 . 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara,' 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel.lfax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: . 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki , Adam 
Dobroński, Stanislaw Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn) , 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki : Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wieslaw Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor L6rinczy, Slawomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spólj(a Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki ' 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość : Elżbieta Bączek (główna księgowa) 

tel. (0-86) 215-35-67, 
Jolanta Bączek, tel. (0-86) 2.15-35-66 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń " Kontaktów": 
Kierownik: Al ina Michałowska 

Przedstawiciel : Cezary Lemański 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 21 5-35-71, fax (0-86) 216-57-11 
tel. kom. 0-602 748-099' 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej l, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja ,INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5a 
tel.lfax (0-29) 760-91 -92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM' Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
,LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: . 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja .Globtour' 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 

RUCH S.A., Poczta ~olska, "Kolporter", 
sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216'77-16 

Skład: 
Studio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
tel./lax (0-85) 732-34-84 

e-mail : maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

-Druk: 
SPPP "Pogoń', Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail : pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Słynny Jacek Wójcicki śpiewał będzie 
z balonu! Łomżyńska Orkiestra 
Kameralna grać będzie- z korony 
ratusza! Będą mistrzowie Polski, 

wicemistrzowie Europy, wicemistrz 
świata! Już za tydzień, w piątek, 

13 września, wieczorem (od 18.00) 
na Starym Rynku w Łomży. 

Wzlot 
Czy w Łomży mogą być Mikrolotowe Mistrzostwa Polski? Będą ! Czy mogą być Mistrzostwa 

Europy? Mogą! Czy w Łomży mogłoby się odbyć otwarcie Ikariady, czyli Olimpiady Lotni­

czej? Mogłoby! Czy Łomża i region skorzystałby na tym. Bardzo! 

Po 12 latach "wolnego przypływu kapitału" nie ma się co łudzić: kapitał do nas wielki tak 

szybko (może nawet lepiej powiedzieć sobie prawdę, że nigdy) nie przybędzie. Jasne j est już 

też, że własnego, łomżyńskiego i podlaskiego, nie ~a! Nie powstaną więc wielkie fabryki, da­

jące pracę tysiącom; przetwórnie, uwalniające rolników od troski, gdzie dobrze sprzedać to, 

co urosło na polu i w oborze; instytucje, wchłaniające młodych po maturach czy studiach. 

Czy to znaczy, że skazani jesteśmy na siermiężną wegetację? Absolutnie nie! 

Ciąg dalszy: str. 12-13 

ił WYŻSZA SZKOŁA ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ 
W OSTROŁĘCE 

Wpisana do rejestru szkół wyższych pod nr:48 decyzją MEN z dnia 10.08.1994 

POSIADAjES?:CZE WOLNE MIEJSCA 
NA I SEMESTR ROKU AKADEMICKIEGO 2002/2003 

WYDZIAŁ ADMINISTRACJI - STUDIA ZAOCZNE 

Kierunek: administracja 
Specjalność: administracja 

WYDZIAŁ SŁUŻB PORZĄDKU PUBLICZNEGO - STUDIA ZAOCZNE 

Kierunek: Służby Publiczne 

Na wyżej wymienionych kierunkach zajęcia prowadzą pracownicy naukowo-dydaktyczni 
Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego 

oraz Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego 

Magisterskie Uzupełniające Studia Administra,cyjne 
dla licencjatów administracji organizuje 

Wydział Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego 

Zajęcia będą odbywały się w siedzibie WSAP w Ostrołęce 

Szczegółowych informacji udziela Dziekanat Uczelni 
07-410 OSTROŁĘKA, uLGorbatowa 15,.pok_ nr 58 

tel. (P29) 760-68-86 lub 760-45-42, fax 760-68-81, e-mail: wsap 

, 
18 

Łomża, ul. Plac Kościuszki 1 , 
tel. : ,( 086 ) 216-52-40. 

~F~t-~ 
partner 
Pełen zakres usług fotograficznych 

• fotografio studyjno . (Śluby. chrzty. itp.) 
• F6togroAa reklamowa 
• ~,portQŻe z uroczystości 
• zdjęcia da drJkurnentów 
• wywoływanie filmów, obróbka zdjęć 
• sprzedaż albumów. romek i aparatów 

fotograAanvch 

f.5182 
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Czego nie było w świecie, będzie W Łomży! 

WPROWADZENIA STANU 
KLĘSKI ŻYWIOŁOWEJ Z PO­
WODU SUSZY w całym woje­
wództwie domaga się Związek 

Gmin Wiejskich Województwa 
Podlaskiego. SpecjalnŁ raport 
opracowuje Wojewódzki Pod­
laski Ośrodek Doradztwa Rol­
niczego wSzepietowie (czytaj: 
" Susza, pożary, p omoc", str. 5). 
PŁONĄ TORFO-

WISKA w Biebrzań­

skim Parku Narodo­
wym. Ogień strawił już 

550 hektarów. Sytuacj ę 
może uratować tylko 
deszcz. 

PRZED ZLIKWI-
DOWANĄ SZKQŁĄ 

PODSTAWOWĄ W 
MIECZACH (gm. Raj­
gród, _ p ow. grajewski) 
zasiadło w ławkach 23 
uczniów. To wyraz pro­
testu ich rodziców prze­
ciwko decyzji samo­
rządu. 

CUKROWNIA 

dowy tam obiektów handlowo­
usługowych , ponieważ otrzyma-." 
ły atrakcyjną ofertę zakupu te­
renów przez spółkę kapitałową z 
WarszaWy. Likwidujące swoje za­
dłużenie koleje gotowe są nawet 
sfinansować procedurę wprowa­
dzania zmian w planach. 

' ŁOMŻYNSCY RADNI NIE 
\ 

ZGODZILI SIĘ, ABY PEPEES 

, 

gospodarki po sport. , Łomżyń­
scy radni uznali, że przystąpie­
nie do organizacji przyniesie 
miastu korzyści w postaci udzia­
łu we wspólnych przedsięwzię­
ciach w tej części Europy. Ważny 
okazał się także argument wska­
zujący'na wieloletnią już współ­

pracę z Solecznikami i Kownem 
na Litwie oraz Połockiem na 
Białorusi. 

GŁADKIE, KUDŁATE, 

DŁUGIE, KRÓTKIE, BIAŁE, 
CZARNE, MAŁE, DUŻE. Nie­
mal 600 przedstawicieli psiej 
arystokracji walczyło o tytuły na 

29. Podlaskiej Wysta­
wie Psów Rasowych w 
Białymstoku. Zwyciężył 

, seter irlandzki Zapach" 
Jaśminu z Arislandu z 
Siedlec. 
OŚMIU OBYWATE­

LI AFGANISTANU (w ' 

tym kobieta i troje dzie­
ci) , któr zy nielegalnie 
przekroczyli granicę, 

zatrzymali strażnicy w 
Szypliszkach (pow. su­
walski) . 

ŁAPY WEJDZIE z dwu­
dziestoma innym i za­
kładami tej branży w 
skład Krajowej Spół­

ki Cukrl!wej Polski Cu­

Dla niemal 233 tysięcy uczniów, w tym 15 tysię.:: 

cy pierwszaków, zabrzmiał w Podlaskiem pierw­
szy po wakacjach dzwonele Nowego dzwonka nie 
usłyszało już około tysiąca nauczycieli, którzy stra­
cili pracę. kier, utworzonej p rzez 

Ministerstwo Skarbu 
Państwa. Przedstawiciele , łap­
skiego zakładu uznali rozwiąza­
nie za korzystne dla firmy. 

"PO GROM 1906" 
to tytuł wystawy w Mu­
zeum Wojska w Białym­
stoku, obrazującej tra­
gedię Żydów, wymor­
dówanych przez wojsko 
carskie i robotników z 
Syberii, specjalnie tu 
przywiezionych. 

TRUDNA JESIEN 
NA ULICACH. W Su-

PRAWICA GÓRĄ: w delega­
turach Krajowego Biura Wybor­
czego w Białymstoku i w Łomży 
jako pierwsze przed wyborami 
samorządowymi zarejestrowa­
ły się komitety wyborcze prawi­
cy. W Białymstoku jest to "Na­
sze Podlasie" z udziałem byłej 
wojewody Krystyriy Łukaszuk, 

w Łomży Chrześcijańskie Poro­
zumienie Prawicy, utworzone 
przez działaczy ZChN i organi­
zacj i katolickich. Natom iast w 
Suwałkach naj szybciej zgroma­
dzili odpowiednie dokumenty 
członkowie apolitycznego sto­
warzyszenia "Samorządna Su­
walszczyzna". 

P OLSKIE KOLEJE PAN­
STWOWE ZWRÓCIŁY SIĘ DO 
WŁADZ ŁOMŻY o dokona-
nie zmian w planie przestrzen-
nego zagospodarowania części 
miasta w rejonie Alei Legionów 
oraz ulic 'Sikorskiego i Dworco­
wej, gdzie znajduje się nie czyn­
ny już praktycznie dworzec (do 
Łomży docierąją kilka razy w ty­
godniu jedynie pociągi towaro­
we). PKP chcą, aby w dokumen­
tach znalazła się możliwość bu-

, 

KONTAJaV 

SA ROZWIĄZAŁ stosunek pra­
cy z radnym Arturem Bałdow­
skim, przewodniczącym Rady 
Miejskiej. Jednym z decydują­
cych argumentów było zdanie, 
że Bałdowski jest we władzach 
fi rmy jednym z ostatnich już 
łomżan. Wszystkie ważne sta­
nowiska zajmują w Pepees SA 
mieszkańcy Lublina, sprowa­
dzeni przez głównego udziałow­
ca łomżyńskiej spółki. 

ZARZUT NIELEGALNEJ 
PRODUKCJI ALKOHOLU 
magazynowania przemyconych 
papierosów postawiła mieszkań- . 
cowi woj ewództwa warmińsko­

-mazurskiego Prokuratura Re­
j onowa w Kolnie. Został zatrzy­
many w związku z wybuchem i 
pożarem budynku w Cieciorach 
(gm. Turośl, pow. kolneński), 

podczas którego prawdopodob­
nie zginął człowiek. 

AKCES DO STOWARZY­
SZENIA SAMORZĄDÓW POL-' 
SKICH EUROREGIONU NIE­
M~N zgłosiła Łomża. Eurore­
gion powstał pięć lat temu, a 
tworzą go miasta z Polski, Bia­
łorusi i Litwy. Statut mówi ouła­
twieniach współpracy transgra­
nicznej i organizowaniu kon­
taktów w wielu dziedzinach od 

wałkach rozpoczął. się remont 
ulic Podhorskiego i Utraty, któ­
re stanowią część obwodnicy 
wyprowadząjącej poza centrum 
miasta ruch tirów do i od przej­
ścia granicznego w Budzisku. 
Kierowcy samochodów osobo­
wych przez rkilka tygodni powin­
ni raczej unikać tej trasy. Tak­
żew Łomży rozpocznie się -nie­
bawem kilka inwestycji drogoc 
wych, które n ieco utrudnią po­
ruszanie po mieście. W planach 
j est przebudowa skrzyżowania 
Ąlei Legionów z ulicą Sikorskie­
go w rejonie dworca PKS, roz­
wiązania poprawiające bezpie­
czeństwo na całej długości Le­
gionów, wykonanie rond u zbie­
gu ulicy Zawadzkiej i Prusa oraz 
Giełczyńskiej, Polowej i Szosy 
Zambrowskiej . Drobniejsze pra­
ce odbywać się będą na osiedlo­
wych ulicach. W Zambrowie mo­
dernizowane będzie skrzyżowa­
nie uJ. Białostockiej z ul. Jana 
Pawła II i gen. Józefa Bema. 

DWIE MINIETIUDY STU­
DENTÓW Akademii Teatralnej 
w Białymstoku zakwalifikowane 
zostały na Międzynarqdowy Fe­
stiwal Działań Teatralnych i'Pla­
stycznych "Zdarzenia" Tczew­
Europa. 

ZNAKI 
CZASU' 

• Skończyly się wakacje . Do 
szkoły poszło 6,6 mln 'uczniów, po­

nad sto tysięcy mniej niż przed ro­
kiem . 

• "Historia była dla nas surową 
nauczycielką, ale umieliśmy wycią­

gnąć wnioski z j ej nauk", powie­

dział prezydent Aleksander Kwa­

śniewski w 63. roczn icę Września, 

na spotkaniu z weteranami drugiej 
woj ny światowej oraz młodzieżą z 
Polski i Niemiec. 

• "Kradzione nie będzie tuczyć . 

Przestępstwo nie może być popłat­

nym sposobem na życie", premier 
Leszek Miller zapowiedział Pro­
gram Poprawy Bezpieczeństwa 

Obywateli "Be;zpieczna Polska". 

• Od l września powinno roz­
począć się kolczykowanie polski,ch 
krów. Nie ma j eszcze firmy, która 
mogłaby wykonać tę usługę i .do­
starczyć kolczyki. 

• "Apostołem n!iI~sierdzia" na­
zwal Marka Kotańskiego ks. biskup 

Piotr jarecki. W pogrzebie twór­
cy Monaru wzięło _ udział kilkana­

ście tysięcy osób, przy jego trum­
nie modlił się także prymas józef 
Glemp. . 

• Za pieniądze z funduszy Unii 
Europejskiej w Jatach 1997 - 2001 
zakupione ~ostały drogie samo­
chody dla Urzędu Komitetu Inte­

gracji Europejskiej, organizowa­
ne były bale karnawałowe, finan so­
wano wyścig kolarski, ustaliła Naj­

wyższa Izba Kontroli . Ponadto stro­
na polska musiała oddać 4,5 mln 
euro, bo nie zdołano wydać ich w 

terminie. 

• Wyrokując w sprawach o spo­
wodowanie wypadku drogowego, 
sądy orzekają zakaz prowadzenia 
pojazdów, ale nikt nie kontroluje, 

czy wydziały 'komunikacji odbiera­

ją skazanemu prawo Jazdy. 

• Od l października biura Ra­

dia Maryja, działające w parafIach 

d iece~ji warszawskiej , mają zostać 
zamknięte , na podstawie dekretu 
kardynalajózefa Glempa. W para­

fialnych biurach RM prowadzona 

j es t zbiórka pien iędzy na działanie 
Radia, któremu od kilku lat człon­

kowie Konferencji Episkopatu Pol­

ski zarzucają brak współpracy z bi­
skupami diecezjalnymi. 

' . Młodzi Czeczeni z rodzina­
mi masowo proszą o azyl w Polsce. 
Polskie władze przY.iml.~ą dziennie 
po kilkadziesiąt wniosków o status 

uchodźcy, ośrodki azylowe są prze­

pełnione. 



SZKOŁA 

DLA RODZICÓW 

Rok edukacji rodziców to, według 

propozycji podlaskich władz oświato­

wych, motto rozpoczętego właśnie roku 

szkolnego. Pomysłodawcą "szkoły dla 

rodziców" jest doktor Antoni Balejko z 

Uniwersytetu w Białymstoku. Ma ona 

polegać na cyklicznych spotkaniach ro­

dziców z pedagogami i wzajemnym ucze­

niu się rozwiązywania problemów, jakie 

pojawiają się podczas edukacji i wycho­

wywania dzieci. Ze strony nauczycieli ro­

dzice mają otrzymywać fachową- pomoc 

w trudnych sytuacjach. Nowy rok oświa--
~ ...... 

towy rozpoczął się także od poważne-

go zgrzytu - podlaskie wład~~ oświa­
towe tradycyjne spotkanie z dyrektora­

mi zorganizowały w Białymstoku. Dele­

gacje dla kilku- czy nawet kilkunastooso­

bowych ekip musiały opłacić samorządy, 

co w przypadku gmin z rejonu Suwałk, 

Sejn, _ Augustowa lub Kolna oznacza~o 

wydatki nawet po 2-3 tysiące złotych. W 

poprzednich latach przedstawiciele bia­

łostockiego Kuratorium przyjeżdżali na 

spotkania z dyrektorami także do Łom­

żyi Suwałk. 

SUSZA, POŻARY, POMOC 

Niewielkie i przelotne opady i burze niewiele zmieni­

ły dramatyczną sytuację w podlaskich lasach. Według le­

śników, deszcze o takim natężeniu mogły zwilżyć jedy­

nie korony i pnie drzew, a nie wyschniętą na popiół ściół­

kę. W połowie z 32 nadleśnictw, podległych Regionalnej 

Dyrekcji L--asów Państwowych w Białymstoku, obowiązu­

je ścisły zakaz wstępu do lasów, a we wszystkich najwyższy 
stopień zagrożenia pożarowego. W ostatnich kilkunastu 

dniach było kilkadziesiąt pożarów lasów. Wszystkie uda­

ło się opanować we wczesnej fazie dzięki dobremu syste­

mowi wykrywania zagrożeń, wzmożonym patrolom leśni­
ków i strażaków oraz obserwacji terenu z samolotów pa­

trolowych. 

Wojewoda nie ma podstaw, aby wystąpić do premiera 

o ogłoszenie w regionie stanu klęski żywiołowej, stwier­

dzili przedstawiciele wojewódzkich instytucji rolniczych. 

Podjęte będą jednak inne działania pomocowe dla gospo­

darstw, które szczególnie ucierpiały z powodu suszy. Wo­

jewoda wystąpił już do ministra rolnictwa, aby hodowcy 

bydła i trzody mogli zt zw. kredytów suszQwych kupować 
pasze, jest zgoda dyrektorów parków-narodowych na wy­

pas krów i wykaszanie traw, pomogą rolnikom firmy pro­

dukujące pasze, a KRUS zastosuje wobec poszkodowa­
nych umorzenia i odroczenia płatności. Według wyliczeń 

Wojewódzkiego Podlaskiego Ośrodka Doradztwa Rolni­

czego w Szepietowie, kłopoty z paszami będą szczególnie 

dotkliwe jesienią i zimą w okoł~ 40 gminach regionu. 

Koniec żartów! Żegnaj swobodo! Witaj szko­
ło! 

słowach: "pros~ę", "dziękuję", "przepraszam". I 

nie tylko w szkole - uzupełnia Ewelinka Wola­

nowska z JeziQrka. W Szkole Podstawowej w Jeziorku (gm. Piątni­
ca, pow. łomżyński) lekcje rozpoczęło około 200 
uczniów, w tym 28 pierwszaków wychowawczyni 
Marzeny Składanek. 

- Pani powiedziała nam, co musi być w ple­
caku. Książki, zeszyty, piórnik, kanapki... - wy­
licza Ania Borkowska z Zabawki. - I że trzeba 
dbać o czystość w klasie. 

- I że nie wolno się popychać, bić i przezywać 
- dodaje Dominika Karpińska z Cydżyna. 

- Musimy też pamiętać o trzech magicznych 

'. 

Po co potrzebna jest szkoła? 

- Żeby umieć pisać, czytać i liczyć - odpo­

wiada Grześ Mocarski z Poniatu. 

- Szkoła jest po t.o, żeby w ogóle w życiu było 

łatwiej. Jeśli ktoś chce zostać biznesmenem, m~si 

bardzo dużo wiedzieć - dodaje Mateusz Sierz­

putowski z Jeziorka. 

Na zdjęciu: pierwszaki ze Szkoły Podstawowej 

w Jeziorku z wychowawczynią Marzeną Składanek. 

ZAPROSILI NAS 

• Centrum Prasowe PAl w 
Warszawie - na X Międzyna­
rodową Wystawę "Zieleń to ży­
cie". 

• Marszałek 

podlaskiego 
województwa 

biskup ordy-
nariusz diecezji ełckiej - na 
Święto Dziękczynienia za tego­
roczne plony w Rajgrodzie. 

• Szkoła w Bęćkowie - na 
otwarcie nowego roku eduka­
cji. 

• Miejski Ośrodek Kultury 
i Szpital Ogólny w Wysokiem 
Mazowieckiem - na rodzin­

ny piknik ph. "Dla każdego coś 
miłego". 

• Prezes Zarządu Spółdziel­
ni Mleczarskiej "Mlekovita" w 
Wysokiem Mazowieckiem - na 
uroczyste otwarcie oczyszczalni 
ście)<ów po modernizacj i i roz­
budowie. 

• Dyrektor, Rada Pedago­
giczna i uczniowie Szkoły Pod­
stawowej im. 3 Pułku Strzelców 
Konnych wŚniadowie - na 
uro~zystość z okazji 10. roczni­
cy nadania szkole imienia. 

• Rzecznik prasowy wojewo­
dy podlaskiego - na konferen ­
cję prasową wicepremiera Grze­
gorza Kołodki na temat abolicji 
podatkowej oraz na konferen­
cję prasową dotyczącą sytuacji 
w rolnictwie Podlaskiego. 

• Rzecznik prasowy Urzędu 
Marszałkowskiego .Wojewódz­

twa Podlaskiego w Białymsto­
ku - na podpisanie umowy 
między Zarządem Wojewódz­
twa Podlaskiego a Bankiem Go­
spodarstwa Krajowego, dotyczą­
cej efi!.isji obligacji, które wyda 
Podlaskie. 

• Zespół Prasowy Komen­
danta Wojewódzkiego Poli­
cji w Białymstoku - na prak­
tyczną część szkolenia strażni­
ków szkolnych, spotkanie ze 
zwycięzcami Mistrzostw Polski 
Przewodników i. Psów Policyj­
nych oraz na uroczystość pod­
pisania ' porozumienia o współ­
pracy pomiędzy policją a Biało­
stocką Chorągwią Związku Har­
cerstwa Polskiego. 

• Przewodniczący Rady Po­
wiatu Łomżyńskiego - na ko­
lejną sesję samorządu. 

• Dyrekcja, Rada Pedago­
giczna i uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Łomży - ną. 

uroczystość rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego. 

• Dyrektor Muzeum Północ­
no-Mazowieckiego w Łomży -
na otwarcie wystaw pt. "Skamie­
niały świat" oraz "Starożytności 
łomżyńskie". 

Dziękujemy. 
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Chcesz mieć władzę? Rób, co radzę! 

"Nie umiemy obradować i nie 
mamy ludzi, którzyby obradami 
kierować potrafili. Utrudnia to i 
tak niełatwe zadanie. Wobec bra­

ku przykładu i ciągłości tradycji, 
nawet specjalne uzdolnienie jed­
nostek nie wystarcza; oprócz bo­
wiem daru słowa, szybkiej ' orjen­
tacyi i dobrej woli, potrzeba jesz­
cze umiejętności, potrzeba sze­
regu wiadomości, o szczegółach 

technicznych', których samoistne 

wynajdywanie i doświadczalne wy­
pracowanie zabiera dużo czasu i 
nie najprościej prowadzi do celu. 
Brak wreszcie uświadomienia co 
do ogólnych zasad, przY.jętych przy 

ma do zbiorów łomżyńskiego ko­
lekcjonera. Jej rozdziały poświę­

cO'nę są: próbie "rozgatunkowa­
ni'a" zebrań, ich porządkowi dzien­
nemu, wyborom, karom parlamen­
tarnym, uczestnictwu w obradach, 
"urzędom" na zebraniach oraz re­
gulaminom. 

Jest tu wszystko, co może przy­
darzyć się na zebraniu, zebrane w 
skorowidzu ałfą.betycznym: bez­
przedmiotowość wniosku, bez-

, względna nagłość, do rzeczy we­
zwanie, głosów równość; imien­
ne przywołanie do porządku, ilo­
krotność przemówień, jasność my­
śli, nadzwyczajne zabieranie gło-

Bezwzględna nagłość 
obradowaniu, prowadzi do znacz­
nej indywiduałizacyi przewodni­
czących, którzy różnią się wiele 
między sobą w sposobie kierowa­
nia, a wobec niekompetencyi ogó­
łu pozbawieni są jego kontroli. Wy­
nika ztąd bezcelowe przeciąganie 
się zebrań ponad ilość godzin, któ­
rą można poświęcić obradom bez 
zbytniego wyczerpania; zniechę~ 

ca to kierowników do przewodni­
czenia, a uczestników do obrado­
wania. Dobry regulamin, przysto­
sowany do potrzeb danego zgro­
madzenia, usuwa wiele trudności 
i ogromnie zwiększa wydajność ze­
brania. Ponieważ zaś trudno zasto­
sować jeden schemat do różnych 
warunków, w których toczą się ob­
rady, przeto systematyczne przed­
stawienie ,i uzasadnienie zwycza­

jów, przY.iętych w zebraniach par­
lamentarnych przy obradowaniu 
i przewotbIiczeniu, może ułatwić 
ocenę, ułożenie i przestrzeganie 
stosownego regulaminu dla róż­

nego rodzaju zbiorowisk. Oto jest 
cel niniejszego wydawnictwa", na­
pisał we wstępie do swej pracy pt. 
O sztuce obradowania i przewod­
niczenia zebraniom, opublikowa­
nej w 1906 roku, Mrujan Lutosław­
ski ze sławnego rodu z Drozdo­
wa. Książka, prawdziwy rarytas ze 
względu na nazwisko autora, tra-
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su, odbieranie głosu, opróżnienie i 
opuszczenie sałi, podnoszenie rąk, 
ponowienie wniosku, poprawki i 
poprawki do poprawki, pozbawie­
nie dyet, prawomocność zebrań, 
protokułu dokładność, przerywa­
nie mówcy, przerywanie dysku­
sji, przewodniczącego usunięcie, 

. punktuałność, rozlepienie afiszów, 
rozstrzygający głos, siedzenie przy 
przemawianiu, spokój, spóźnianie 
się, sprawozdanie komisji, spra­
wy nagłe, sprostowanie, stanow­
czość, stawianie kandydatów i li­
sty wyborcze, szybkość orjentacji, 
tłum, ujawnienie wyniku wyborów, 
urny, uwagi zwracanie przewod­
niczącemu, wstawanie z miejsc, 
wszczynanie dyskusji, wyrażenie 

nieparlamentarne, votum nieuf­
ności, zapytanie, Zlllljomość przed­
miotu obrad, związłość wyrażenia. 

Marian Lutosławski, urodzony 
w Drozdowie w 1871 roku, z wy­
kształcenia inżynier elektryk, zna­
ny był jako wszechstronny talent. 
Autor licznych książek technicz­
nych, współtwórca Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, działacz społecz­
ny i polityczny, rozstrzelany został 
z bratem Józefem W 1918 roku w 
Moskwie; obaj jako oskarżeni o 
działałność kontrrewolucr.jną. 

Rys, Henryk Cebula 

Delegacja Łomżyńskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej oraz wła­
dze i grupa rolników z powiatu 
łomżyńskiego goszczą w niemiec­
kim powiecie Dingolfing-Landau. 
Podczas oficjalnego spotkania z 
władzami Bawarskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej wymienione 
zostaną listy intencyjne o współ­
pracy. 

Izba z Izbą 

Bawarska Izba Przemysłowo­

-Handlowa zaoferowała łomżyń­

skim przedsiębiorcom pomoc w 
poszukiwaniu rynków zbytu dla 
naszych towarów. w Niemczech. 
Podjęła się także promowania łom­
żyńskich firm w Bawarii; kilka jest 
tym konkretnie zainteresowanych. 

Podczas pobytu w Dingoifing- ' 

-Land;lu rolnicy zapoznają się z 
n?wymi rozwiązaniami w produk­
cji mleczarskiej w gospodarstwach 
oraz zwiedzą mleczarskie spół­

dzielnie. 
W Bawarii przebywa także gru­

pa łomżyńskich strażaków, którzy 
obserwują pracę swych niemiec­
kich kolegów z nadzieją na pozy­
skanie sprzętu dla naszych straży 
ochotniczych oraz Komendy Miej­
skiej Państwowej Straży Pożarnej 
w Łomży. 

Koszt pobytu naszej delegacji 
pokrywają gospodarze. , 

Rozpoczęły się gody jelenio­
watych. W tym roku nieco wcze­

śniej niż "tradycyjnie", na co bez 
wątpienia wpływa aura. Natu­
ra sama wyznacza wszelkie ter­
miny. 

Pracownicy Biebrzańskiego 

Parku Narodowego po raz ko­
lejny obserwują i nasłuchują od­
głosów z rykowisk, gdzie oznaj-

Gody 

miają o swych godach jelenie, 
oraz z bukowisk, na których "go­
dzą się" łosie. Charakterystycz­
ne dźwięki przypominają: oto 
odwieczna kolej rzeczy. Na ba­
gnach biebrzańskich zwierzę ­

ta te można spotkać zarówno w 
lasach, jaJ.< i kryjące się w zagaj­
nikach. 

;- Obserwacja i nasluchi­
wanię godowych dźwięków na­
tury służą określeniu liczebno­
ści jeleniowatych - mówi Ar­
tur Wiatr z Biebrzańskiego Par­
ku Narodowego, kierownik Ze­
spolu Edukacji i Udostępniania 
BPN. - Zimą będą liczone rów­
nież po tropach na śniegu. 

Tego, że się je liczy i czeka na 
potomstwo, jeleniowate nad Bie­
brzą są nieświadome. Zgodnie z 
rolą wyznaczoną im przez natu­
rę, żyją swoimi jeleniowatymi 
sprawami. 

Gw~łt bez gwałtu? 

Bulwersująca sprawa w Łomży. Do prokuratury zgłosiła się matka 
szesnastoletniej ciężarnej dziewczyny z informacją, że nastolatka zo­
stała zgwałcona przez ... ojczyma, wieloletniego konkubina, a potem 
męża matki. Według wyjaśnień obu kobiet, seksualne wykorzystywa­
nie dziewczynki mężczyzna zaczął już cztery lata temu, a niedługo po­
tem groźbami zmitsiłją do współżycia. W lutym tego roku zaszła w cią­
żę . Zanim jednak prokuratura przygotowała wniosek o tymczasowe 
aresztowanie gwałciciela, obie kobiety wycofały zeznania i niemożliwe 
stało się nawet zastosowanie innego środka zapobiegawczego. 

Saper się nie myli! 

Ponad 15 tysięcy niebezpiecz­
nych znalezisk, głównie amuni­
cji, strzeleckiej, do moździerzy, 
granatów, wydobyli od wiosny z 
ziemi saperzy z Giżycka i Kazu­
nia, pracujący na terenie dawne­
go poligonu w Czerwonym Borze. 
~ołnierze oczyścili z niewybu­
chów w ubiegłym i tym roku po­
nad 2300 hektarów. Niebezpiecz­
ne materiały sprawiają im jak do­
tąd mniej kłopotów niż, na przy­
kład, kleszcze. Dwóch żołnierzy 
ti:afiło na obserwację do łomżyń­
skiego szpitala z podejrzeniem 
boreliozy. Ostatni saperzy mu­
sieli wzmóc czujność, ponieważ, 
według informacji okolicznych 
wsi, mogą w jednym z sektorów 
poszukiwań trafić na środki che­
miczne pozostawione przed laty 
przez wojska z Bułgarii i NRD, 
biorące udział w ćwiczeniach na 
poligonie. 

Jazda po winietkę! 

Wykaz dróg, na których obowią­
zywać mają winiety, czyli plakietki 
dowodzące dokonania odpowied­
niej opłaty naklejane na szybę samo­
chodu, ogłosiła Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad. Dla po­
jazdów ważących do 3,5 tony (zatem 
także osoboWych) jest to w regionie 
trasa Warszawa - Białystok - Au­

gustów - Budzisko: Dla pozosta­
łych winie,ty obowiązywać będą do­
datkowo na drogach: Ełk - Augu­
stów - Ogrodniki, Kuźnica Bia­
łostocka ...:.... Białystok - Siemiaty­
cze, Pisz - Kolno - Łomża - Za­
mbrów, Piątnica ....!.. Wizna - Jeże­
wo, Ełk - Grajewo - Mońki -
Białystok - Bobrownilti, Zambrów 
- Wysokie Mazowieckie - Brańsk 

- Bielsk Podlaski' - Kleszczele -
Czeremcha. Według zapowiedzi rzą­
du pieniądze ze sprzedaży winiet 
mają być w całości przeznaczo~e na 
budowę i modernizację dróg. 



Wojewódzki Lekarz Weterynarii Krzysztof Pilawa wystąpił o odwołanie lekarza powiatu 
łomżyńskiego za "nieprzestrzeganie zasad i form zachowania, wymaganych 

od funkcjonariusza państwowego". Pytany, co to, nie tylko nie zachował "zasad i form", 7 
ale dał popis arogancji 

P 
rezydent Łomży Jan Tur­
kowski, który trzykrotnie 

nagrodził za pracę miej­
skiego lekarza weterynarii, teraz 
go odwołał, tym samym rozwią­
zując umowę o pracę. Bez poda­

nia przyczyny. 

- "Jest mi przykro. Osobiście 
nie mam pani nic do zarzucenia, 
ale przychylam się do zarzutów 

wojewódzkiego lekarza wetery­

narii", usłyszałam , kiedy wręczał 

mi wypowiedzenie - mówi Bar­
bara Szczęsna. I, . 

- Jestem bardzo zaskoczony i 
decyzją prezydenta, i faktem, że 
dowiedziałem się o tym od dzien-' 

nikarzy - stwierdza starosta 
łomżyński Wojciech Kubrak, któ­

ry wcześniej, zgodnie z procedu­
rą, przedstawił swoje stanowisko 

w tej sprawie: nie zgodził się na 

odwołanie. Nie zgodził się rów­

nież Zarząd Podlaskiego Oddzia­
łu Wojewódzkiego Ogólnopol­
skiego Związku Zawodowego Le­

karzy Weterynarii Inspekcji We­
terynaryjnej w Białymstoku. Po­

zytywnie ocenił jej współpracę z 
Podlaską Izbą Rolniczą wicepre­

zes Izby Tomasz Gietek. 

Z
aczęło się 9 lipca 2002 
roku. Krzysztof Pilawa, 

od niedawna podlaski wo­
jewódzki lekarz weterynarii, po­

wołany przez wojewodę Marka 
Strzalińskiego, wysłał do prezy­

denta Łomży wniosek o odwoła­
nie Barbary Szczęsnej ze stano­
wiska. Uzasadnienie: ·"Pani lek. 
wet. Barbara Szczęsna nie prze­
strzega zasad i form zachowa­

nia wymaganych od funkcjona­
riusza publicznego - co stanowi 

naruszenie podstawowych zasad 
współżycia społecznego. Stwier­

dza się również niedostateczny 
nadzór nad doku~entacją zwią­
zaną z funkcjonowaniem Miej­

skiego Inspektoratu Weteryna­

rii w Łomży. Brak jest jednocze­

śnie pewności" że w przyszłości 
zapewni odpowiedniąjakość pra­
cy na zajmowanym stanowisku 
oraz właściwą realizację ustawo­
wych zadań przypisanych Inspek­

cji Weterynaryjnej. 'IN tej sytuacji 
wnio!iek o odwołanie Pani Barba­
ry Szczęsnej z pełnionej funkcji 

stał się konieczny i zasadny". 

Prezydent poprosił starostę 
o zajęcie stanowiska. Po zasię­

gnięciu opinii Komisji Rolnic­
twa, Gospodarki Wodnej, Ochro­
ny Środowiska i Leśnictwa Rady 
Powiatu Łomżyńskiego, staro­

sta Wojciech Kubrak nie zgodził 
się na odwołanie Barbary Szczę­

snej, odpowiadając prezydento-

wi: "Od momentu objęcia przez 
Panią Barbarę Szczęsną w 1998 r. 
funkcji Miejskiego Lekarza Wete­
rynarii w Łomży nie stwierdzono 

żadnych uchybień w działalności 
Miejskiego Inspektoratu Wetery­

narii, czego potwierdzeniem są 
wyniki kontroli przeprowadzo­

_llej przez Najwyższą Izbę Kon­
troli w grudniu 1999 r. oraz maju 

2001 r. Na uwagę zasługuje fakt 
przeprowadzenia sprawnej i bez­

konfliktowej reorganizacji, wy­

nikającej z reformy administra­
cji publicznej i powstania Miej­
skiego Inspektoratu Weterynarii 
w Łomży. Podkreślić należy nie­
naganne funkcjonowanie Inspek­
toratu pod kierownictwem zain­

teresowanej w wypełnianiu usta­
wowych zadań w każdej dziedzi­

nie, w tym szczególnie w zakre­

sie przeciwdziałania i zwalcza­

nia ognisk wścieklizny, wdraża­
nie programów weterynaryjnych 

dotyczących , nadzoru nad pozy­
skiwaniem mleka z gospodarstw 
rolnych, szkolenie właścicieli go­
spodarstw mlecznych w zakresie 

wymogów i dyrektyw unijnych, a 
także przeciwdziałania zagroże­

niom BSE i pryszczycy. Działal­

ność Pani Doktor znalazła wyraź­
ne uznanie nie tylko w mojej oce-

~ 
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nie, ale także Prezydenta Miasta 

Łomży, który trzykrotnie w la­
tach 1999-2001 przyznał w/w na­
grooy pieniężne za szczególne za­

angażowanie w realizację zadań 
na rzecz służb weterynaryjnych. 
Podobne stanowisko prezentują 
rolnicy Ziemi Łomżyńskiej oraz 

podmioty gospodarcze, zajmują­
ce się przetwórstwem rolnym, w 

tym Prezes Okręgowej Spółdziel­

ni Mleczarskiej w Piątnicy ( ... ) 

Osobiście wysoko oceniam przy­
gotowanie i sposób wykonywania 
pracy Pani Barbary Szczęsnej. 

Kompetencja, zawsze przyjazne 
i pogodne usposobienie oraz kul­
tura jej zachowania zasługują na 

szczególne podkreślenie. Dlate­
go też z niepokojem przyjąłem 
wniosek Pana Krzysztofa Pilawy, 

zawierający bardzo ogólnie sfor­

mułowany zarzut nieprzestrze­

gania przez Panią Doktor zasad 
i form zachowania, wymaganych 
od funkcjonariusza publicznego 

oraz niczym nie poparty zarzut 
braku nadzoru nad dokumenta­

cją ( ... ). Informuję, że około 90 
proc. zadań Miejskiego Leka­
rza Weterynarii w Łomży wyko­
'nywanych jest na terenie powia­

tu ziemskiego. Z tego też powodu 
uważam, że moje stanowisko w 

tej sprawie powinno być szczegól­

nie brane pod uwagę ( ... )". 
Wojciech Kubrak poprosił 

Krzysztofa Pilawę o spotkanie z 
Zarządem Powiatu oraz Komisją 
Rolnictwa, Gospodarki Wodnej, 

Ochrony Środowiska i Leśnictwa 
Rady Powiatu. Do spotkania nie 
doszło: Krzysztof Pilawa odpisał, 
że w tym czasie ma zaplanowany 

urlop, ajego zastępca, już na urlo­

pie, przebywa za granicą. Lecz rtaj­

ważniejsze brzmiało: ,Jednocze­
śnie infonnuję, że uzasadnienie 

, wniosku o odwołanie Pani lek. 
wet. Barbary Szczęsnej podtrzymu­
ję w całości". 

- W uzasadnieniu nie podaje 
pan żadnych konkretnych przykła­
dów "nieprzestrzegania przez Bar­
barę Szczęsną zasad i fonn zacho­

wania wymaganych od funkcjona­

riusza publicznego ... ". Co to zna­

czy? - pytam Krzysztofa Pilawę. 

- Jest pani jej adwokatem? -
odpowiada. 

Oto lekcja właściwej "zasa­
dy i fonny zachowania, wymaga­
nych od funkcjonariusza publicz­

nego". Dawno nie spotkałam się 
z taką arogancją urzędnika pań­

stwowego! 
Kandydat na miejsce Barba­

ry Szczęsnej już jest. Propozycję 

Krzysztofa Pilawy pozytywnie za-
opiniowała 

nia Izba 

Północno-Wschod­

Lekarsko-Weterynarxj-
na w Białymstoku. Chodzi o oso­
bę, która nie pracuje w administra­

cji weterynaI')jnej. Jest coś jeszcze. 
W 2001 roku kandydat, bez upo­
ważnienia Barbary Szczęsnej jako 

miejskiego lekarza weterynarii, po­
bierał próbki wody w gospodar­
stwach hodowców krów, o czym 
dowiedziała się w konsekwencji' 

pisma przewodniczącego Komisji 

Rolnictwa, Gospodarki Wodnej, 
Ochrony Środowiska i Leśnictwa 
Rady Powiatu Lomżyńskiego Grze­
gorza Fidury, który zażądał od niej 
wr.jaśnień. Kiedy badanl<l zostały 

wykonane, ich kosztem kandydat 
usiłował obciążyć Okręgową Spół­

dzielnię Mleczarską w Piątnicy. 

Prezes Zarządu OSM . kategorycz­

nie powiedział: "nie". 
Jednocześnie z wnioskiem o od­

wołanie Barbary Szczęsnej Krzysz­

tof Pilawa wystąpił do starosty wy­

sokomazowieckiego o odwołanie 

powiatowego lekarza weterynarii. 
Kandydat jesienią 2001 roku zapi­
sał się do SLD. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

PS Z Barbarą Szczęsną nie łą­
czą mnie żadne związki rodzinne; 
przypadkowa zbieżność nazwisk 

KOHTAJaV ' ~ 
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BEZROBOCIE 
W GÓRĘ, 

ZIEMNIAKI 
W DÓŁ 

• Wciąż przybywa bezrobot­
nych w Podlaskiem. Na koniec 

lipca powiatowe urzędy pra­
cy zarejestrowały '83404 oso­

by, w tym 42060 kobiet. Ponad 

36 proc. to mieszkańcy wsi, w 

tym 1588 to p~siadacze gospo­
darstw rolnych. Tylko w lip­
cu przybyło w woj ewództwie aż 

7048 bezrobotnych! Powiatowe 

urzędy pracy proponowały zale­

dwie 431 miejsc p~acy. N;t j ed­
ną ofertę przypadało 194 bez­
robotnych. Najwięcej ofert było 

w powiecie grajewskim i sokól­
skim, najmniej w łomżyńskim 

suwalskim. 

• Przeciętna miesięczna płaca 
brutto wyniosła 1789,89 zł w sek­

torze prywatnym i była niższa 
niż w publicznym o 505,80 zł ., 

• W porównaniu z czerwcem, 
najbardziej spadła cena' ziem­
niaków - o 57,4 proc., a następ­
nie buraków - o 25 proc. , cebu­
li - o 15,3 proc., marchwi - o 

8,9 proc., cukru - o 6,7 proc. , 
jaj kurzych - o 3,7 proc., kur­

cząt patroszonych - o 3,3 proc. 

Zdrożała pietruszka - o 27 
proc. 

• Przeciętne ceny rynkowe 
na targowiskach: kwintal ziar­

na pszenicy - 47,32 zł, żyta -
34,15 zł, jęczmienia - 41,65 zł, 
ziemniaków - 65,98 zł, kro­

wa dojna - 1627,46 zł, jałówka 
roczna - 953,30 zł, prosię na 

chów - 105,83 zł, kilogram żyw­
ca rzeźnego wołowego - 1,78 zł, 

wieprzowego - 3,58 zł. 

• Średnie ceny detaliczne: 
kilogram pomarańczy - 3,98 
zł, świeżegQ karpia - 10,33 zł , 

szynki wieprzowej gotowanej -
19,42 zł, litr benzyny silnikowej 

"euro-super" - 3,23 zł, strzy­
żenie włosów męskich - 10,96 
zł, tona węgla kamiennego -

429,40 zł. 

• W lipcu wyprodukowano w 

województwie: 3865 ton masła, 

2843 tony pieczywa świeżego, 

154573 hektolitry piwa, przetwo­
rzono 324674 hektolitry mleka. 

• W lipcu oddano do użytku 
w województwie 114 mieszkań, 

czyli o 62,5 proc. mniej niż rok 

temu. 

Źródło: Biuletyn slatyslycz­
ny województwa podlask iego. Li­

piec 2002, Urząd SlalY,slyczny w 
Białymsloku, 

KON1AJaV 

W ROCZNICĘ ATAKU 
W rocznicę ataku na World Tra­

de Center na ulicach Nowego Jor­
ku zostanie ustawionych 300 psów 
dła upamiętnienia tych, które ra­

towały ludzi w ruinach. Wcześniej 
ogłoszony został konkurs na pro­
jekt pomalowania plastikowych 
psów. Do konkursu przystąpiła J 0-

lanta Pieńczykowska, córka Woj­

ciecha Pieńczykowskiego z Za­
cieczk koło Szczuczyna! Oba pro­

jekty Joli: "Wall Street dog" i "NY 
city subway map" ("Pies z Wall 
Street" i "Nowoj orska mapa me­

tra") zyskały uznanie komisji, a au­
torka otrzymala honorarium w wy­

sokości 150Q dolarów. Nagrodą 

główną w konkursie rozstrqgnię­
tym po 11 września jest 10 tys, do­

larów. Według sondaży, duże szan­

se na zwycięstwo ma "Pies z Wall 
Street" autorstwa Joli, którego fo­

tografia ukazała się na okladce no­

wojorskiego "News Day" . 
Na zdjęciu: Woj ciech Piel1czy­

kowski z zaproj ektowanymi przez 

córkę psami 

"COŚ TY NAM ZROBIŁ, MARKU ... " 
28 sierpnia przed kościołem, w 

którym Bogu i ziemskiej wolności 
służył ksiądz Jerzy Popieł~zko, 
zgromadziły się tłumy. Transpa­
renty czarne i biale mówiły o żalu. 

Ogromnym. O tragedii po ludzku 

niepojętej. 

"Król umarł", ale nie widać 
drugiego. Odszedł, nie zosta­

wiając następcy. "W hółdzie na­
szemu guru Markowi Kotańskie­
mu. MONAR Ostrołęka" głosił 

jeden z nich. Suwalki, ZaczerJa­
ny, Gdańsk, Wyszków, Łódź. Ma­

leńkie Laski w gminie Zbójna, 
gdzie miał przr.jechać na otwar­

cie Domu Samotnej Matki... Cała 

Polska. -
Biskup Piotr Jarecki mówi, że 

coś mu P?dpowiada, iż śmierć 

Marka nie jest przypadkowa, że 
zbiegła się ze słowami papieża o 
miłosierdziu. "Marek - świecki 

diakon miłosierdzia", mówi łamią­

cym się głosem kościelny dostoj­
nik. I że ziarno musi obumrzeć, 

aby wydało plon i że on dostrzega 
w tym zaczyn pod nowe pokolenie 
społeczników ... -

Kiedy trumna opuszczała ko­

ściół, niebo się zachmurzyło. Za 
chwilę pokropi i ludziom łatwiej 

będzie ukryć łzy. "Pani patrzy, 
jacy rózni przyszli Go pożegnać!" 

Kobieta nie ma na myśli polity­
ków; którzy w takich razach są jak 

szarańcza. Jej spojrzenie padło 

na dzieci-kwiaty, muzyków rocko-

wych, warszawską biedę. Starusz­
ka ... Za duże buty. Starość, nędz­

na i niepotrzebna nikomu. W dło­
ni róże dla Marka. Tak żegnało się 

ukochanych władców. Tych, któ­
rych szanowano, a nie bano się i 

nienawidzono. ... 
Droga na Powązki. Na lawecie 

usadzono staruszkę. Krok za nią 

najbliżsi. I te kilkanaście tysięcy. 
To jest ta wielka i prawdziwa 

Polska. Czuła i troskliwa., O takiej 
marzył Kotański. O takiej będą 

śnić ci, którzy pozostają. "Coś Ty 
nam zrobił, Marku ... " 

ARKADIUSZ PANASIUK 
Fol. autor 



Krystyna Dzierżyk otworzy­

ła sklep spożywczy l listopada 

1997 r. Lokal wynajęła od po­

przedników, rownież prowadzą­

cych tu sklep. Z lokalem starą za­

mrażarkę. 

Gdzie jest komornik? 

- Stała w sklepie, była do niej 

umowa, więc została - mówi 

Krystyna Dzierżyk. 

Zamrażarka należała do fir­

my PPR "Kaldex" Dariusza Ka­

lickiego z Łomży. Kalicki pod­

pisał z nową właścicielką sklepu 

nową umowę. W dokumencie nie 

ma daty zawarcia, ale są piecząt­

ki, podpisy dzierj:awcy i wydzier­

żawiającego. Wartość zamrażar­

ki w 1997 roku wyceniona zosta­

ła na 1800 zł. Umowa zawarta zo­

stała na czas nieokreślony. Zapi­

sy precyzują, iż strony mogą wy­

powiedzieć warunki umowy z za­

chowaniem siedmiodniowego 

okresu wypowiedzenia. Po wypo­

wiedzeniu warunków "za każdy 

dzień zwłoki w zwrocie zamrażar­

ki będzie naliczana kara w kwo­

cie 20 zł". 

Wkrótce Krystynę Dzierżyk 

odwiedził komornik Sądu Rejo­

nowego w Łomży. 

- Zajął zamrażarkę "Kalde­

xu" na zabezpieczenie wierzytel-, 

ności od Dariusza Kalickiego fir­

mie Ekko ze Szczecina. Zakazał 
wydania zamrażarki panu Kalic- . 

kiel~ul lub osobom przez niego 

upoważnionym. Przy tej egzeku­

cj i był obecny właściciel fir my ze 

Szczecina - przypomina Krysty­

na Dzierżyk. 

interes? 

Do dziś posiada prot~kół za­

j ęcia zamrażarki przez komorni­

ka z 21 listopada 1997 r. z pod­

pisami komornika i wierzyciela. 

Znaczy to, że od tego czasu sta­

ła się dozorcą sprzętu należące­

go do szczecińskiej firmy Ekko. 

Tymczasem po prawie 5 latach, 

w maju 2002 r., otrzymała od Da­

riusza Kal,ickiego wezwanie do 

natychmiastowego zwrotu za­

mrażarki. 

- Zamrażarka je"st stara, nie 

przedstawia żadnej " wart,ości. 

Poza tym pamiętalam, że już nie 

należy do Kalickiego i że nie po­

winnam mu jej, zgodnie z naka­

zem komorriika, zwracać. 

Ale wkrótce za pismem o zwrot 

przyszło z "KaIdexu" wezwanie do 

zapłaty 2196 zł. Nie wiadomo, dla­

czego Kalicki oczekiwał takiej kwo­

ty, skoro w ~mowie zamrażarka zo­

stała wyceniona na 1800 zł. Wpła­

ty należalo dokonać w ciągu pięciu 

dni, bo sprawa zostanie skierowa­

na na drogę sądową, straszył Da­

riusz Kalicki. 

Krystyna Dzierżyk dla święte­

go spokoju zwróciła zamrażarkę 

20 lipca. Dwa dni później otrzy­

mała kolejną korespondencję z 

"Kaldexu". "W związku z opóź­
nieniem o 60 dni zwrotu zamra-

żarki zgodnie z umową obciążam 

Panią karą w wysokości 1200 zł". 

- Uważam, ,że pan Kalicki 

wyłudził zamrażarkę, bo do tej 

pory nie udostępnił mi protoko­

łu odstąpienia od zajęcia komor­

nic~ego, choć o to prosiłam. Za­

mrażarka, której żądał, od daw­

na nie , należy do niego. Odda­

lam, żeby mieć święty spokój . Te­

raz chce wyłudzić jeszcze pienią­

dze - mówi zdenerwowana Kry­

styna Dzierżyk. 

Firma Ekko w Szczecinie nie 

istnieje. Zamrażarka, zajęta pięć 

lat temu przez komornika tytu­

łem zabezpieczenia jej wierzytel­

ności, stała się własnością Krystyny 

DzierŻYk. Mimo to właściciel "KaI­

dexu" 26 sierpnia przysłał "wezwa­
nie ostateczne" do zapłaty 1200 

Okna·zpVC 
system Kommerling - numer 1 w Europie 

Orniń Pośrednika ~ kupisz taniej 
P.P.H.U. lOKNA4" s.c. 

• okucia Roto ("mikrowentylacja" w standardzie) 
• gwarancja jakości - 1 O lat gwarancji ~~~. 
• ceny promocyjne i krótkie terminy realizacji 
• okna oborowe .(1 000x1 000) 180 zł brutto 

Kupiski Nowe 121, 18-400 Łomża tel./fax (0-86) 217-91-86 
prodf:Jcent okien z PVC 

zł za opóźniony zwrot zamrażarki 

i ponownie straszy s\derowaniem 

sprawy na drogę sądową. 

W podobnej sytuacji są właści­

ciele innych sklepów. 

- To jest bajzel, właściciel 

"KaIdexu" chce wyłudzić pienią­

dze. Oddaliśmy zamrażarkę, choć 

ona już nie należała do tej I1rmy, 

bo wcześniej zajęta została przez 

komornika na rzecz innego wierzy­

cieła. Pan Kalicki chce się wzboga­

cić na naiwnych. Nie będziemy mu 

płacić! - zapowiada Józef Trza­

ska. 

Z żoną prowadzi w Łomży sklep 

jak Krystyna: Dzierżyk posiada 

protokół z~ęcia ruchomości przez 

komornika. Pamięta, iż przy jego 

spisywaniu był obecny przedstawi­

ciel f"rrrny Ekko ze Szczecina. Na 

protokole widnieje komomicze 

pouczenie, aby nie zwracać zaję­

tego towaru właścicielowi "KaIde­
xu". Właściciele sklepów sprawdzi­

li, iż I1rma Ekko w Szczecinie już 

nie istnieje. 
Czr.je zatem są stare zamra­

żarki, zastanawiają się właścicie­

le sklepów. Dla świętego spokoju 

z własnej kieszeni płacą za trans­

port i odwoż, firmie "Kaldex", 
chociaż według komomiczych pro­

~okołów i pouczeń nie powinni ich 

oddawać. Dla świętego spokoju ... 

Jednak nie godżą się na płacenie 

kar za rzekome przetrzymywanie 

sprzętu. 

- Nie podejmuję tego tema­

tu. Moja racja jest taka, jak w pi­

smach. Nic więcej nie mam do po­

wiedzenia - unika rozmowy Da­

riusz Kalicki, właściciel PPH "KaI­

dex" oraz spółki z 0.0. "Kaldex", 

zarządzanej przez syndyka. 

KATARZYNA MAY 

Na "reklamację" 
Na trop przestępczego pro­

cederu, którego ofiarami mogło 

paść wielu ludzi i firm w woje­

wództwie podlaskim, wpadli po­

licjanci z Grajewa. W ubiegłym 

tygodniu zgłosił się do Komen­

dy Powiatowej mieszkaniec mia­

sta z informacją o telefonicznych 

pogróżkach, jakie otrzymuje od 

znan~go sobie warszawianina. 

Kilka lat temu na jego zamówie­

nie wykonywał w' stolicy remont 

budynku, a obecnie zleceniodaw­

ca domaga się 5 tysięcy złotych za 

"źle" wykonaną pracę. Z poszko­

dowanym policjanci zastawili pu­

łapkę i ujęli dwóch · mężczyzn, 

przysłanych do Graj ewa po pie­

niądze, a w Warszawie samego 

inicjatora wymuszenia. Komenda 

Powiatowa Policji w Graj ewie po­
dejrzewa, że w Podlaskiem moie 

być więcej przypadków podobne­

go rodzaju i prosi wszystkich po­
szkodowanych o kontakt. 

g 
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W telewiżji oglądam serial "M jak ,niłoŚć". Jeszcze niedawno myślałam, że niektóre 
sytuacje i zdarzenia mogą się dzia~ tylko w książkach albo w filmach. 

~. Mieszkam na wsi. Jestem 
'1f,Y' wdową od kilku lat. On 

mieszka kilka domów dalej. Od 

łat samotny. Żona 'zostawiła go, 

bo mówiła, że dziwak. Może i dzi­

wak. Lubi zioła, las, zwierzęta 

wszelkiej maści. Ma wielką wie­

dzę na' temat leczniczych właści­

wości różnych roślin . 

I Pewnego' dnia przyniósł mi na 

próg moj ego domu pęczek 

zielonej mięty. 

Było ciepło . . Siedzia­

łam na s~hodach i gapi­
łam się przed siebie, wsłu­

chując się w odgłosy życia 

na wsi. Pamiętam, jak na 

moim podwórzu kiedyś też 

było gwam~. Rycz~ły dwie 

krowy, pomrukiwały świ­

nie, gdakały kury, które 

wszyscy przepędzaliśmy, 

bo bez przerwy brudzily 

na schodach i co rąz ktoś 

wszedł nogą w kurze łaj­

no. I zapach. tego podwó­

rza był inny. Cała 'zagroda 

pachniała. 

Teraz zarosło trawą, 

wyschniętą trawą, bo su­

sza okropna. I nie ma już 

na nim dawnych ścieżek, 

prowadzących do obory i 

do stodoły. Nie ma już na­

wet ścieżki prowadzącej 

do ubikacji w szczycie obo­

ry, bo już toaleta w domu. ' 

I podwórze przede wszyst­

, Dziś gorąco zaprzeczam 

Jakoś smutno i tęskno do czegoś. 
Smutno, bo na tych schodach 

od kilku lat siadałam sama. Nie 

jak kiedyś z mężem, gdy siadali­

,śmy wieczorem po udoju. Zmę­

czeni 'z kubkami mleka w spraco­

wanych dłoniach. I 'było nam tak 

dobrze: Nawet milczeć było ' do­

brze po skończonym dniu. Wtedy 

wszystko nas cieszyło. A najważ-

niejsze, że żadne z naS nie było 

samotne. Gdy chciało, to mówi­

ło, jak nie chciało, to milczało . 

Milczenie we dwoje też było roz-
I 

mową· 

~. Teraz Leon położył na ' 
'V ",. schodach pęczek zielonej 

mięty i przysiadł obok; Powie-o 

dział, że mięta dobra na żołądek, 

a j a skarżyłam się pod kościołem 

kim ma inny zapach. Nie 

pachnie już tak pięknie wsią ... 

Nie ma zapachu, koloru, gwaru. smak milczeni.a 

il'tJIUlO liVIJ9zty.ItiJr:tlY lilfoiuiitJrrof ' 

Białystok, ul. Przy torowa 20 
WydzIał ZamIejscowy w orgąnlzacJl ' 

fel. (085) 676 1651,tax676 08 29 

ww.w~w~d.córn.pl 

n~ bóle ~ Wzruszył mnie stary, sa­

motny jak ja, nieborak. Siedzie- , 

liśmy, " milczeliśmy, gapiliśmy się 

przed siebie. Potem zaprosiłam 

go na miętową herbatę. Zaparzy­

łam cały dzbanek. Siedzieliśmy 

i piliśmy ziółka. Wieczorem po­

wl6kł się do' swoj ej chałupy. Na 

drugi dzień znów przyszedł. Po­

łożył miętę na progu i przysiadł. 

Zobaczyłam go przez okno. Wy­

szłam do niego, usiadłam obok. 

Znów ' siedzieliśmy razem. Nie­

wiele mówiliśmy, trochę wspo­

minaliśmy. Zaprosiłam go d o 

kuchni na herbatę. ' Oglądaliśmy 

dziennik, narzekaliśmy nad zło-

- dziejstwem tego świata. I znów 

powlókł się do domu. 

Następnego dnia ugotowałam 

więcej zupy. Czekałam na Leona. 
Przyszedł i znów nie wchodził do ' 

środka, tylko usiadł na progu w 

tym samym miejscu, co pierw­

szy raz. Zaprosiłam go i pocz')!­

stowałam zupą. Zapłakał. Powie­

dział, że już dawno nie jadł nic 

gotowanego. Żal mi się zrobiło 

nieboraka, zaprosiłam go na na­

stępny dzień ,na zupę. Przyszedł. 

Przyniósł różne zioła ze swego 

ogrodu. Był szczęśliwy, język mu 

się rozwiązał. Opowiadał różne 

ciekawe historie ze swego życia. 

Wcześniej nie miał komu, bo cią­

gle był sam. 
Z'a którymś razem chwycił za 

młotek i gwoździe i naprawił roz- ' 

walający się próg. Które­

goś popołudnia poprawił 

wałek przy studn i. Nie­

dawno wykosi! podwó­

rze. W rewanżu przyszy­

łam mu guzik do marynar­

ki, potem uprałam mu ko­

szulę i spodnie. Teraz jest 

jakiś taki bardziej zadba­
ny. 'Zawsze ogolony i czy­

sty. Zawsze chwali moje 

zupy. Je z takim apetytem" 
że i muie chce się łyżkę do 

góry podnosić. 

~ Niedawno nie przy­
'1f w szedł o zwyklej po­

rze. Wyszłam na drogę i . 

wypatrywałam. Sąsiad po­

wiedział-, że Leon rano po­

jechał autobusem do mia­

sta. Zastanawiałam się, 

po co on !llógł jechać, nic 
wcześniej nie mówił. Mar­

twiłam się, że może do le­

karza, że może coś mu się 

stało. 

Wieczorem ,znów przy­

siadł na progu. Miał ze sobą 

reklapIówkę. Zaprosiłam go 

do domu. Wyciągnął na stół butel­

kę wina, bombonierkę i wręczył mi 

sznur bursztynów. To wszystko wy­

glądało tak dziwnie, a jednocze­

śnie tak podniośle. Serce mi wałi­

ło, rumieniec wystąpił na policzki i 

nie wiedziałam, co powiedzieć. On 

też nie wiedział, zmieszał się tak , 

dziwnie i spytał głupio , czy jutro 

może przr.jść. 

Pewnie, że może! Nie musiał 

pytać, .a ja chyba nie musiałam 

odpowiadać. Nie wyobrażam so­

bie, 'by przestał przychodzić na 

mój próg. Nie wyobrażam sobie, 

'by nie przyniósł mi pęczka zielo-

nej mięty. , 
~ Leon przychodzi d 'o mnie 

""?!~. każdego d~lia. Zwykle sia­

da na progu, kładzie obok gałąz­

ki świeżej mięty. Wychodzę do 

niego, siadam obok. Jest nam tak 

dobrze. Jest o czym pomówić, po­

wspominać, czasem na'ret trochę 

się poprzechwalać, czasem po­

milczeć. 

Każda rozmowa z Leonem, a 

nawet milczeni,e przy zaparzo­

nych ziołach, 'ma miętowy smak. 

Helena 

#i , KOHrAIOY 



Zbignie"W Cho­
, romański z Łomży: 
- Od 1987 roku 
mieszkałem w Rzy­
mie. Przyjecha­
ła do mnie siostra 
Iwona i została. W 
1989 roku zawarła 
związek małżeński 

w kościele polskim 
w Watykanie. 

W. tym dniu 
chciałem sprawić 

siostrze i szwagro­
wi dodatkowy pre­
zent: audiencję 

u Ojca Świętego . 
Wcześniej wszystko 
z,ałatwiłem i uzgod­
niłem z księdzem 
biskupem Stanisła­
wem Dziwiszem. 
Ceremonia ślub­

na nieco się prze­
dłużyła, pamiętali­

śmy o godzinie au­
diencji, o tym, że 
trzeba przybyć tro­
chę wcześniej. Naj­
pierw denerwowa­
liśmy się, a potem 
wszyscy sżybko wy­
biegliśmy z pol­
skiego kościoła i 
pędem przez plac 
Świętego Piotra na 
spotkanie z Janem 
Pawłem II. 

Spóźniliśmy się. Biegałem 

i 'szukałem jakiegoś rozwiąza­

nia. Zwrócił na to uwagę kapitan 
, gwardii papieskiej, który spytał, 
co to za zamieszanie? Wyjaśnia­
łem, że moja siostra właśnie za­
warła związek małżeński, a wcze­
śniej uzgodniona była audiencja 
u Ojca Ś~iętego, niestety, prze­
dłużyła się ceremonia zaślubin 
i teraz nie możemy wejść ... Spo­
tkałem się ze zrozumieniem. Ka­
pitan nakazał gwardzistom otwo­
rzyć drzwi do auli. 

Znaleźliśmy się w dużej sali. 
Szliśmy, jak nam służby papie­
skie nakazały, głównym wej­
ściem, głównymi schodami na­
krytymi bordowym dywanem. 
Po jednej i drugiej stronie st,a­
ły i siedziały tłumy. A my szliśmy 
w kierunku papieskiego tronu. W 
pierwszej parze siostra z, mężem, 
a tuż za nią świadkowie, czyli ja 
z koleżanką. Byłem bardzo wzru­
szony, serce mi biło, nogi drża­
ły, spociły się ręce. A tu jeszcze 
za moment oślepiły nas flesze. 
Dziennikarze z różnych stron 
świata robili zdjęcia, j \łk polska 
para nowożeńców idzie po blogo­
sławieństwo do swojego polskie­
go Ojca Święteg~. 

Staliśmy z boku. Za chwi­
lę podszedł do nas Jan Paweł 
II. Najpierw pogratulował mo­
jej siostrze, a potem z gratula~ 

cjami zwr'ócił się do mnie. By­
łem świadkiem na tym ślubie, 

mialem muchę pod szyją, ci~m­
ny garnitur, pewnie wyglądałem 

Nie umiem opi­
sać tego, co się ze 
mną działo ... 

Wcześniej kil­
ka razy uczestni­
czyłem w paster­
kach 'odprawia­
nych przez Ojca 
Świętego. Nabo­
żeństwa te robiły 

na mnie wielkie 
wrażenie, ale nig­
dy takie, jak bez­
pośrednia, ch oc 
krótka, rozmowa z 
Ojcem Świętym. 

Trzy lata póź­
niej sam zawar­
łem związek mał­

żeński. Nie byłem 
wówczas na au­
diencji u Papieża, 
ale przypomnia­
łem sobie jego 
wcześniejsze gra­
tulacje. Jego sło­

wa i znak krzyża 
na moim czol~. 

Wypowiedź 

Zbigniewa Choro­
mańskiego otwie­
ra cykl "Moja roz­
mowa z Ojcem 
Świętym". Będę 
wdzięczna za ko­
lejne wypowiedzi; 
proszę o telefon: 

na pana młodego. Sprostowałem 

pomyłkę i powiedziałem: "Oj­
cze Święty,jestem tu tylko świad­
kiem na ślubie siostry. To jeszcze 
nie moja pora". A Ojciec Świę­
ty spokojnie odparł: "To spiesz 

się, mój synu, bo . nie wiem, jak , 
długo będzie mi dane pozosta­
wać papieżem. Wyroki boskie są 
niezbadane". Uśmiechnął się, 

dotknął mojego czoła, nakreślił 

(086) 215 35 70 i 607 070 954 -
Maria Tocka. 

Na . zdjęciu: Zbigniew Choro­
mański (pierwszy z prawej) z sio­
strą i Ojcem Świętym . rok 1989 . na nim krzyż swoją świętą ręką. 

Nie mają nowoczesnych gabinetów, złotych kul, 
pablik rilejszens do pomocy. Bo i nie szukają rozgło­
su. Ale kto chce, dotrze do nich bez kłopotu. 

KiedyŚ była to elita elit. Mówi o tym choćby zna­
ny fragment z Biblii: "Potem odezwał się Pan do 
Mojżesza i do Aarona, mówiąc: "Gdy faraon po­
wiewam: Wykażcie się jakimś cudem«, powiesz 
do Aarona: "Weź laskę swoją i rzuć ją przed fara­
onem, a zamieni się w węża« . Przyszedł więc Moj­
żesz z Aaronem do faraona i uczynili tak, jak rozka­
zał Pan. Aaron rzucił laskę swoją przed faraonem i 
jego sługami, a ona zmieniła się w węża. Wtedy tak-

według wskazówek. Pomagało. Ludzie czekali więc 
na pomoc od samiutkiego ranka, za nic biorąc prze­
strogi księdza, pastora czy batiuszki, że to być może 
grzech, że nie wiadomo dla kogo te "szeptuchy" 
pracują. "Znaczy, że dla diabła?", pytali wierni, nie 
czekając bynajmniej na odpowiedź. Jak pomaga, to 
znaczy, że wszystko jest okej. 

Siwe wlosy nie natu rai nie kontrastowały z młodą 
twarzą. Długa, falbaniasta spódnica. W kształtnych, 
szczupłych dłoniach talia zniszczonych kart. 

"Jeszcze jedna oszustka", szepnął kolega. 
Spojrzała na niego. "Opuściła pana dziewczy­

że faraon wezwał mędr­
ców i czarow!lików, a cza- , 
rownicy egipscy uczynili 

Szepty szeptuchy 
na. Na imię miała Hele­
na. Była wysoka, złoto-

to samo czarami swoimi. Każdy z nich rzu~ił laskę 
swoją i zamieniły się w węże. Ale laska Aarona po­
łknęła· laski ich". 

Po uzdrowiciela jedzie się z rana na' łąki pod la­
sem, gdzie pasie jak raz jedyną żywicielkę. Nie za­
daJe zbytecznych pytań, raz-dwa wsiada do fury z 
klimą! zabiera się do chałupy. Krówka poczeka. Do­
datkowy zarobek - nie. 

Wiekowy uzdrowiciel pomaca głowę, dotknie 
brzucha, ręki, nosa. Pomodli się w niezrozumiałym 
języku. Od jego chłopskich rąk pachnie ziemią, sło­
neczkiem, życzliwością. Weźmie co łaska i kaie za-
wieźć się na łączkę. . 

W Orli ludziom pomagała najpierw matka, póź­

niej cór,ka. Obie znerwicowane, ale skuteczne, jak 
zarzekają się ludzie. 

Prócz modlitwy, każdy mógł otrzymać tajemni­
cze zawiniątko, z którym musiał postąpić dokładnie 

włosa. Na waszej drodze 
stanęła jej matka. Nie lubiła pana. Był pan załama­
ny, ale już jest lepiej", powiedziała cichym, melodyj­
nym głosem. 

To wszystko było prawdą! 
- Kim jesteś!? Skąd to wszystko wiesz!? Czy 

można się tego nauczyć!? ... 
- . Oj, synku, to nie takie proste ... Chodzę na 

cmentarz, rozma~iam z duchami ... Nocne zwierzę­
ta są moimi przyjaciółmi ... 

Nie wchodź w drogę kobiecie z Czeremchy. Jak 
zechce, kurki przestaną nieść jajka, koniki okuleją, 
krówki przestaną dawać mleko. Jak zechce, mąż się 
rozpije, dzieci przestaną się uczyć, stracisz pracę, 
szwagrowi zabiorą zasiłek. Czarny kot to jej przy ja-

, ciel. Księżyc to jej słońce. W oczach ma diamenty, 
pod stopami popiół. Bój się Pana Boga i módl się, 
bezustantlie módl ... 

ARKADIUSZ PANASIUK 
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-Takjest: kukurydzy należy się święto! - mówi żartobliwie Józef Wilk 
- z Andrzejewa Kolonii. - Za mojego gospodarowania nie bylo na nią mody, 

a teraz? Coraz większa! Mój syn sieje ją od pięciu lat. Od początku okaza­
ło się, że to bardzo dobr~ decyzja. Jest przy tym sporo zachodu z pracą i wy­
datkiem, ale to się opłaca! Dzisiaj sam do tego namawiam innych. A krów 

zachęcać nie trzeba: wida~, że ta pasza bardz? im odpowiada. I co najważ­
niejsze: nie chorują. 

W gminie Andrzejewo z każdym rokiem przybywa rolników uprawiają· 
cych kukurydzę; dzisiaj rośnie na około 1500 hektarach. 

. Za chwilę dla jej obecnych i przyszłych ~wolenników najważniejszy 
punkt Dnia Kukurydzy zorganizowanego przez gminę Andrzejewo, odby­

wającego się na stadionie klubu Fortuna: zwiedzanie doświadczalnej upra­
wy kilkunastu odmian na pobliskim polu Bogdana Rostkowskiego ,z Rusko- , 
łęki Nowej. 

Sam gospodarz sieje kukurydzę od siedmiu lat. , ' 
~ Namówił mnie sąsiad Piotr Iwanowski ~ wspomina. - Dzisiaj mam trzy 

hektary. 

Rusza żniwna maszyna. Posiekana kukurydza sypie się na przyczepę. 

- Ziarno musi być rozbite, a przynajmniej rozśrutowane - tłumaczy dok· 

tor Józef Adamczyk, przedstawiciel Spółki "Hodowla Roślin" z wielkopolskich 
Smolic. - To warunek fermentacji. Kiszonka musi mieć zapach konfitury! 

Po prezentacji odmian rodzimych, nowości francuskie i amerykańskie. 
Przekonują do nich przedstawiciele tych firm w Polsce. 

- Tyle tego! - Tadeusz Jabłonowski z pobliskiego Olszewa Cechn 
chwyta się za głowę. - Mój syn też dobrze się na kukurydzy zna: uprawia ją 
od ładnych paru lat. 

A tyle tego! I nie, tylko w korycie' krów. Także w "klasycznej" kanad)jskiej 
whisky, piwie i coli,jogurtach, papierze kJ;edowym, kartonie i znaczkach pocz­
towych, aspirynie, paście do zębów, lwsmetykach, rozcieńczalniku ... 

- A czy ty wiesz, że świat żywi dzi"siaj pszenica, ryż i kukurydza? - pyta 
starszy mężczyzna kolegę. - A czy ty wiesz, że kukurydza ma 80 tysięcy lat? 

Właśnie o tym przeczytałem z książki, co mi ją przed chwilą dali. A czy ty 
wiesz, skąd kukurydza wzięła się w Europie? Z Ameryki przywiózł ją Ko­
lumb! 

- O,jaki z niego gość! Od razu po~yślał o naszej andrzejewskiej gmi-
nie! - żartobliwie odpowiada kolega. ' 

Kręci się karuzela, pachnie żołnierska grochó~ka, kapią lody, lepi się 
cukrowa wata, gra muzyka. 

IZAMARKO 

Czy nie staniemy się atrakcją "małpek w kla 
na chwilkę, zależ 

N
ie mamy wielkich pie­
niędzy, nikt z nimi do 

nas nie przychodzi i nie 
przyjdzie. Posiadamy jednak po­

tężny kapitał, którego nie doc~­

niamy, i nie wykorzystujemy! Jest 
nim bogactwo przyrodnicze (któ­

ry region ma trzy parki narodo­
we, w dodatku 'zaliczone do unika­

towych w Europie i świecie), różno­
rodność kulturowa, narodowościo­

wa, religijna. Nie ma innego takie­

go skrawka ziemi, ani w Polsce, ani 
w Europie, gd,zie od wieków zgod­
nie żyją katolicy, prawosławni, mu­
zułmanie, protestanci, starowier­

cy (szokująca postawa popa w Haj­
nówce, który kilkanaście dni temu 
nie pozwolił, by ojcem chrzestnym 

dziecka prawosławnych rodziców 
był katolik, dowodzi tylko, iż zwy­
kłych wiernych religia nie dzieli). 

To tu, płot w płot, sąsiadują Pola­
cy, Litwini, Białorusir~i, Ukraińcy, 
potomkowie Tatarów. Takie po­
mieszanie "kultur narodów i krzy­

ży" sprawiło, że jesteśmy 

"rnni". 
Kapitałem jesteśmy 

my sami, mówiący różny­

mi językami, kultywujący 
różne tradycje i wierzenia, 

których wiekowe przeni­
kanie się tę "inność" czy­
ni niezwykle atrakcyj­

ną. I wcale nie musi 

to być atrakcja "mał-
... pek w klatce", przed 
który-

mi zatrzymują się wycieczki. Żeby 
tak nie było, musimy uruchomić 
największy naturalny kapitał: po­

mysł! Inspiracją każdego powin­
no być założenie: słabość może być 
atutem! Nie ma u nas wielkiego 

przemysłu? Tak. Nie ma. Na szczę­
ście, nie ma w Podlaskiem wielkie­

go przemysłu! Dlatego niespotyka­

ne gdzie indziej żubry, bobry, bata­
liony, rydzyki tylko w Podlaskiem 
zobaczysz w pejzażu bez skazy! 
Kiepskie mamy drogi? Tak, do mo- ' 

lenny (świątynia staro.obrzę~ow­

ców) w Grabowych Grądach do­
trzesz dróżką wśród drzew i łanów 
zbóż! Na tokowiska batalionów za­
wiezie cię przewodnik furmanką! 

Podejrzysz żeremia bobrów z "py­
chówki". 

Nie znaczy to, że pO'lyinniśmy 
konserwować . ,,~kansen". Wśród 

pomysłów rozwoju turystycznego 
powiatu łomżyńskiego (na które 
będą duże pieniądze Unii Europej­

skiej), są burmistrza Józefa Piątka l 

- z Nowogrodu i wójta gminy Łomża : : 
Kazimierza Dąbkowskiego: utwo­
rzenie lądowisk w Nowogrodzie i 
w Starej , Łomży. Jeżeli w Czerwo­

nym Borze będzie lotnisko spor­
towe z zapleczem (noclegi, pali- • 

wo, warsztat, samoloty i..ltralekkie, 

motolotnie), przybywa niezwykle 
nowoczesna oferta: wycieczek po-

, \ 

wietrznych ze "skokiem" na pórę 
. Królowej 'Bony (przepiękne me­

andry Nat:wi, zap~ecze rekreacyj: 
ne ze sprzętem wodnym, gastrono­
mią, trasami rowerowymi itp., któ­

re ma powstać) i do Skansenu Kur-, 

piowskie~o w Nowogrodzie. 

B 
rak wiary, że słabość może 

być atutem, a różnorod­

ność regionu pod każdym 
wzglę- dem urodzić rzeczy 

wielkie sprawiły, iż niekt,óre wspa­
niałe pomysły, dające nam wielką 

szansę , bezpowrotnie przepadły. 
Tak było ze słynnym, p rowa­

dzonym przez fundację, Teatrem 
Wierszalin Tadeusza Słobodzian­

ka i Piotra Tomaszuka w Supraślu, 

kt'óry zdobywał 'wszelkie nagrody 

krajowe i najbardziej prestiżowe 

na świecie (choćby w Edynburgu). 

Nieustanna "walka o byt", brak 
. zdecydowanego mecenatu władz i 

miejscowych sponsorów sprawiły, 
,że twórcy rozjechali się po Polsce. 
A do Supraśla, nie gdzie indziej, 
mogły z czasem pielgrzymować re­

żyserzy, aktorzy, zespoły teatralne 
nie tylko z Europy. 

Jeszcze mocniejszym przykła­

dem jest los prywatnego Teatru 

3/4 ' Krzysztofa Raua w Zusnie na I 

Suwalszczyźnie: wzbudzał podziw 



klatce", przy której wycieczki zatrzY!llują się 
lleży tylko od nas 

od Bałtyku po Adriatyk, wspie­

rali go sponsprzy ,z Polski. "Ale 
nie masz proroków między swe­
mi ... ", zwłaszcza gdy decydują tak-

l ~~i że względy polityczne (prawicowe 
PO,dlaskie, a Rau był swego czasu w 

IKC) . I po teatrze została w Zusnie 
,I . d 'b ' sle Zl a ••• 
I 

Nie zawsze tak jest. I 

W 
Maćkowej Rudzie zna­
komity ·artysta płastyk 

prof. Andrzej Strumiłło 
od paru lat organizuje międzyna­

rodowe plenery · rzeźbiarskie, zna­
ne już nie tylko w Europie. 

W Lomży nie popadł w ruinę 
(jak część hali produkcyjnych) 
biul'owiec upadłych Zakładów Ba­

~ełnianych "Narew", gdyż Ro-
Engler miał pomysł n~ Wyższą 

Szkołę Agrobiznesu, a ówcześni 

radni potrafili podjąć mądrą decy­

zję, by opustoszały 

budynek 

nn'pk".",r za symboliczną złotów­

kę, aby dać szansę na powstanie w 
mieście uczelni i ocalić milionowy 
majątek. Dziś budynek jest jednym 

z najnowocześniejszych w regionie, 
w WSA pracę znalazło kilkudzie­

sięciu ludzi, a naukę ponad tysiąc 
studentów. -P' rzykładów dobrych, na 
t szczęście, jest więcej i przy-
I: bywa. Nie jest to sfera t y-
Ipowo "kapitaiowa", więc na efek­

~ ty trochę trzeba poczekać. Ale, je­
\stem przekonany, będą. A w cza- . 
!sach, kiedy z dnia na dzień upa- . 

I dają wielkie zakłady, wyrządzając 
. gwałtowne skutki gospodarcze i 
połeczne, pewniejsze i bardziej 

t tabilne. . . 
Sam od paru łat propaguję po­

mysł, by Lomża stała się centrum 
"{ sportów lotniczych w Polsce. Mam 

satysfakcję, że przez środowisko 

pilotów sportowych, od paralot­
ni po balony, jest już znakomicie 
oceniana. Gdy w tym roku zabra­

kło informacji w "Przeglądzie Lot­
niczym" o Mikrolotowych Mistrzo­

stwach . Województwa Podlaskiego, 
odbierałem zaniepokojone telefo­

ny z całej PolskI i ... Litwy. 
Jestem pewny, że' kandydatura 

"Kontaktów" i Towarzystwa Lot­

niczego "Cumulus" w Lomży, jako 
organizatorów Mistrzostw Pol­

.ski, zyskałaby ich po,":szechne po­
parcie. 

Jestem pewny, że po udanych 
Mistrzostwac~ k~aju, Lomża może 

być kandydatem Polski jako orga­
nizator Mistrzostw ·Europy. O war­

tościach promocyjnych, gdyby tak 
się stało, nie muszę przekonywać. 
Oprócz życzliwości, a z nią się spo-

tykam, potrzebna jest jed­
nak konkretna pomoc. 

Mogę zaręczyć, że efekty by­

łyby znacznie większe niż tysiące 

Wydawane na. "foldery", 

czy przeróżne filmiki na kasecie, 
wręczone oficjalnie, a których czę- ­

sto nikt potem nie ogląda .. ~ 

C
entrum ,sportów lotni­

czych, które uprawiają ra­
czej zasobni ludzie, może 

być lotnisko sportowe w Czerwo­

nym Borze. Całoroczne funkcjo ­
nowanie lotniska, atrakcyjne im­

prezy ponadregionalne, z pewno­
ścią będą dla nich magnesem. Gdy 

znajdziemy się w Unii Europej­
skiej, nie tylko dla Polski. 

W każdym razie Już dziś Lomża, 
dzięki sportom lotniczym, mQże 

gościć znakomitych sportowców i 
artystów. 

Jeżeli nie mamy pieniędzy, miej­
my pomysł, jak ściągnąć ludzi, któ­
rzy będą lnieli je u nas gdzie wydać. 

WŁADYSŁAW TaCKI 

Polski wrzesień 

Przy obelisku upamiętniającym tragiczne epizody w naszej histo­
rii, w 63. rocznicę wybuchu drugiej wojny światowej, mieszkańcy Zam­

browa uczcili pamięć jej ofiar. Kombatanci, młodzież, przedstawiciele 
organizacji społecznych i politycznych, władze samorządowe spotkali 

się, by zaświadczyć o tym, że przemijanie przeminąć nie może. 
Tak było w Podlaskiem. 

Tak było w całym kraju. 

Bez wielkich łupów 
\ 

Pierwszy rOjk rządów koalicji SLD-UP oraz PSL nie przyniósł podla­
skim politykom zbyt wielu awansów na "szczyty władzy". Najbardziej eks­
ponowane stanowisko zajmuje Włodzimierz Cimoszewicz, który j est mi­
nistrem spraw ,/!:agranicznych, a na stanowisku swojego doradcy zatrud­
nił białostoczanina Anatola Wakuluka. Lider SLD w.regionie Mieczysław 
Czern iawski administracyjnych stanowisk l1ie zajmuje, ale jest przewod­
niczącym niezwykle ważnej sejmowej komisji, fin ansów publicznych "P re­
zes PSL w województwie Henryk Bogdan został zastępcą głównego in­
spektora nasiennictwa i ochrony roślin . W radach programowych pu­
blicznej telewizji i radia znaleźli ząjęcie profesor Adam Dobroński (PSL) 
i redaktor Barbara Ciruk (SLD) . 

. Kolorowi sponsorzy Ali i Asa 

Z kolorową i odremontowaną po raz pierwszy elewacją zaczęła swój 
siedemnasty rok szkolny Szkoła Podstawowa nr 9 w LomżY'jCiekawost­

kę stanowi fakt, że zakup materiałów i prace sfinansowane zostały cał­

kowicie z prywatnych pieniędzy. Najwięcej, prawie 7,5 tysiąca złotych, 

wyłożył prezes Spółdzielni Mieszkaniowej "Perspektywa" Zbigniew 
Lipski, który zgodnie z obietnicą odkładał na ten cel swoje diety jako 
radnego. Pieniądze ofiarowali także Krzysztof Pupik , Jerzy Włodar­

czyk i wiceprezydent miasta Piotr Grabani. Bezpłatnie prace remonto­
we wykonały firmy Witolda Chludzińskiego, Jana Chojnowskiego, Ber­

narda Piotrowskiego i Kazimierza Wąsiewicza,a projekt elewacji przy­

gotowała Grażyna Podedworna. 

Znak za grosze 

Wiele emocji wśród załogi Fabryk} Przyrządów i Uchwytów Bison­

-Bial'w Białymstoku i zakładów filialnych w Bielsku Podlaskim i Kolnie 
wywołało ujawnienie faktu sprzedaży znaku firmowego, którym op a­

trywa~e są od 50 lat wyroby białostockiej firmy. Za szczególnie bulwer­

sujące pracownicy uznali kwotę 40 tysięcy złotych, jaką wyłożył Metal­

export za znak towarowy znany i zarejestrowany w kiJkudziesięciukra­
jach świata, kupujących produkcje oznakowane tabliczką z żubrem, ko­

łemzębatym.i napisem "Bison". Przedstawiciele Met~lexportu tłuma­
czą, że zakupili znak jedynie, aby ochrońić go przed przejęciem przez 

inną spółkę w razie upadłości "uchwytów". Po ujawnieniu transakcji, 
sprawą zajęła się białostocka prokuratura. Nie mniej wstrząsnęła pra­
cowni~ami zakładu informacja, że jeden z banków wierzycieli zażądał 

przerwania produkcji, prowad:1lonej dla zrealizowania zaległych zamó­
wień i zdobycia pieniędzy na wypłaty dla załogi. 
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1" 
- Nigdy nie narzekałem i 

nie narzekam na ciężkie cza­
sy, bo szkoda czasu! Robię to, 
co do mnie należy, i staram się 
robić to jak najlepiej - mówi 
Kazimierz Uszyński, współ­

twórca i dyrektor Muzeum Rol­
nictwa im. Ks. Krzysztofa Klu­
ka w Ciechanowcu, ' "muzeal­
ny czterdziestolatek:'. - Życz­
liwość, bezinteresowna po­
moc, wspar"cie moralne i ma­
terialne, zaufanie naszych licz­
nych przyjac;iół i sympatyków 
utwierdzają mnie w przekona­
niu, że to, co wspólnie robimy, 
ma sens. Tak najkrócej mogę 
podsumować minione 40 lat 
mojego życia. 

Z wykształcenia historyk 
sztuki, absolwent Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego 
oraz Podyplomowego Studium 
Muzealnictwa Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika w To­
runiu, jest niekwestionowaną 
osobowością naszych czasów. 

Ciechanowiec to jeden z 
dwóch ośrodków muzealnic­
twa 'rolniczego w kraju (obok 
Szreniawy z Narodowym Mu­
zeum Rolnictwa). Wszystko za­
częło się od grupy zapaleńców, 
·z powstaniem Towarzystwa Mi­
łośników Ciechanowca. Za jed­
no z głównych zadań postawiło 
sobie odbudowę zabyt~ów mia­
steczka. Należał do nich tak­
że XVIII-wieczny zespół pa­
łacowo-parkowy ze spalonym 
podczas drugiej wojny świato­
wej klasycystycznym pałacem 
(straszył swym wyglądem aż 

25 lat!). 
26 kwietnia 1962 roku Miej­

ska Rada Narodowa w Cie­
chanowcu podjęła stosowną 

uchwałę: pałac w części zosta: 
nie przeznaczony na Muzeum 
Rolnictwa im. Ks. Krzyszto­
fa Kluka. 1 maja 1963 roku na 
motocykl wsiedli Kazimierz 
Uszyński i Paweł Olsze~ski, 

lekarz medycyny. Celem ich 
pierwszej wyprawy "w teren" 
stały się , pobliskie Wojtkowi­
ce Stare. Wrócili z około dzie- , 
sięcioma pierwszymi ekspona­
tami. 

- Doktor był "kiesą": za 
starocia, których ludzie chęt­
nie . się pozbywali, "płacił" 

usługami lekarskimi ' - wspo­
mina Każimierz Uszyński. -
Doktor, prawdziwy lekarz ro­
dzinny, był w okolicy znany i 
szanowany, więc musiało nam 
się udać! Wkrótce nasze sys­
tematyczne wyjazdy w poszu­
kiwaniu cennych reliktów et­
nograficznych z pogranicza 
Mazowsza i Podlasia stały się 
na swój sposób "sławne". Zy-

~' fKONTAm 

Narzekać na ciężkie czasy? Szkoda czasu! 

skiwaliśmy coraz więcej dar­
czyńców i sympatyków, którzy 
wspierali nas' w tym pionier­
skim dziele. Eksponatów przy­
bywało z każdym dniem! 

Wśród pierwszych pracow­
ników Muzeum byli Stani­
sław Widurski, przedwojenny 
ogrodnik właściciela ciecha­
nowieckiego dworu hrabiego 
Michała . Starzeńskiego, oraz 
Wacława Jankowska, do koń­
'ca swojego życia skromna;lecz 
niekwestionowana osobowość 

tego miejsca. 
Przybywało ,społeczników 

zaangażowanych w powiększa­
nie muzealnej kolekcji. Należą 
do nich Wanda i Stanisław Rut­
kÓwscy, Regina i Lucjan Łuka­
szewiczowie, Barbara i Janusz 
Szulcowie, Jan Bondarenko, 
Ryszard Kozakiewicz, Ksenia 
Ostanek, Leon Ślusarski, ro­
dziny Bachórzewskich, Cho­
chlewów, Moczulskich, Nie­
wiarowskich. 

Ciechanowieckie Muzeum 
powoli "zaistniało" w kra­
ju; przybywało mu ofiarodaw­
ców z różnych stron . . Dzisiaj 

jest znane i w Polsce, i za gra­
nicą zarówno ze względu na 
wartość i różnorodność kolek­
cji (ponad 24 tysiące ekspona­
tów, głównie darów), jak i ory­
ginalną działalnośĆ meryto­
ryczną. Kqnferencje nauko­
we, wystawy czasowe, imprezy 
propagujące tradycję i kultu­
rę ludową (między innymi po­
pularne w kraju Ciechanowiec­
kie Święto Chleba oraz Ogól­
nopolski Konkurs Gry na In­
strumentach Pasterskich), ple­
nery malarskie, współpraca z 
ośrodkami naukowymi w Pol- ' 
sce i za granicą stały się jed­
nocześnie skuteczną i atrakcyj­
ną formą promocji miasteczka 
i regionu. 

Dzisiaj Muzeum gromadzi 
zbiory w ośmiu działach: etno­
graficznym, techniki rolniczej, 
historyczno-artystycznym, bu­
downictwa wiejskiego, histo­
rii uprawy roślin, historii cho­
wu i hodowli zwierząt gospo­
darskich, jedynym w kraju Mu­
zeum Weterynarii (założonym 
w 1982 roku) oraz niezwykłym 
dziale polskiej tradycji zielar-

Pałacowy 

stwa z unikatowym "ogrodem 
roślin zdatnych do zażycia le­
karskiego", założonym na pod­
stawie "Rejestru roślin" księ­
dza Krzysztofa Kluka, patro­
na Muzeum, wybitnego XVIII­
-wiecznego przyrodnika rodem 
z Ciechanowca. Zabudowania 
dworskie, skansen budownic­
twa ludowego (około 8 hekta­
rów powierzchni) z różnymi 

typami architektury i techniki 
budowlanej z tradycyjnym wy­
posażeniem wnętrz oraz ple­
ner (między innymi z niezwy­
kłą galerią rzeźb działaczy ru­
chu ludowego autorstwa Jańa 
Ślusarczyka) ukazują historię 
polskiego rolnictwa z pomy­
słem i troską. Całości dopeł­
nia piękne otoczenie ze starym 
parkiem, w którym rosną drze­
wa uznane za pomniki przyro­
dy, ścieżką ekologiczną i amfi­
teatrem. W każdej dziedzinie 
muzealnego życia widać rękę 
znakomitego gospodarza. 

- Są powody do satysfakcji, 
ale też i pewien zaw6d - przy­
znaje Kazimierz Uszyński. -
Wciąż nie udaje mi się "umie­
ścić" księdza Krzysztofa Klu­
ka w podręcznikach szkolnych. 
Było to zrozumiałe za peerelu, 
ale teraz? Nie udało nam się 
także stworzyć . wszechstron­
nego programu badań nauko­
wych, uzupełniających współ­

pracę z ośrodkami naukowy­
mi. Nie udało nam się rów­
nież, w stopniu, w jakim ocze­
kujemy, , ,,zaistnieć" w telewi­
zji ogólnopolskiej, która ma 
pr'zecież największe możliwo­
ści prezentowania, a tym sa­
mym propagowania. Uważam 
to wszystko za pewną porażkę, 
ale przeci'eż, zgodnie ze swoją 
życiową zasadą, nie narzekam! 
- dodaje żartobliwie. - Mam 
nadzieję, że jeszcze się uda! 
Kiedy dzisiaj podsumowuję 

moje 40 lat z Muzeum, chcę 
podziękować naszym przyja­
ciołom; sympatykom, opieku­
nom i darczy~com za nieustan­
ne wspieranie nas w różnej for­
mie; szczególnie w tych trud­
nych dla kultury czasach. Chcę 

także podziękować mojej io­
nie i bliskim; dzięki ich wyro­
zumiałości, czyli zwolnieniu 
mnie z części rodzinnych obo­
wiązków, mogłem i mogę po­
święcić się Muzeum. 

WERAKOLIN 

Na zdjęciu: . dyrektor Mu­
zeum Rolnictwa im, Ks, Krzysz­
tofa Kluka w Ciechanowcu Ka­
zimierz Uszyński 



choty. Marzenia spełniają się 

i nad Sekwaną, i nad Narwią 

czy Wisłą, albowiem - po pa­
ryskiej premier ze w marcu 2002 

"Magenia" zrealizować może 
wytrwały człowiek, któremu w 
życiu coś się naprawdę zama­
rzy. Dowiodła tego Ela Jar osze­
wicz, aktorka owianej legendą 

wrocławskiej Pan tomimy Hen­

ryka Tomaszewskiego. Wystę­

powała w niej osiem lat, od m o­

mentu powołania grupy w 1955 

roku. "Magenia" to nazwa za­
łożonej przez nią prawie 20 lat 
później i do dziś prowadzonej w 

Paryżu szkoły teatralnej oraz te­

atru, zachwycającego sugestyw­
nością · obrazów oraz finezją i 

ekspresją gry aktorów. "Mage­
nia" Francuzi czytają z polska: 
marzenia. Ciekawe, co słowo to 

dla nich oznacza? , 

~ - Ela Jar oszewicz swoje siód­

m e dzieło sceniczne " Paralel- ' 
les" zdążyła pokazać wcześniej 

stołecznej publiczności w war-

Dzięki marzeniom · Jarosła­

wa Osickiego, zasłużonego dla 
amatorskiej sceny teatralnej re­
żysera z Miejskiego Domu Kul­
tury Domu Środowisk Twór­

czych w Łomży, profesjonalny 

Teatr Tańca i Pantomimy "Ma­
genia" Eli Jaroszewicz wystąpił 
tydzień temu nad Narwią. Sala 

pękała w szwach, mimo typowej 

dla tego lata i dla tego miejsca, 

niezależnie od pory roku; du-

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Nasi w Londynie 
~ I 

-
Z reklamy prasowej można się dowiedzieć, że 

w stolicy Wielkiej Brytanii jest 7 milionów ' osób, 
3700 pubów, 2900 sklepów, 159 teatrów, 8500 re­

stauracji, 13 zawodowych drużyn p,iłkarskich. 

dyńskiego zmieściliby się wszyscy łomżanie i jesz­
cze można byłoby dobrać mieszkańców kilku oko­
licznych gmin. 

By się nie rozpraszać, wezmę tylko jeden te­
mat, który przerabiam tu praktycznie kilka razy 
dziennie. Metro. Można odnieść wrażenie, że ty­

powy londyńczyk jest bezdusznym dodatkiem 
do metra. Z rana biegnie do swej stacji i bezwol­
nie powtarza kolejne czynności: przejście przez 
bramkę, chwycenie w przelocie darmowej gazety 
(tytuł oczywiście: Metro), za minutę lub najwyżej 
za dwie otwierają się drzwi wagoników, pac na sie­

dzenie, nos w gazetę, nagrany głos przypomina o 
stacjach i przesiadkach. Z rachunków mi wycho­
dzi (niezbyt pewnie dokładnie, liczydła zostały w 

domu), że w wagonikach i na stacjach metra lon-

Cały tydzień byłem świadkiem jednej tylko 

nietypowej scenki w metrze. Starszy, przyzwoicie 

ubrany pan co pewien czas wygłaszał ni stąd, ni 

zowąd jakieś prawdy. Robił to w przedzi~nym ję­
zyku, co intrygowało nawet najbardziej odpor­
nych na zdziwienia Anglików. Każdy kolejny wy­
raz zaczynał się sylabą "ka". Przypominało to za­
bawę uczniaków i nagle coś się popsuło w tym sys­
temie, padły słowa, których, mam nadzieję, nikt 
poza mną nie zrozumiał. Poczułem się jak późną 

porą w okolicach dworca PKS w Łomży. 
Gdzie też nie ma naszych rodaków. 

ADAM I EWA 

-'- W ich twórczości przewijają się wątki związane z nur­

tem abstrakcji geometrycznej. Surowość monochromatycz­

nych kompozycji łagodzą formy o pochodzeniu biologicznym 

z pojawiającą się wśród nich liy lwetką aut,ora. Artystatwo­
rzy własny język znaków, za pomocą których stara się zgłębić 

. ukrytą strukturę zjawisk i przedmiotów. Założenia abstrakcji 

geometryczneJ służą artystce głównie do przedstawień pej­
zażu, który sugerują barwne konfiguracje i ciągi prostych _ 
elementów: W syntetyczny ~posób odzwierciedlają skup isko 

wiejskich zagród, miasto rozjarzone światłem latarni, dachy 
domów spowite czerwoną mgłą o zachodzie słońca - m ówi 
Karolina Skłodowska, kierownik Galerii Sztuki Współcze­
snej Mu zeum Północno-Mazowieckiego w Łom~y. 

"Adam i Ewa" to wystawa ma larstwa małżeństwa Adama i 
Ewy Wsiołkowskich z Krakowa, absolwentów, tamtejszej Aka­
demii Sztuk Pięknych. Na wernisaż z udziałem autorów Gale­

ria zaprasza w piątek, 6 września (godz. 18.00) . 
Ekspozycję będzie można zwiedzać do 22 września. 

ADAM DOBROŃSKI 

SKŁAD GITAR 

Chochlik komputero~y sprawił, że 
Czytelnicy wywiadu z Czerwonymi Gi­
tarami w poprzednim numerze "Kon­

taktów" nie poznali aktualnego skła­

du zespołu, który występuje na scenie 

od ponad 37 lat i zapowiedział, że swo­

je :tO-lecie mógłby obchodzić w Łomży! 

Miłośnikom . m.in. legendarnej "Matu­
ry" podajemy nazwiska muzyków w ko­
lejności, w jakiej stali na zdjęciu od le­

wej: J erzy Kossela (gitar a), Dariusz Ol­
szewski (gitara, śpiew) , J erzy Skrzyp­
czyk (perkusja, śpiew) , H enryk Zo- ' 

merski (gitara basowa, piano), Ar-
. kadiusz Malinowski (gitara basowa, 

śpiew) i Mieczysław Wądołowski (gita­

ra~ śpiew). Bohateró~ rozmowy i Czy­
telników przepraszamy! 

_ szawskim Teatrze na Woli. 

- Kiedy mnie pytają, skąd 

jestem , odpowiadam: " Nie opu­
ściłam rod zinnych Kielc an i 

Polski. Po prostu mieszkam w 
Paryżu" - mówi Ela Jarosze­
wicz' na dzień przed powrotem 

do Francji. - Z Łomży wyjeż­
dżam zachwycona serdeczny~ 
przyjęciem przez instruk~o­

rów MDK, gdzie naj drobniej­
sza kwestia techniczna; od przy­

słowiowego gwoździa poczyna­
jąc, była rozwiązywana błyska­

wicznie, a na gorącym aplau­

zie i entuzjazmie publiczności . 

kOl1cZąC. 

Zepói "Magenia" tworzą lu­
dzie w różnym wieku i różnych 
profesji. Połączyła ich magia 

sceny, profesjonalizm i pasja 

Eli. 

Są aktorami zę stolicy sztu­
ki europejskiej nad Sekwaną, 
ale ... Pozostawili w mieście nad 

Narwią owoce swego talentu, 
moc refleksji i wzruszeń, zro­
zumiałych i tu, i tam. Merci, au 
revoir! 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

6 września (piątek) - • Wła­
man ie na śniadanie, godz. 16.00 
• Suma wszystkich strachów, 
godz. 18.10 • Resident evil, godz. 
20.20; 

7 września (sobota) - • Wła­
manie na śniadanie, gódz. 16.00 
• Resident evil, godz. 18.10, 
22.00 • Suma wszystkich stra­
chów, godz. 19.50; 

8 września (niedziela) - • 
Suma wszystkich strachów, godz. 

16.00 • Włamanie na śniadanie, 
godz. 18.10 • Resident evil, godz. 
20.20; 

9-10 września' (poniedzia­

łek-wtorek) - • Włamanie na 
śniadanie, godz. 16.00· Resident 

evil, godz. 18.10 • Suma wszyst­
kich strach6w, godz. 20.00; 

11-12 września (środa-

czwartek) - • Suma wszystkich 
strach6w, godz. 16.00 • Włama­

nie na śniadanie, godz. 18.10 • 
Resident evil, godz. 20.20. 

Drodzy Czytelnicy! Tr6jka 
spośr6d Was, kt6ra w czwartek 

p ierwsza zgłosi s i ę d o kina "Mil­
lenium" w Łomży z tym nume­

rem "Kontaktów", o trzyma bez­
płatne bile ty na film. Bli ższe in­

form acj e o rep ertuarze i przed­

sprzedaży bile tów: tel. 216-75: 19. 
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DEDYKACJA 
Pojechałem do Pisza na wcza­

;y i przeżyłem szok. Puszcza Piska 
kona. Te dumne mazurskie sosny, 

brzozy, klony, topole umarły. 

Wrażliwy człowiek nie powi­
nien tego oglądać . Gdy ogląda­

łem zniszczony las, przypomnia­

ła mi się Janina Godlewska z n a­
szego Te~tru Form Różnych, któ- . 

fa odeszła od nas na zawsze. Pusz­

cza Piska iJanina Godlewska mia­
ły ze sobą wiele wspólnego. T Jani­

na, i pusilcza będą zawsże żyć w 
naszej pamięci. 

Im dedykuję ten wiersz: 
Zabrakło wiary 
świat się rozpadł 

twe usta pełne 

śpiewu ptaków 
umilkły nagle 

kroplą rosy 
zniknęłaś rankiem 
w słońca blasku. 

Janusz Kulesza 
Zambrów 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim sponsorom, którzy 

przyczynili się do wspaniałego wy­

poczynktl i pobytu na wakacjach 
w Balikach gorąco dziękujemy-

niewidomy Karolek z mamą 

"DAJ SIEBIE INNYM" 
Tak właśnie Marek Kotański 

mówi! i czyni!, o czym cala Pol­
ska wiedziała. Organizował , bu­
dował, le czył, podnosi! z kolan i 

dna upadku, przywracał nadzie­
ję. Przywracał człowieka Bogu, 

nia całą złożoność zarówno idei 
Marka Kotańskiego, jak i społecz­

nego odbioru Jego dzieła. 

Dom Samotnej Matki w La­
skllCh to nie tylko kobiety, czę­

sto szukająGe "miejsca na ziemi", 
którym życie jakoś się nie ułoży-

I ł,?, ale, a może przede wszystkim, 
dzieci. Taka śliczna czterodniowa 

- kruszynka, którą z dziewiętnasto­

letnią matką dowiozłem z Łomży. 
Jest ich tam spora gromadka. 

Czy mają prawo oczekiwać ak­

ceptacji, godnego traktowania 
.i życia we , wspólnocie wiejskiej, 

gminnej, parafialnej? 
"Wszczepiehie dziecka przez 

chrzest we wspólnotę Kościo­

ła, wejście w relację z · nią, daje 
nam prawo do »miłości i pomo-

cy ze strony wspólnoty«. To pra­
wo dziecka jest równoczesnym zo­

bowiązaniem wspólnoty do tego, 

by dziecko nie tylko ptzyjąć jako 
nowego członka, lecz by dopo­
móc mu już przed chrztem i w 
czasie chrztu, a zwłaszcza w dal­

szym jego życiu", pisał w pracy ma­
gisterskiej nie.żyjący ks. Antoni 

Boszko już w 1973 r. 
Czy matka ze łzami w oczach 

całująca ukrzyżowanego Chrystu­
sa nie może oczekiwać od miejsco­

wej ludności , tej najbliższej i tej 
dalszej, w gminie, powiecie, wo­

jewództwie "miłosiernej miłości 

Boga", która "znajduje swoje od­
zwierciedlenie w miłosierdziu lu­

dzi". "Nowa wyobraźnia miłosier­
dzia", I głoszona przez Jana Paw-

ła II, to "zdolność bycia bliźnim 
dla cierpiącego człowieka, solida­

ryzowania się z nim". Ojciec Świę­

ty wskazuje drogę do odrzucenia 
słów pogardy, oskarżeń, pomó­
wień i potępienia, ożywienia do­

bra i dawania· ,Jałmużny". "Każdy 

czyn, płynący z miłości do Boga 
i bliźniego, to zarówno material­

ny,jak i duchowy dar; odwiedziny, 
rozmowa, uśmiech, chętna i kon­
kretna pomoc w potrzebie, a na­
wet życzliwa uwaga czy upomnie­

nie", pisał ks. A. Boszko. . 
Agnieszko, niech ustąpi zwąt­

pienie, powróci zapał i nadzieja. 
"Przestań się l ękać", mówi Ojciec 

Święty Jan PawerU. 
Edmund Marek Makiela 

Łomża 

Belfer obserwator 
Pierwsze w Podlaskiem warsztaty programu "Ob­

serwator Przyrody", zapoznające nauczycieli z nowym 

pomysłem edukacyjnym dla szkÓł podstawowyćh, gim­

nazjów i szkół średnich, odbyły się w Gugnach (gm. 
Trzcianne, 1>ow. moniecki). Uczestniczyło w nich 23 
pedagog6w ze szkół znajdujących się w otoczeniu Bie­

brzańskiego Parku Narodowego. 

ABSOLWENCI SZKÓL ZĄSADNICZYCH 
i PODSTAWOWYCH 

Program "Obserwator Przyrody" to międzynarodo­

wy projekt, opracowany i koordynowany przez szwedz­
kie biuro Światowego Funduszu na Rzecz Przyrody 
(WWF), które umożliwia współpracę 20 tysięcy nauczy­
cieli i uczniów szkół krajów nadbałtyckich: Estonii, Fin­

landii, Litwy, Łotwy, Polski, Rosji i Szwecji. Uczestni­

czący w nim pedagodzy korzystają z przygotowanych 
przez WWF ankiet do badania stanu środowiska w naj-

PRZED WAMI ŻYCIOWA SZANSA 

wykształcenie średnie i "stara" matura wyjątkowo 
po 2 latach nauki (po szkole zasadniczej) 

i po 3 latach nauki (po szkole podstawowej) 
zaocznie 

PRYWATNE ZAOCZNE LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE dla DOROSŁYCH 

z a p r a s z a: 

MIASTKOWO, ul. Łomżyńska 9 
(budynek gimnazjum) 

społeczeństwu, narodowi, ojczyź- , bliższym otoczeniu szkoły. Telefon - dyrektor szkoły (029)760-44-45, 
Komórka 0-608-042-412 nie. Za to wszystko był kochany i Aby poznać sposób prowadzenia obserwacji natury 

szanowany, nie tylko przez swoich iW oparciu o ankiety WWF, trzeba osobiście zgłębić taj-

podopiecznych. niki wykorzystywanych metod badawczych: w Gugnach 
Na parę tygodni przed Jego nauczyciele uczestniczyli w warsztatach terenowych 

śm iercią Agnjeszka podjęła się pod hasłem "Obserwator Lasu" i "Obserwator Strumie-

zbudować w ramach "Markotu" 
jeden z wielu, następny Dom Sa­
motnej Matki w Laskach w gmi­
nie Zbój na. 

Reportaż G. Szczęsnej z "Kon­
taktów" w numerze 34 o domu sa­

motnej matki w Laskach uwidacz-

ni". Koszty szkolenia sfinansowali organizatorzy. 

W Polsce program "Obserwator Przyrody", pod 
nlldzoreql Okręgu Wschodnio-Pomorskiego Polskiego 
Klubu Ekologicznego, realizowany jest- od' kilku lat; w 

Podlaskiem to początek. Kolejne warsztaty "Obserwa­

tora" w województwie odbędą się w połowie września w 

Puszczy Białowieskiej . 

lub dyrektor gimnazjum 217-48-26 

Uprawnienia szkoły państwowej w pełnym 
zakresie! 

Prz}jazna atmosfera, sprawdzone metody 
dydaktyczn~ i organizac}jne, 

stabilrie czesne płatne miesięcznie. 

WYSTARCZY TYLKO CHCIEĆ! 

Uwaga: Bezpłatny kurs komputerowy! 
,~ 
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AUGUSTÓW 

• Około 40 tysięcy pasażerów 
miała tego lata Żegluga Augu­
stowska. Rejsy statkiem i wypo­
czynek nad wodą to nie jedyna 
atrakcja, przyciągająca d~ mia­
sta turystów z kraju i świata. Wy­
ciąg narciarski, pływalnia, ścież­
ki rowerowe, hotele i pensjonaty 
o wysokim standa~dzie oraz pięk­
no natury z każdym rokiem przy­
sparzają organizatorom turystyki 
coraz więcej klientów. 

• Augustów, który w 1557 roku 
otrzymał prawa miejskie od kró­
la Zygmunta Augusta, wciąż nie 
wystawil władcy pomnika. J ego 
sprawa powraca co pewien czas. 

Na razie król "musi zadowolić 
się" rynkiem swojego imienia. 

GRAJEWO 

• W ramach programu Pha­
re 2000 Małe Granty Struktural­
ne, miasto otrzymało z funduszy 
Unii Europejskiej pieniądze na 
poprawę stanu ulicy Słonecznej. 

• Sobotnim festynem "Poże­
gnanie Lata" Miejski Dom Kul­
tury podsumował wakacyjną pra­
cę z dziećmi i młodzieżą, spędza­
jącymi ten czas w mieście. Były 
konkursy, gry i zabawy, ognisko 
oraz występy zespołów muzycz­
nych. 

DLA KAŻDEGO 
COŚ MIŁEGO 

Na rodzinny piknik ph. "Dla 
każdego coś miłego", połączony z 
promocją zdrowia, zapraszają do 
Wysokiego Mazowieckiego Miejski 
Ośrodek Kultury i Szpital Ogól: 
ny w niedzielę, 8 wrz'eśnia, na pla­
cu przed MOK, w godzinach 14.00 
- 22.00. 

Gwiazdą pikniku będzie Hali­
na Frąckowiak. W programie tak­
że: koncert zespołu młodzieżowe­
go "Grawer", występ Dziecięcego 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tańca 
z MOK, "Piosenki Marylki" w wy­
konaniu Agaty Moniuszko, klasy­
ka akordeon owa z melodiami świa­
ta, gorące rytmy lata, występ PiotI'a 
Plejewskiego (zwycięzcy telewizr.j­
nego majowego ' programu "Droga 
do gwiazd"), barwne wi­

dowi~ko "Muzyczna lo­
komotywa" oraz suchy 
basen, zjeżdżalnia i tor 
samochodowy dla dzie­
ci , konkursy z nagroda­
mi, pokaz fajerwerków. 

Będzie można rów­
nież wykonać bezplatIle 
badania: od godz. 8.00 
mammograficzne, a od 
14.00 do 20.00 - ekg z 
opisem, zmierzyć ciśnie­
nie krwi, poziom cukru 
we krwi i poziom dlOle­
sterolu oraz zbadać wy­
dolność płuc. 

Bliższe informacje w 
Miejskim Ośrodku Kul­
tury: tel. 275-23-43. 

• Komisje Stałe Rady Miej­
skiej zadecydowały, że miasto. 
przejmie za zaleglości podatko­
we budynek niedoszłego Szpitala 
Zakaźnego J?rzy ul. Targowej. Zo­
stanie przekazany Towarzystwu 
Budownictwa Społecznego , które 
wybuduje tam ok. 90 mieszkań. 

-. Podczas wakacji 'naj młodsi 
piłkarze MOSiR przebywali z tre­
nerem Józefem Matysiewiczem 
na obozie treningowym w Reszlu, 
który zorganizował Polski Zwią­
zek Piłki Nożnej . Wygrali tam 
turniej w roczniku 1991 oraz tre­
nowali pod okiem byłego kadro­
wicza Mirosława Bulzackiego. 

• Mieszkańcy bloku nr 27 na 
Osiedlu Południe protestują 

przeciwko budowie przez Spół­
dzielnię Mieszkaniową gara­
ży tuż pod ich oknami. Zasypa­
li fundamenty i uniemożliwi~ą 
wejście na plac budowy pracow­
nikom firmy. 

KLUKOWO 

• W Klukowie rozpoczęła się 
rozbudowa remizy Ochotniczej 
Straży Pożarnej . Po modernizacji 
znajdą tu siedzibę także Gminny 
Ośrodek Kultury, biblioteka pu­
bliczna oraz Urząd ~miny. 

• Oddany został do użytku ja­
zomost w Kostrach Podsędkowię­
tach. To same korzyści: zatrzy­
manie erozji rzeki, lepsze nawod­
nienie łąk, przejazd na pola, a w 
przyszłości wodna elektrownia. 

KOLNO 

• Szwedzka firma Spirakab, 
realizująca wnioski programu 
pomocowego Sida, dostarczy i 
sfinansuje w 50 p!,oc. urządzenie 
czyszczące z nieczystości stałych 
dostarczane do oczyszczalni ście­
ki warte 260 tys. zł. 

Budowa kolneńskiej oczysz­
czalni przebiega zgodnie z pla­
nem i ma być zakończona na 

przełomie listopada i grudnia. 
Po rozruchu technologicznym, 
pierwsze ścieki przyjmie w kwiet­
niu przyszłego roku. Miasto do­
tychczas wydało 4111 tys. zł. 

• Czwórka nowych ,ławników z 
Kolna: Stanisław'; Charubin, Te­
resa Osowiecka i Irena Skrodz­
ka oraz Ryszard Wróblewski ' za­
siadać będzie w Wydziale Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych Sądu 
Okręgowego w Łomży. 

• Stacji ujęcia wody przybę ­

dą nowi odbiorcy. Opracowywa­
na jest bowiem dokumentacja 
techniczna zaopatrzenia w wodę 
mieszkańców pobliskich wsi: 
Gromadzyn Stary, Gromadzyn 
Wykno i Czernice . 

• Zgodnie z przepisami, mia­
sto na dodatki mieszkaniowe 
ma przeznaczyć rocznie 5 proc. 
dochodów własnych, co w tym 
roku stanowi 236 tys. złotych. Za 
pierwsze półrocze wypłaciło już 
367 tys. zł. Różnicę winien po­
kryć budżet państwa, ale na razie 
wojewoda, z braku pieniędzy, nie 
realizuje zobowiązano Co będzie 
z dodatkami mieszkaniowymi w 
drugim półroczu? 

• Po kilkunastoletnim oczeki­
waniu ulica Grunwaldzka będzie 
miała nawierzchnię bitumiczną. 

Dwustumetrowy odcinek, prowa­
dzący od ul. Księcia Janusza, wy­
kona, po cenach promocyjnych, 
łomżyńskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych. 

. KRYNKI 

• Na rondzie Krynek zrobiło 
się nie tylko jasno, ale i estetycz­
nie. Energooszczędne żarówki 

i stylizowane lampy wieczorem, 
jak i nocą przysparzają niezwy­
kłego uroku. 

• Trwa modernizacja stacji 
uzdatniania wody w Krynkach. 
po Górce i Kruszynianach nieba­

wem i tutaj odżyją ludzie! Bada-

nia przeprowadzone prźez sane­
pid wykazały doskonałą jakość 
wody. Modernizację wszystkich 
stacji prowadzi firma "Jamar" 
z Łomży. "Jesteśmy bardzo za­
dowoleni. To świetni fachowcy", 
chwali łomżan wójt gminy Kryn­
ki Bogusław Panasiuk. 

• W Ostrowie Południowym 
montowane są wodomierze. Final 
budowy wodociągu we wrześniu. 

LEMAN 

• Towarzystwo Kultury Kur­
piowskiej "Kierec" organizu­
je w Lemanie centrum konkur­
sów edukacyjnych dla całej Kur­
piowszczyzny. Będzie działa­

ło głównie w oparciu o Szkołę 
Podstawową pod kierownictwem 
uznanego w regionie poety, miło­
śnika kultury kurpiowskiej Lesz­
ka Czyża. 

• 75 uczniów rozpoczęło naukę 
w częściowo odnowionej Szkole 
Podstawowej. Opiekę nad nimi 
sprawuje sześciu nauczycieli na 
pełnych etatach i trzech na pół. 

SIDRA 

• Tegoroczna susza daje o so­
bie znać w każdej formie: w zbior­
niku w Sidrze poziom wody spadł 
aż o niemal 60 centymetrów. 

• Rolnicy gminy hodują zale­
dwie około 100 koni. I z każdym 
rokiemjest ich coraz mniej. 

SOKOŁY 

• Na festyn ph. "Pożegnanie 
lata" zaprasza ~ sobotę, 7 wrze­
śnia, Gminny Ośrodek Kultury. 
W programie widowisko teatral­
no-muzyczne dla dzieci, koncert 
zwycięzcy telewizyjnej majowej 
"Drogi do gwiazd" Piotra Ple­
jewskiego, polskie przeboje w 
wykonaniu ,zespołów "Grawer" 
i "Muszkieterowie znad Białki" 
oraz przeboje światowe w inter­
pretacji zespołu "Ale Babki", tu,r­
niej rodzinny, konkursy sprawno­
ściowe dla dzieci, zabawa ludo­
wa. Nie zabraknie też czegoś dla 
podniebienia. Początek o godz. 
15.00 na placu przed Gmin'nym 
Ośrodkiem Kultury. 

STAWISKI 

• Zakończona zosta­
ła modernizacja uli· 
cy Cedrowskiej za pie­
niądze z budżetu woje­
wództwa. O becnie jest 
to reprezentacyjna uli ­
ca miasta. 

• Po wybudowaniu 
wodociągów i kanaliza­
cji w ulicach Projekto­
wanej, Polnej, Kossa­
ka i Zjazd, miasto jest 
całkowicie "zwodocią­

gowane", a z kanaliza­
cj i korzysta 98 proc. 
mieszkańców. 

• Telefony m a 100 
procent gos odarstw 
gminy. 
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Moja ' żona W}jechała na urlop 
z córką. Zostałem w domu sam. 
Urządzałem wieczory prawie ka­

walerskie, tylko w męskim gronie 
z piwkiem, które jest bardzo towa· 
rzyskie. Rozmawialiśmy o wszyst­
kim, a najwięcej o kobietach. Moi 

koledzy, a są w wieku średnim i do­

brze średnim, przechwalali się róż­
nymi sytuacjami z babkami. Nie we 

wszystkie opowieści wierzę i wie­

rzyłem. Sam nigdy nie miałem żad­
nej przygody z obcą kobietą, ale 
w czasie tych męskich wieczorów 

podniecały sa~e opowieści. Do 
dziś zastanawiam się nad tym, że 
chyba jest sporo prawdy w powie­
dzeniu, że cudza żona jest lepsza, 
że z obcą nie ma żadnych łóżko­

wych kłopotów, że zawsze jest do­
brze. Zastanawiam się, dlaczego 

tak właśnie jest? 

Roman 
To kolejny mit, utrwalany i po­

wtarzany przez mężczyzn . Wszyst­
kie donięsięnia o sukcesach kole­

gów i ich przechwałki należy trak­

tować trochę z przymrużeniem 

oka. Skąd można mieć pewność, 
że mówią prawdę i są absolutnie 
szczerzy? Nikt nie lubi mówić, a 

tym bardziej mężczyźni, o swo­
ich porażkach w l óżku . Niektórzy 

twierdzą, że j ak nie mogą nic wię­
cej, to wyobraźnia i język pracuje. 

I w tym stwierdzeniu też jest jakaś 
prawda. 

Mężczyźni sądzą, że tracą coś 

wielkiego, gdy ograniczają się tyl: 
ko do wspólżycia malżeńskiego.Je­
śli tak myślą, z pewnością odczu­
wają pewną nudę w swoim związ­

ku. I powinien być to dla nich sy­
gnal, aby małżeński seks uatrak­

c)jnić, wprowadzić zmianę, zasto­
sować jakieś nowości, może nawet 

gadżety dostępne w sprzedaży . Na­

leży czulej spojrzeć na swoją żonę, 
inaczej niż do tej pory zabiegać o 

jej względy. Trzeba przede wszyst­
kim wystrzegać się nudy i wcale nie 
uważać, że w sypialni sąsiada j est 

weselej i lepiej . Jeśliby tak było, to 
sąsiad nie szukalby odmiany z inną 
kobietą. To nie metoda. 

LEKARZ DOIVIOVVV 

Pod koniec wakacji na moich · 

rękach pojawiły się jakieś czer­

wone plamy. Wyglądają okrop­
nie, czasami pojawiają się małe 
pęcherzyki, swędzą, co j est bar­
dzo dokuczliwe. Wstydzę się po­
dać rękę na przywitanie, jak tyl­

ko potrafię, ukrywam swoje dło­
nie. Obejrzałam całą siebie i te 

pla~y występują tylko na rękach. 

Koleżanka w pracy postawiła już 
diagnozę; twierdzi, że jest to 

albo grzybica, albo egzema. Nie 
wiem, czym się różnią obie cho­

roby. Nie wiem, skąd się do mnie 
przyplątały. Jak można wyleczyć 
moje dolegliwości? 

Grażyna 

Opisane objawy wskazują na 

egzemę, choć czasami ta choro-

ba bywa mylona właśnie z grzy­

bicą lub łuszczycą. Doświadczo­

ny dermatolog rozpozna egze­

mę bez trudu. Charakterystyczne 
są dla niej czerwone, suche, swę­
dzące plamy, pokryte pojedynczy­
mi lub zlewającymi się grudkami 

i pęcherzykami. Najczęściej po­
jawiają się na rękach i dłoniach, 
ale mogą wystąpić także na ra­

mionach, podudziach, tułowiu, a 

nawet twarzy, co jest bardzo szpe­
cące. Krostek i pęcherzyków nie 
trzeba drapać, choć swędzą, bo 

mogą wówczas powstać ropiejące 
rany. Takie rozlane rany wygląda­
ją bardzo nieestetycznie. 

Egzemę mogły wywołać de­

tergenty zawarte w proszkach do 
prania, kosmetykach, farbach do 

POD PARAGRAFEM 
Chodzę od zakładu do zakła­

du i fiągle bezskutecznie poszuku­

ję pracy. Dzieci idą do szkoły, jest 
pełno różnych wydatków i nie ma 
gdzie zarobić. Znajoma namawia 
mnie na podjęcie pracy chałupni­
czej. Obawiam się, bo słyszałam o 

różnych przekrętach i wyzyskiwa­

niu chałupników. Chciałabym tego 
uniknąć, a przede wszystkim nie 

chciałabym robić niczego, co jest 

niezgodlle z prawem. Czy przy po­
dejmowaniu pracy w domu powin­

nam podpisać jakąś umowę, a jeśli 
tak, to co ona powinna zawierać? 

Zofia 
Podjęcie każdej pracy należy 

zacząć od podpisania umowy, kt6-

DOMOFON KAROLINY M. 

Założyli ci domofon, 

Już nie mogę wbiec 

po schodach, 

Masz słuchawkę i mikrofon, 

Żyjesz jak na antypodach. 

Żyjesz w swej fortecy z lodu, 

Odpytujesz przez mikrofon. 

Już na sercu mam sercofon, 

Daję chodu! 

Jan 
Białystok 

ra będzie ochroną dla podejmują­
cego pracę. 

Umowa o pracę nakładczą PQ­
winna być zawarta na piśmie . Na­

leży w niej określić rodzaj wyko­
nywanej pracy, termin rozpoczę­
cia, miejsce j ej wykonywania, mi­

nimalny miesięczny wymiar. Jeśli 
będzie to, na przy kI ad, szycie rę­

kawic, trzeba wyszczególnić, ile 
minimum sztuk w miesiącu nale­

ży uszyć. Umowa powinna także 

precyzować sposób rozliczania się 
chałupnika z dostarczanych mu 
surowców i materiałów oraz okre­
ślać zasady korzystania przez nie­
go z maszyn i u'rządzeń. 

Umowa o ' pracę nakładczą 

POZNAJMY SIĘ 
Dzień dobry! Przedstawiam 

Wam mojego kolegę Włocha. Gio­
vanni ' ma 39 lat, pochodzi z Sycy­

lii, jest po wypadku samochodo­
wym i porusza się na wózku inwa­
lidzkim. Mimo to j est samodzielny 

i wysportowany (tak!). Ma przyja­
ciół na całym świecie, pragnie ich 

znaleźć także w Polsce. Odpisze 
na każdy list w języku angielskim, 

włoskim lub francuskim . 
Giovanni, o urodzie prawdzi­

wego południowca, jest bardzo 

sympatyczny. 
Giovanni Corbo 

Via Papillon l / Bis 
92 100 AGRiGENTO (AG) 

ITALIA 

• 
Po kilku latach rozstania z mę-

żem, znowu jestem pełna życia i 

marzeń . Chętnie podzielę się tą 

pożytywną energią z miłym Pa­
nem w odpowiednim wieku; kul­
turalnym, odpowiedzialnym, na 

którym zawsze można polegać. 

włosów, a nawet w tkaninach. Śro­
dowisko jest zanieczyszczone, a 
organizm osłabiony upałami ma 
obniżoną odporność i stąd cho­
roba, 

Leczenie egzemy j est dość 

trudne, bo większość przypad­
ków ma postać nawracającą. Je­
śli można ustalić przyczynę, która 
wywołuje chorobę, na przykład, 

określony kosmetyk, to trzeba go 

odłożyć. Nie ma specjalnego leku 
na ·egzemę. Dolegliwości łagodzą 
leki steryd~we oraz nawiltające: 
maść, krem lub balsam. Szczegól­

nie skuteczne są specyfiki zawie­
rające ogóreczn ik lekarski,. Ro­
piejące pęcherze, które są efek­

tem drapanja i wyglądają bardzo 
nieciekawie, leczy się antybioty­

kiem. Aby objawy egzemy jak naj­
szybciej złagodzić, trzeba się nie­
zwłocznie udać do dermatologa, 

może być zawarta na okres prób­

ny (nie może przekraczać trzech 
miesięcy) alDo na czas wykonania 
określonej pracy (przykładowo: 

wyprodukowania jakiejś partii ma­
teriału), na czas określony oraz na 

czas nieokreślony. Tak samo jak 
każda inna umowa o pracę, może 
być rozwiązana w każdym cza­
sie na mocy porozumienia stron. 

Umowa zawarta na okres próbny 

może być rozwiązana za cJwutygo­

dniowym wypowiedzeniem. 
Pracującego chałupniczo, w 

rozumieniu ustawy o emeryturach 
i rentach, uważa się za pracowni­

ka i ma on prawo do świadc:zeń 
przewidzianych w ustawie emery­
talnej na określonych w niej za­

sadach. 

Mam 45 lat, średnie wykształ­

cenie i dobrą pracę. Mieszkam w 

Łomży. Jestem blondynką, niepo~ 

prawną optymistką. 

Kasia 

• 
Jestem kawalerem (30 lat) o 

pogodnym usposobieniu, bez 

nałogów (30/ 176) . Wykształce­

nie śreqnie. Poznam ładną, miłą 

dziewczynę z Łomży lub okolicy, 

którajakja, poszukuje swojej dru­
giej połówki. Zadzwoń, proszę: 

4731158. 
Mariusz 

(Z Mariuszem kontakt tylko te­

lefoniczny, nie podal swego ad­
resu). 

• 
Wesołe dziewczyny z Łom-

ży szukają nowych znajomości i 
przyjaźni ze szczerymi, zabawny­
mi i otwartymi osobami w wieku 
17-21 lat. 

Zdjęcia mile widziane. 

Joasiulki 



• W pobliżu Mężenina (gm. 

Rutki, pow. zambrowski), na dro­

dze Białystok - Warszawa, kie­

rowca mercedesa z naczepą potrą­

cił niespełna 15 -letnią dziewczy­

nę, która poniosła śmierć na miej­

scu. Ze wstępnych ustaleń wynika, 

że z rowerem nagle weszła na jezd­

nię, wprost pod pędzącego tira. W 

miejscu, gdzie zdarzyła się trage ­

dia, w związku z remontem dro­

gi prędkość pojazdów ograniczo­

najest do 40 kilometrów na godzi­

nę. Ile "wycisnął" kierowca i z czy­

jej winy doszło do wypadku, wyja­

śniają zalJlbrowscy policjanci. 

• W pobliżu wsi Walochy Moń­

ki (gm. Rutki, pow. zambrowski) 

kierujący fordem escortem potrą­

cił 65-letniego mężczyznę, który 

poniósł śmierć na miejscu. 

• W Grajewie na ul. Ełckiej 

kierowca forda nie wyhamował 

przed "zebrą" i uderzył w tył fia­

ta, którego kierowca przepusz­

czał pieszych. Silne uderzenie 

wepchnęło auto na przechodzą­

cą kobietę. Doznała ogólnych ob­

rażeń ciała. 

• Na pastwisku w powiecie kol­

neńskim ktoś zabił byka, wyciął 

jedną szynkę i pozostawił resztę . 

Straty 1200 złotych. 

• W Łomży policjanci zatrzy­

mali 28 -letnią Białorusinkę, któ­

ra w podróżnych torbach ukryła 

1477 paczek papierosów b ez pol­

skich znaków skarbowych "akcyzy. 

Szacunkowa wartość towaru: pra­

wie 6 tysięcy zlotych . 

20 sierpnia 2002 roku zaginąl 

Włodzimierz Moroz, urodzony 16 

grudnia 1937 roku w Hajnówce i tu 

zamieszkaly przy ul. Piłsudskiego 

4 a m. 54: Rysopis : wiek z wyglądu 

70 lat; wzrost około 180-190 cm; 

włosy krótkie, siwe ; twarz podłuż­

na; cera śniada; oczy piwne; nos 

mały; uzębienie - proteza gór­

na i dolna. Ubiór: szare dżinsowe 

spodnie, granatowa koszula z krót­

kimi rękawami; na nogach klapko­

sandały. 

Ktokolwiek widział poszukiwa­

nego od chwili zaginięcia, znajego 

miejsce pobytu lub może przyczy­

nić się do odnalezienia, proszony 

jest o kontakt z Komendą Powia­

tową Policji w Hajnówce: ul. Ar­

mii KrajQwej l, tel. 085 682-20-34 

lub 997. 

RONII<A. 
OLICV'-'NA 

Bezkonkurencyjna okazała się 

reprezentacja Podlaskiego w tego­

rocznym finale Mistrzostw Polski 

Przewodników i Psów Policyjnych 

w Sułkowicach. Nasi funkcjona­

riusze i ich owczarki okazali się 

najlepsi w kraju zarówno drużyno­

wo, jak i indywidualnie! 

Zwyciężył starszy sierżant Ja-, 

rosław Grycuk z Komendy Miej­

skiej Policji w Białymstoku i jego 

Laki. Drugie miejsce zajął star­

szy sierżant Marek Truszkowski z 

nie tylko na zawodach; w takiej sy­

tuacji wszystko zależy właściwie 

tylko od jednego nosa. Nos moje­

go Zelo okazał się niezawodny! 

Za zwycięstwo drużynowe re­

prezentacja Podlaskiego otrzy­

mała fiata seicento, przystoso­

wanego do przewozu psów (poje­

dzie do Komendy Powiatowej Po­

licji w Grajewie) oraz nagrody pie­

niężne i liczne rzeczowe (telewizo­

ry, kamery wideo, okolicznościo- · 

we emblematy, elementy wyposa-

Policjanci z Podhlskiego najlepsi w Polsce! 
Zdobyli złoty, srebrny i brązowy medal 

Na psi nos 
Korą, a trzecie sierżant Waldemar 

Brzozowski z Zelo, funkcjonariu­

sze ż Komendy Powiatowej Policji 

w Grajewie. To także sukces mię­

dzy innymi Krzysztofa Ziemnie­

wicza ze Związku Kynologicznego 

w Białymstoku, który swą wiedzą 

i profesjonalizmem wspierał na­

szą reprezentację przed Mistrzo­

stwami. 

W Sułkowicach rywalizacja od­

była się w pięciu konkurencj ach : 

teście z wiedzy ogólnopolicyj­

nej (z e lementami psychofizjolo­

gii zwierząt, teorii tresury, takty­

ki i techniki użycia psów), spraw­

dzianie z posłuszeństwa ogólne­

go psów (chodzenie p rzy nodze 

bez smyczy, pozostawanie, reago­

wanie n a h uk , apor towanie, po­

konywanie przeszkód), tropieniu 

ś ladów ludzi, ćwiczeniach obroń­

czych (obrona przewod nika p rzed 

atakuj ącym nap astnikiem , prze­

szukanie osoby, pościg p sa za 

uciekającym pozorantem), strze­

laniu z broni palnej krótkiej. 

- Wszystko wydaj e się oczywi­

ste , proste za każdym razem, ale 

zawsze trzeba liczyć się z niespo­

dzianką - mówi zwycięzca star­

szy sierżant Jarosław Grycuk. -

Mój Laki to wspaniały pies: dopę­

dzi, przypilnuje, wytropi, obroni. 

W Sułkowicach nie zawiedliśmy 

się nawzajem. Nie wyobrażam so­

bie innej pracy w policji . 

- Kora spisała się świetnie. 

Jest psem bardzo do mnie przy­

wiązanym i kiedy potrzeba, do­

słownie daje z siebie wszystko. 

Zawsze mogę na niej polegać -

chwali swą podopieczną starszy 

sierżant Marek Truszkowski. 

-: Najtrudniejszą konkurencją 

było tropienie śladów ludzkieh -

ocenia sierżant Waldemar Brzo­

zowski. - Zresztą, jest to trudne 

żenia do tresury psów). Ponad­

to indywidualnie nasi przewodni­

cy, po raz pierwszy w historii Mi­

strzostw, wyróżnieni zostali złotą, 

srebrną i brązową odznaką "Prze­

wodnik Psa Policyjnego". 

,Nie pierwszy to znaczący suk­

ces reprezentacji Podlaskiego w 

Sułkowicach: w roku 1999 i 2000 

zdobyła piąte miejsce, a w 2001 

- trzecie . 

Obecnie w policji wojewódz­

twa służy 70 psów, w tym do d zia­

łań prewencyjnych - 57, wyszu­

kiwania zapachów materiałów wy­

buchowych - 4 , narkotyków - 3, 

zwłok ludzkich - l , identyfikacji 

. śladów zapachowych - 5. 

W ciągu siedmiu miesięcy 2002 

roku dzięki p olicyjnym p som ujęto 

18 p odejrzanych o przestępstwo, 

odnaleziono 4 osoby zaginione, a 

w 112 pr zypadkach przedmioty po­

chodzące z przestępstwa lub ma­

jące z nim związek, w 16 przypad­

kach pozytywne okazało się prze­

szukanie terenu, pomieszczenia, 

ujawnienie materiałów bądź urzą­

dzeń wybuchowych, ujęto 84 po­

dejrzanych o przes tępstwo , zatrzy­

mano 34 osoby poszukiwane. Przy­

kłady: 6 stycznia w Suwałkach po­

licyjny pies doprowadził przewod­

nika do oddalonej o ponad kiło­

metr hydroforni, gdzie zatrzyma­

ni zostali dwaj mężczyźni, podej­

rzani o usiłowanie zabójstwa tak­

sówkarza; 7 lipca w Piątnicy. (pow. 

łomżyński) pies doprowadził do 

garażu w sąsiedztwie ograbione­

go domu, co pozwoliło zatrzymać 

sprawców; 12 lipca w Białymstoku 

pies wytropił włamywacza do sa­

mochodu, z którego ukradziono 

różne przedmioty (wszystkie zo­

stały odnalezione). 

Nie ma wątpliwości : zdaj się na 

policyjny psi nos! 

• W Choroszczy (pow. białostoc­

ki) na ul. Dominikańskiej pod koła 

poloneza dostała się niespełna 10-

letnia dziewczynka, która doznała 

ogólnych obrażeń ciała. 

• W Białymstoku policjanci za­

trzymali 34-letniego mężczyznę, 

mieszkańca Osiedla Leśna Dolina, 

posiadacza urządzeń służących c:lo 

wytwarzania tak zwanej polskiej 

heroiny. Natomiast na Antoniu­

ku zatrzymali również 34-letnie­

go mężczyznę, który w mieszkaniu 

wytwarzał także p.olską heroinę . 

• Policjanci z Gródka (pow. bia-

" łostocki), pełniący służbę w pobli­

żu Bobrownik, zauważyli w nocy 

pędzącego ku granicy volkswage­

na passata z białoruskimi nume­

rami rejestracyjnymi. . Zatrzyma­

li kierowcę do kontroli. Okaza­

ło się, że numer nadwozia ma wy­

raźne ślady przerabiania,-a samo­

chód odpowiada cechom skradzio­

nego 2 dni wcześniej w Białymsto­

ku. 24-letni Białorusin został za­

trzymany. 

• Policjanci z Suwałk, patrolu­

jący gminę Raczki, po północy w 

pobliżu wsi Sidory zauważyli ja­

dący wężykiem ciągnik rolniczy. 

Kierowca, "w odpowiedzi na znak 

do zatrzymania, uderzył w radio­

wóz i ... pojechał dalej! Jeden z po­

licjantów dopędził ciągnik, wsko­

czył do środka i zmu,1iił pirata do 

zatrzymania się. Okazał się nim 

51-letni mieszkaniec jednej z po­

bliskich wsi. Oczywiście, pija­

ny: ponad 2 prom. alkoholu! Stan 

techniczny pojazdu także był fa­

talny. 

l lipca 2002 roku zaginą ł Ro­

muald Ejsymont, urodzony 19 lip­

ca 1955 roku w Białymstoku i tu za­

mieszkały przy ul. Kopernika 46 m. 

4. Rysopis: wiek z wyglądu 50 lat; 

wzrost około 183 cm; włosy brą­

zowo-siwe, rzadkie; twarz owalna; 

cera śniada; oczy niebieskie; nos 

wąski, prosty; braki ~ uzębieniu. 

Ubiór: czarne dżinsowe spodnie, 

granatowa dżinsowa bluza, koszula 

w czarno-czerwoną kratę oraz brą­

zowe", sznurowane buty. 

Ktokolwiek ,widział poszukiwa­

nego od chwili zaginięcia/ zna miej­

sce jego pobytu lub może przyczy­

nić się do odnalezienia, proszony 

jest o kontakt z Komendą Miejską 

Policji w Białymstoku:, ul. Bema 4" 

tel. 085 677-24-88, 677-25-03 lub 

997. 
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Kiedy kilka lat temu siedem­

nastometrowy King Kong "rósł" 

na wieży Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie, natychmiast zbiegły 

się tłumy, a na jezdniach utworzyły 

korki. Tak telewizr.jna stacja Film 

Net reklamowała horror z udzia­

łem najsławniejszej małpy świata. 

Bałonowe dzieło białostockiej 

firmy "Tent" okazało się imponu­

jące pod każdym wzgl~dem. 

- Współczesna technologia po­

zwała na wyprodukowanie balonu 

o każdej formie, kolorze i z naj­

różniejszym nadrukiem - mówi 

współwłaściciel "Tentu" Andrzej 

Ćwikła, i aureat Plebiscytu "Czło­
wiek Sukcesu 2002", organizowa­

nego przez "Kontakty". - Balon 

stał się ważnym sposobem rekla­

my. Do tego bardzo praktycznym, 

ponieważ napisy można bez trudu 

usunąć i umieścić nowe. 

Wielkie balonowe butelki i 

puszki, komórki, czipsy, krowy, 

słonie, kanistry, święte Mikołaje 

zamawiają producenci, dystrybu­

torzy, handlowcy, frrmy usługowe, 

banki w kraju i za granicą. 

Niemal każdej imprezie pod 

chmurką towarzyszy też, wymyślo­

ny i produkowany przez "Tent", 

sympatyczny "chwiej" z rozwia­

nymi "włosami", kiwający się, jak 
wiatr mu zawieje. Miejsce startu 

i mety podczas różnych zawodów 

wyznaczają "tentowe" balonowe 

"bramki", pod każdym względem 

praktyczne: lekkie, łatwe w "obsłu­
dze", trwałe i miłe dla oka. 

- W tym roku "Tentowi" stuk­
nęło l O lat, ale mamy już pomysły 

na następne - zapowiada Andrzej 

Ćwikla. 
Na zdjęciu: Andrzej Ćwikła, pi­

lot balonowy, były Mistrz Polski, 

laureat Ple'biscytu "Kontaktów" 

~. KOHTAJaV 

KONTAKTÓW" 

Idzie sztuka! 

- Sztuka blisko człowieka, 

to nasze hasło. Dziś ludzie nie 

mają czasu chodzić po wysta­

wach, salonach, domach kultu­

ry. Dlatego sztuka musi przyjść 

do nich - mówi Janusz Kulesza 
zZambrowa. 

Przy prezentowanych w urzę­

dzie pracach zatrzymują się nie 

tylko urzędnicy, ale także pra­

wie wszyscy petenci. Istotnie, 

sztuka wychodzi im na sp?tka­
nie. 

Powołanie Salonu Sztuk 
Janusz Kulesza, twórca i wiel­

ki entuzjasta sztuki, współtwór­

ca Teatru Form Różnych, laure­

at Plebiscytu "Kontaktów" Czło­

wiek Sukcesu 2001, założył w Za­

mbrowie Nieformalną Grupę 

Twórczą - Salon Sztuk Wszel­

kich. Grupa zorganizowała w 

holu Urzędu Miasta wystawę 

prac artystów amatorów. 

Wszelkich to nie pierwszy po­

mysł Janusza Kuleszy, aby po­

pularyzować sztukę. Nawet naj­

większe dzieła nie mogą pozo­

stawać zamknięte w szufladach 

albo pracowniach. Aby żyły, mu­

szą być widoczne. O to szczegól­

nie zabiega Kulesza. 

Warto przypomnieć, że nie­

dawno Janusz Kulesza otwo­
rzył w Bibliotece Pedagogicznej 

w Zambrowie kolejny śalon wy­

staw. Obecnie są tam prezento­

wane dzieła Wiktora Wołkowa 

zatytułowane "Był sobie koń". 

Człowiek Sukcesu 2001 przed star­

tem do polskiego etapu Międzyna­

rodowych Zawodów Balonowych 

"Baltic Grand Prix 2001" w Łom­

ży, który wygrał 

Prezentowan~ jest: malar­

stwo olejne autorstwa Wojciecha 

Rusieckiego, Janusza Bańkow­

skiego, Roberta Chojnowskie­

go i Romana Pichena, akware­

le Ireneusza Chylińskiego oraz 

fotografie Sylwii Bączyk i Janu­

sza Kuleszy. 

Sylwia Bączyk i Robert Choj­

nowski są absolwentami Pań­

stwowego Liceum Sztuk Pl a­

stycznych w Łomży. 

"Języki obce są mi obce", pisał Andrzej Bursa w 

jednym ze swoich-wierszy. 

Albert Einstein pewnie zgodziłby się z nim, bo 

gdy wyemigrował do Stanów Zjednoczonych, ucie­

kając przed hitleryzmem, musiał nauczyć się języ­

ka angielskiego. Przez 20 lat przebywania w USA 

opanował zaledwie kilkaset słów (przeciętna oso­

ba zna ok. 50 000 słów). 

Językowe fenomeny (jakim jest Jan Paweł II) 

potrafią biegle posługiwać się kilkun astoma, a po­

rozumiewać się kilkudziesięcioma językami. 

Jak to możliwe, że Einstein, geniusz, tak sła­

bo posługiwał się obcym językiem? Oczywiście, . 

jego przypadek jest tu jak najbardziej nietypowy 

(w końcu nawet ojczystego języka Einstein uczył 

się bardzo powoli - pierwsze słowa opanowywał 

przed piątym rokiem życia, nigdy nie będzie posłu­

giwać się językiem dobrze. Dziecko przed 3. rokiem 

życia jest w stanie nauczyć się wszystkich, nawet naj­

trudniejszych głosek wszystkich języków. Potem za­

traca tę umiejętność i może mieć duże trudności z 

uczeniem się nowej mowy. Z wiekiem dobre opano­

wanie języka staje się coraz trudniejsze. 

Nie zawsze uzmysławiamy sobie, że myślimy 

przy pomocy języka. Owszem, istnieją także inne 

formy myślenia: widzimy coś "oczami duszy", my­

ślimy dźwiękami (ten typ myślenia świetnie funk­

cjonuje u muzyków), niektórzy ludzie myślą, wy­

obrażając sobie ruch i dotyk (we śnie umysł two­

rzy sen o pływaniu lub spadaniu). Jednak najczę­

ściej myślimy słowami, przede wszystkim wtedy, 

gdy prowadzimy dialog wewnętrzny. 
dopiero około trzeciego roku 

życia, co w jego rodzicach ro­

dziło obawy o znaczne opóź­
Mowa jest złotem 

Myślenie abstrakcyjne w 

ogóle nie jest możliwe bez wy-

nienie umysłowe ich dziecka. Na m'arginesie: nie­

którzy dzisiaj wykorzystują ten przykład, by twier­

dzić, iż ich własne kłopoty w nauce upodabniają 

ich do Einsteinów). 

Z punktu widzenia wiedzy psychologicznej 

trudno~ci z wyuczeniem języka nie są jednak ta­

jemnicźe . Wiadomo bowiem, że na uczenie się ję­

zyka nie każdy wiek 'jest dobry. Są etapy w życiu 
człowieka ("okresy sensytywne"), w których opa­

nowanie pewnej umiejętności jest naj łatwiejsze. 

Jeśli przegapi się taki etap, danej umiejętności już 

nigdy nie opanujemy doskonale. 

Na przykład: jeśli nie nauczy_my się chodzić 

między 10. miesiącem a drugim rokiem życia -

nigdy nie nauczymy się już dobrze chodzić. Podob­

nie jest z widzeniem: niewidomi od urodzenia, któ­

rzy dzięki zdobyczom techniki, jako dorośli ludzie, 

mają szanse całkowicie odzyskać wzrok, nie sąjed­

nak w stanie zobaczyć świata tak,jak każdy z nas. 

Istnieje także okres szczególnej podatności ?lł 

uczenie się języka. Jeśli ktoś nie nauczy się· mówić 

uczenia się języka. A w związ­

ku z tym ograniczenia języka są także, ogranicze­

niami myślenia. Eskimosi mają ponad 20 słów na 

różne odmiany śniegu i potrafią je łatwo rozpo­

znawać, Europejczycy zaś rozpoznają jedynie kil­

ka odmian śnfegll, między innymi dlatego, że nie 

mają słów, które pozwalałyby na widzenie większej 

różnorodności. Podobnie jest z kolorami tęczy: 

nie wszystkie plemiona Indian rozpoznają 7 kolo­

rów tęczy tak jak my. Te plemiona, które mają je­

dynie 6 nazw podstawowych kolorów, widzą także 

jedynie sześć kolorów w tęczy. 

Dlatego też ci, którzy sprawnie posługują 

się dwoma lub więcej językami, za€zynają także 

sprawniej myśleć! Badania pokazują, że możemy 

rozwijać i podnosić nasz iloraz inteligencji przez 

uczenie się nowych słów i nabywanie nowych języ­

ków! 

MARCIN FLORKOWSKI 
(autor jest psychologiem, asystentem 

na Uniwersytecie Opolskim) 



PROWOKACJE 

Biznesplan 

Jak wieść niesie, a statystyki potwierdzają, oko­

ło 20 milionów Polaków żyje poza granicami ojczy­
stego kraju, żując gorzki chleb emigracji. 

Mogłoby się wydawać, że po wyzwoleniu Rze­

czypospolitej spod radzieckiego jarzma, nastąpi 

fala masowych powrotów do Macierzy. Nic jednak 
takiego się nie stało. 

Nowe władze odrodzonego państwa, chcąc za­

chować proporcje wyjeżdżających i powracających 
do ojćzyzny, zaczęły lI).asowo sprowadzać z całego 

śW,iata pośmiertne szczątki wielce zasłużonych Po­
laków. Ten import trumien trwałby zapewne do 

dziś, gdyby nie wpadka ze zwłokami poety Witka­
cego, które po uroczystym pochówku okazały się 

być truchłem młodej Ukrainki. Można mówić i tak 
o wielkim szczęściu, że nie była to Żydówka, bo 

tego czysto aryjskie polskie 'społeczeństwo mogło­

by nie wytrzymać. 
Jednak w miarę .umacni~nia się kapitalizmu w . 

Polsce sytuacja zaczyna się st.abilizować. Zwabieni 

szalejącym w kraju dobrobytem powracają z emi­

gracji znani poeci .. pisarze i intelektualiści. Doszło 
do tego, że swój powrót na ojczyzny łono zapowie­
dział nawet znąny amerykański szpieg, pułkownik 

Kukliński. 

Teraz rząd polski i cały naród, nie mając już 

żadnych ważniejszych problemów, głowią si~ nad 
pytaniem: czy osobnik t€m jest pospolitym zdrajcą, 
<;zy bohaterem? 

ści przed naszą gospodarką. Polska jest doskona­

łym miejscem na zlokalizowanie cmentarzyska dla 

całej Europy. Mamy rozległe odłogi po byłych pe­

geerach, nadające się znakomicie na miejsca po­
chówku. Mamy także tanie drewno na trumny ze 

zniszczonych przez huragan hektarów Puszczy Pi­
skiej. Brakuje tylko trochę łopat i szpadli, które 

może jednak będą jeszcze w stanie wyprodukowa~ 
nasze bankrutujące fabryki zbrojeniowe. 

Potem, po odpowiedniej reklamie, bizries bę­

dzie kręcił się sam, bez żadnych nakładów i in­
westycji. Przegrywając od wieków wojny i powsta­

nia, mamy bardzo duże doświadczenie w organi­

zacji tego typu usług. Nagłośnienie. całego intere­
su można spokojnie powierzyć lekarzom, którzy i 
tak zajmują się głównie handlem zwłokami. Przy 

dokonywanej obecnie redukcji liczebności armii 
polskiej należy koniecznie nie zapomnieć o pozo­
stawieni~ rozbudowanych dętych orkiestr wojsko-

' wych1 ni~zbędnych dla podniesienia rangi uroczy­

stości, ~ tym samym pozyskania większego szma­
lu. 

Na pewno f!1ożemy liczyć na Polonię ze szpie­
giem Kuklińskim włącznie. Pułkownik to pięk­

ny patriotyczny przykład, że do kraju wracają, na 
szczęście ludzie starzy, którzy niebawem będą sta­

nowić doskonały materiał do rozkręcenia biznesu. 
A gdy już cała Europa dowie się o możliwo­

ściach znakomicie celebrowanego pochówku pod 
płaczącymi wierzbami, wśród ekologicznie nieska­
żonych kwietnych ugorów, tłumy chętnych usta­

wią się, czy raczej zostaną ułożone, na wszystkich 
przejściach granicznych RzeczypospoliteJ Gospo­
darka wreszcie ruszy z kopyta! 

I i I I 
spięcia 

"W związku z remontem N,2wo­
grodzkiej, zorganizowano tędy ob- . 

jazd. Ale okazało się, że na Pięk­
nej właśnie od rana rozpoczęło 

się łatanie dziur! Trzeba było wi­
' dzieć ten potworny korek, w któ­

rym tkwiły samochody_małe i duże, 
usiłujące ominąć pachołki, płotki, 

sprzęt drogowy. Myślałem, że mnie 
I 

szlag trafi! - mówi jeszcze zdener-
wowany mieszkaniec Łomży. - Sa­
mochód dzielił samochód dosłow­

nie na »grubość lakieru«. Słychać 

I?yło jednakowo i trąbienie, i prze­
kleństwa. W korku utkwiłem na p~ł 
godziny. Czy rzeczywi~cie trzeba 
było łatać te dziury w rannych go­
dzinach szczytu i do tego jeszcze 
w porze, kiedy ludzie Wieźli dzieci 

na rozpoczęcie nauki". A niech się 
dziatwa uczy, że aby decydować, 

nie trzeba być mądrym. 

Prawosławny proboszcz . para­
fii ,św. Jana Chrzciciela w Hajnów­
ce już podczas ceremonii w cerkwi 

nie p()zwolił, by katolik był ojcem 
chrzestnym dziecka prawosław­

nych rodziców i wymógł na ojca 

chrzestnego ..• wikarego swojej pa­
rafii! Fanatyk każdego wyznania 
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Sądząc po tym, że przyjął go na audiencji sam 
premier RP Leszek Miller, można mniemać, iż 

szpiedzy zaprzyjaźnionego mocarstw;a są m ile wi­
dzianymi gośćmi w Rzeczypospolitej . Może dlate­
go, że i tak nie mamy żadnych tajemnic do ukry­
cia przed Wielkim Bratem zza oceanu. Tak czy 

siak, sprawy reemigracji roztaczają nowe możliwo- WIESŁAW WENDERLICH jest gorszy od szatana, bo stroi się 

BANK 
KAWAŁÓW 

Po wyjściu od kochanki mło­

dy Kurp pomyślał: jak wypiję 
kieliszek wódki i żonkają poczu­
je, nie wy~ącha perfum. Zaszedł 

więc po drodze do baru i szybko 

~ypił setkę. 

Kiedy przekroczył próg miesz­
kania, żona podeszła do niego i 

krzyczy: 

- 1)' pijaku! Myślisz, że j ak 
się wy.perfumujesz, to nic poczu­
ję, że znów się nachlałeś! 

Siedzi pijany Kurp w barze. 
Wlepił wzrok w wirujący wenty­
lator i mówi: 

- Boże, jak ten czas szyb­
ko leci! 

- Dopiero tydzień po ślubie, 

a ty do domu wracasz o czwartej 

rano - lamentuje młoda żona. 
- Nie mogłem wrócić wcze­

śniej, bo musiałem opowiedzieć 
wszystkim kumpłom w barze, 
jaki jestem z tobą szczęśliwy, ko­

chanie! 
• 

Malarz pyta właściciela gale­
rii, czy ktoś interesował się j ego 

pracami. 

~ Tak, był tu jeden klient. Py­
tał, ile te płótna będą warte po 
pana śmierci. 

- I co? 
Powiedziałem, ż,e dużo, 

wtedy kupił od r~zu pięć obra­
zów. 

-- To wspaniale ! A kto to był? 
- Pański lekarz! 

Uwaga, uwaga! Ogłaszamy, błyskawiczny konkurs na dowcip o 
lataniu, lotnictwie, pilotach. Autor najlepszego poleci motolotnią 
podczas IV Mikrolotowych Mistrzostw Województwa Podlaskie­
go "Kontakty" 20.02 . Czekamy do środy, 11 września. Przynieś lub 
prześlij; ("Kontakty", 18-400 Łomża, al. Legionów 7). 

na archanioła. 

, 

KOHTAJaY ~ 
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L udzie stali pJi-zerażen1 i 
debato.wali: ro.zebrać do. 
fundamentów, czy za­

bezpieczyć przed zimą to., co. się 
jeszcze da. 

- Byłem pewien: wybie­
rzemy to. drugie! - mówi pre­
zes Zarządu OSP w Skło.dach 
Kq yszto.f janko.wski. - Trud­
no., stało. się. Ale i trudno. było. 
po.go.dzić się z niesprawiedliwo.­
ścią. jede~ pytał drugiego.: dla­
czego.? 

Właśnie mieli zo.rganizo.wać 
jeszcze jedną zabawę "na po.­
sadzkę". Nie zdążyli. Paździer­
niko.wą no.cą 1998 ro.ku uprze­
dzili ich wciąż nie znani spraw-

, cy, którzy przez o.kno. remizy 
wrzucili o.blane benzyną o.po.ny. 

Na po.mo.c przyjechali stra­
żacy zawo.do.wi z Wyso.kiego. Ma­
zo.wieckiego i o.cho.tnicy ,z ca­
łej gminy No.we Pie­
kuty. Żywio.ł o.pano.­
wali. A po.tem po.ma­
gali po.rządko.wać po.­
go.rzelisko.... Spło.nę­

ło. ' całe ' wypo.sażenie. 

Sto.ły, ławki, stół do. te­
nisa, instalacja elek­
tryczna. 

- Chyba nie było. w 
naszej wsi, w Starych 
Żo.chach i w Kraso.-

. wie Częstkach takiego. 
czło.wieka, który by się 
wtedy nie załamał -
do.daje so.łtys Henryk 
Kraso.wski. - Po.nie­
waż wszyscy two.rzymy 
jedną OSP, wszyscy 
budo.wali remizę. Każ­
dy, jak mógł. Drewno., 
pieniądze, ro.bo.cizna. 
Nie mówiąc o. przygo.­
to.waniu placu. Z tym 
mieliśmy , do.datko.we 
utrudriienie. Ale wszy­
scy uznali, że będzie 
to. najlepsze miejsce, 

I 

cho.ciaż czeka nas dużo. ro.bo.ty. 
Bo. remiza w Skło.dach stanę­

ła na ... stawie. 
- Na jego. zasypanie po.szło. 

o.ko.ło. 2 tysięcy ciągniko.wych 

przyczep ziemi! .- wspo.mina 
Henryk janko.wski. - Chcieli­
śmy mieć przestro.J;lny, so.lidny 
budynek. Nikt nieżało.wał tru­
du. 

Dwa lata przeleciały 'raz-
, -dwa. -Był dach, ściany, 

. o.kna. Zaczęli o.rgani-
zo.wać zabawy. Do.chód: na po.-, 
sadzkę. I stało. się! 

- Patrzyłem na po.go.rze­
lisko. i wmawiałem so.bie, że to. 
niemo.żliwe, żeby kto.ś mógł zro.­
bić takie draństwo.; że przecież 
niko.mu ' nie' ' zro.biliśmy nic złe­
go.; że tot co. teraz widzę, to. na 
pewno. sen! - do.daje Henryk 
janko.wski. 

- Każdy tak so.bie wmawiał. 
Ale nie było. czasu na biado.le­
nie. Musieliśmy się spieszyć, 

bo. zima tuż - wspomina Wie­
sław Janko.wski, so.łtys sąsied­

nich Starych Żo.ch6w .. - Kiedy 
przykrywaliśmy dach blachą, pa­
dał śnieg. Wywo.ziliśmy go. też ze 

~~ ' ,KONTAm 

- Kiedy zobaczyłem ogień" dosłownie mnie zamurowało! my się, cho.ciaż to wcale riie ta­
kie łatwe! - wspomina sołtys Skłodów Boro'Y)'ch Henryk Krasowski. 

- Na naszych oczach walił się cały nasz trud, cała nasza pra- - Dla mnie być w drużynie 
po.żarniczej to. przede wszyst­
kim wielka satysfakcja - wy­
'znaje spo.ntanicznie Marta. -
Straz po.żarna jest prawdziwą 
ro.dziną· 

ca, cała radość, że w ciężkich cząsach coś nam się udało. Po­
myślałem: "Była remiza, nie ma remizy, chociaż jeszcze nie 
skończona". Ale pomyślałem też: "Musimy się podnieść!" 

śro.dka. Wreszcie zabezpieczyli­
śmy o.kna. Teraz po.zo.stało. już 
tylko. czekać do. wio.sny. 

Wio.sną ro.bo.ta ruszyła na 
no.wo.. Spalo.na remiza 'Po.wo.­
li zno.wu zaczynała przypo.mi­
nać wymarzo.ną przez mieszkań­
ców. Ludzie co.dziennie ko.men­
to.wali Po.stęp prac, dyskuto.wa­
li, co. zro.bić jeszcze dziś, co. zro.-

Dzisiaj liczy 28 , o.cho.t~ików. 
Od ubiegłego. ro.ku przygo.to.wu­
je się także żeńska drużyna po.­
żarnicza, którą two.rzy 10 dziew­
cząt w wieku o.d 12 do. 16 lat. 
Wśród nich Marta i Ewa, starsze 
córki Krzyszto.fa janko.wskieg o.. 
Ojciec prezesem Zarządu OSP, 
a o.ne Co.?! Ojciec drużynę teraz 
pro.wadzi! ' 

- Straż po.żarna w Po.lsce 
przetrwała i zabo.ry, i ko.munę. 
Przetrwa i złe czasy! jeśli lu­
dzie będą trzymać się razem! 
- po.dsumo.wuje so.łtys Henryk 
Kraso.wski. 

Pałac 

S o.bo.ta, 7 września 2002 
ro.ku, będzie dla Skło.­

dów Bo.ro.wych, Starych 
Żo.chów i części , Kraso.wa Czę­
stek wielkim wydan;eniem. Naj­
pierw nabo.żeństwo. w Ko.ściele 
Parafialnym po.d wezwaniem 
Świętego. Kazimierza w No.wych 

Piekutach, a po.tem 
uro.czysto.ść o.twarcia -
remizy w Skłódach: 
flagi naro.do.we, wstę­
ga, apel, po.święcenie 
po.mieszczeń przez 
księdza pro.bo.szcza 
józefa Bagińskie­

go., wystąpienia go.­
ści (swój udział za­
po.wiedzieli marsza­
łek wo.jewództwa Sła­
wo.mir Zgrzywa, wo.­
jewo.da po.dlaski Ma­
rek Strzaliński i pre­
zes Zarządu Główne­
go. ZOSP RP Walde­
mar Pawlak), uro.czy-, 
sta ko.lacja. 

na wodzie 

- Nasz "pałac ~a 
wo.dzie" chcielibyśmy 
po.kazać wszystkim 
- mówi Wiesław Jan­
ko.wski. - Chcieliby­
śmy <też po.wiedzieć, 
że w nieszczęściu nie 
wo.lno. się po.gdawać. 

Dziękujemy wszyst­
kim, którzy nam w tym po.mo.­
gli. 

- Takie "paJace na wo.dzie" , 
jak nasz, mo.żna zbudo.wać wszę­
dzie! ,- do.daje so.łtys Skło.dów 
Henryk Kraso.wski. - Wszystko. 
przecież zależy ód ludzi. 

bić jutro.; gdzie i jak załatwić to. 
czy tamto.. 

Go.spo.dYnie ze Skło.dów, Żo.­
chów i części' Kraso.wa także nie 
czekały z zało.żo.nymi rękami. 

- Trzeba po.chwalić nasze 
ko.biety: ~ło.dsze sprzątały w re­
mizie, myły o.kna, a ,starsze zbie­
rały pieniądze po. do.mach na wy­
po.sażenie i na firanki - mówi 
Henryk Janko.wski. - No., i były 
bardzo. wyro.zumiałe, kiedy męż­
czyźni pilno.wali budo.wy, a ' o.ne . 

, musiały zająć się o.brządkiem. 

O Cho.tnicza. Straż Po.­
, żarna w Skło.dach Bo.­
ro.wych należy do. naj­

mło.dszych w kraju. Po.wstała 

w 1961 ro.ku z inicjatywy mię­
dzy innymi Kazimierza Kra­
sowsldego. i Ignacego. Średnic­
kiego. ze Skło.dów o.raz Edmun­
da Ko.no.pki z Żo.chów. To. było. 
wielkie wydarzenie. Wiado.mo. 
przecież: straż po.żarna we wsi 
przydaje miejsco.wo.ści swo.iste­
go. prestiżu. 

- To. przyszło. jako.ś na­
gle, zupełnie ' spo.ntanicznie -
wspo.mina Ewa. - Słyszałyśmy, 

że tu i. tam dziewczyny są w ta­
kich drużynach, więc po.myśla­
łyśmy: "Wystarczy chciet!" Po.­
gadałyśmy z ko.leżankami. Żad­
na nie o.dmówiła. Tata o.d razu 
nasz p<?mysł 'po.chwalił. I uczy-

HANNAORZAL 

'Na zdjęciu: bohaterowie "pa­
łacowej" opowieści przed dzie­
łem swych rąk 

POD PATRONATEM "KONTAKTÓW" 

, . Nie rdzewiej! 
Do. finało.wych biegów z cyklu Grand Prix Ło.mża ,2002 zaprasza w 

nie,dzielę, 8 września, Klub Biego.wy przy Po.lskim To.warzystwie Tury­
styczno.-Krajo.znawczym w Ło.mży. Zawo.dy o.dbywają się na placu spo.r­
to.wym Spóidżielni Mieszkanio.wej ,,~erspektywa", przy Szko.le Po.dsta-
wo.wej nr 9. Po.czątek 0.' go.dz. 12.00. ' 

Hasło. wciąż to. samo.: "Nie rdzewiej!". W biegach mo.gą startować 
dzieci i mło.dzież: z,r.o.cznika 1983~86 w biegu na o.ko.ło. 3100 metrów, 
z ro.cznika 1987- 88 w biegu na o.ko.ło. 2500 metrów, z ro.cznika 1989-
90 w biegu na oko.lo 1900 metrów, z ro.cznika 1991-92 w biegu na o.ko­
lo. 1250 metrów, z ro.cznika 1993 oraz mlodsi w biegu na oko.lo. 625 me­
trów. Starsi (o.d ro.cznika 1990) zmierzą się w biegu głównym na o.ko.ło. 
8100 metrów. Po.dsumo.wanie cyklu, wręczenie pucharów, medali i na­
gród o. godz. 15.00. 

Bliższe informacje: Mariusz Niziński, tel. 0608-273-692. 



.•••• _ .• 
MEDYCYNA 

PRYWATNY GABINET USG, Al. 
Piłsudskiego 6, Łomża, czynny: 
14.00-18.00. Specjaliśc~ radiolodzy: 
lek. med. Grażyna Nierodzińska, 
wtorek, środa, tel. 0-604437-386; 
Dr n. med. Wiesław Wenderlich, 
poniedziałek, czwartek, piątek, tel. . 
0-604-43-60-76 

fak.5670-0 
ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i ZATOK, 
PANTOMOGRAFIA, Al. Piłsud­

skiego 6, Łomża, godz. 13.00-17.00 
fak.5670-0 

USG SPECJALISTA RADIOLOG 
Ryszard Wagner, Łomża, Aleja 
Legionów 94. Tarczycal brzuch, 
prostata, piersi, narządy rodne, 
biopsja, (086)218-88-98,0-602-584-
466. RTG ZĘBÓW. 

5609-0 
MASAż LECZNICZY, 218-29-44, 
0-609-83-86-87 

5659-0 
KOREKTYWA Z PhYWANIEM 
mgr Czesław Rybicki, 218-25-62, 
0-502-16-35-74 

5662-0 

MOTORYZACJA 

AUTO-SZ\'BY - najtaniej, Łomża, 
Kraska 78, (086) 2184-123; 0604-
491-522. 

f-221-0 
AUTO - GAZ - montaż ul. Bema 
39. 

, f-2974-0 
AUDI 80 (1990r), Vectra (1990), 
12400,- 0-504-056-238 

5534-00 
LAWETA 3,3 tys. zł, 0-504-05-62-38 

5610-0 
COROLLA (1999), 0-502-284-699 

5613-00 
AUTO GAZ, Łomża, ul. Rybaki 57 
- filia siedlecka, 473-02-72, 0-502-
516-915 

5566-0 
SPRZEDAM MERCEDESA 123 
200D (1984) , tel. 215-75-6i 

5638 
RENAULT 19 (1992) diesel po 
wypadku, Łomża, Brzozowa 2 

5647 
NISSAN (1986), (086)216-08-63 

. 5654 
SPRZEDAM SEAT MARBELLA 
(1992), tel. 0-608-409-451 po 16.00 

5656-0 
SPRZEDAM POLONEZ (1991) , 
tel. 216-57-79 

5664 
SPRZEDAM CC-704 (1994), tel. 
(086)218-09-61,0-504-215-673 . 

. 5675 

SPRZEDAM JELCZ P416, Jelcz 
325, Star 200, 2180-471, 0-504-
055-618 

5623-0 
SPRZEDAM FIATA 126p (1996r), 
tel. 0-602-506-246 

5700 
SEAT CORDOBA Vario 1999/ 00', 
ABS,I klimaronic, 34 tys. zł, 0-602-
556-406, 216-72-24 

5704 
BMW 320 (1992) + gaz tanio sprze­
dam lub zamienię, 0-600-666-214 

5709 
SPRZEDAM POLONEZ TRUCK 
(1997) instalacja gazowa, 216-50- ./ 
60 

5711 
SPRZEDAM POLONEZA (1989) 
+ gaz, cena 1500zł, 0-609-561-269, 
(086) 218-51-57 

5713 
OPEL ASTRA 1.6 (1992), 219-
30-97 

5714 
FORDA TRANSITA 2.5D (1994) 
lub zamienię · Astrę Kombi 1.6 
(1993), tel. 218-41-17 

5720 
POLONEZ TRUCK diesel (1995), 
(086)218-08-88 

5721 
LUBLIN CHŁODNIA z podwój­
nym agregatem (1997), (086)218-
08-88 ' 

5721 
MAZDA 323 (1997) klimatyzacja 
23800,- tel. 0-602~774-246 

5723 
SPRZEDAM RENAULT Megane 
1.6 (1997), tel. (086)2191-313 , 

· 5750 
SPRZEDAM CITROEN Xantia 
Break 1.8i (1995) , przebieg 
172000km, biały, bezwypadkowy, J 

pierwszy właściciel, (086)218-22-09 
5775 

SPRZEDAM BUSA 9-osobowego, 
2187-906,0-602-110-161 

5762-0 
SPRZEDAM STARA 742, tel. 218-
93-23 po 20.00 lub 0-608-68-90-66 

5768 
SPRZEDAM VOLKSWAGENA 
Polo (1992), 103 tys. km, grana­
towa, II-właściciel, garażowany, 

. 277-40-83 
5776 

SPRZEDAM FIATA 126p (1992), 
90 tys. km, czerwony, 218-02-88, 
0-601-94-20-50 

5776 

SPRZEDAM 

HURTOWNIA "GLAZURA KRÓ­
LEWSKA" - fachowe doradztwo, 
dowóz gratis! Sprzedaż ratalna. 
Duży wybór tanich płytek, przY.i- · 
mujemy zamówienia indywidual-

Wyrazy głębokiego współczucia 

Koledze 

KRZYSZTOFOWI JANOWSKIEMU 

z powodu śmierci 

MATKI 

składają 

współpracownicy z RADIO-TAXI ,,96-21" 

Nowy Opel Vectra. 

Twój ruch. 
Wykonaj go. Przyjdź do salonu 
i'zobacz, jaki samochód 
zbudowaliśmy dla Ciebie. 

Opel. Twórcze myślenie - lepsze samochody. 

................ ~ ... ~ ..... . 
•••••••••••••••••••••••••••• ~ 4 ••• 
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Zapraszamyl 

TOP AUTO 
Krupniki 25, Białystok 13, 
tel. 085 661-68-02, 661-47-87. 

ne. Łomża, Al. Legionów 52 (dwo­
rzec PKS) , 218-05-86. U nas można 
się targować! 

3985-00 
ZBIORNIKI DO MLEKA, dojarki, 
(029) 77-21-236, 0-608-634-972 

5019-0 
KORA OGROD9WA każda ilość 
sprzedam, 0-505-823-254 

5271-00 

DREWNO OPAŁOWE z NADLE­
ŚNICTWA: - brzoza, dąb, olsza. 
Dostawa, 216-00-10, 0-608-412-919 

5620-0 

OPAŁ, 2i 72-213 
5507-00 

MASZVNY ROLNIC::ZE, dojarki 
i zbiorniki do mleka, używane z 
Niemiec, tel. 219-18-72, kom. 0-
505-253-919 

5563-00 

DREWNO OPAŁOWE z Nadleśnic­
twa - brzoza, dąb, olcha. Dostawa, 
216-00-10,0-608-412-919 

5620-0 

SPRZEDAM "ANNĘ" bal sosnowy, 
akacje, deski olszowe, sezonowane, 
473-80-48 po 20.00 

5625 
PRASĘ KOSTKUJĄCĄ (Simpa) , 

Łomża 

ul. Poznańska 156 
(przy stacji paliw) 

Firma 

''Św4ta dlnna" 
tel. 218 08 01 

NAGROBKI 
GRANITOWE 

napisy na szkle i granicie 
duży wybór, atrakcyjne ceny 

fak.,5440-o 

www.topauto.com:pl 

Ostrołęka, ul. Warszawska 36 
tel./fax 029 760-41 -18 

f. 5690 

2 jałówki wysokocielne, tel. 473-
82-80 

5628 
6ha ziemi - okolice Jedwabnego, 
tel. (086)4738-745 po 20.00 

5630 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ (prze­
mysłowa) 3300m2 ul. Przemysło­

wa w Łomży, 0-608-520-055, 0-608-
520-156 

5631' 
DZIAŁKĘ w Nowogrodzie, 217-
54-85 

5636-0 
URSUS 3512 (1994), I-właściciel , 

stan idealny, tel. (086) 219-20-50 
. 5639 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną w Giełczynie, (086)216-26-70, 
218-97-16 

5640 
MOZAIKĘ "dąb rustykalny" 21m2, 
24zł/I?2,217-62-01 . 

5641 
SPRZEDAM SIANO, tel. 2190-994 

5642-0 
KOMBAJN ZBOŻOWY Ferguson, 
rozrzutnik jednoosiowy, sadzarka 
polska, 2192-691 

5657 
ŚWIERKI SREBRNE, tuje, tel. 
219-13-51 

5660-0 
SPRZEDAM HEKTAR przelicze­
niowy· ziemi w okolicach Nowogro­
du, tel. 212-61-34 

5682 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
w Piątnicy, 2190-980 

5686 

PRZYCZEPKA,215-76-47 
5703 

SPRZEDAM SIANOKISZONKĘ, . 
siano, 0-503-311-770 

5705-0 
SPRZEDAM CIĄGNIK Ursus C-
355, 0-692-038-887 

5707 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 20 arów 

I 
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TEGO JESZCZE NIKT NIE'MA: 
-. w standardzie profile czterokomorowe b'tIN;ZiIOf 
- w standardzie okucia "TYTANOWE" OKNA Z JEDWABNEGO 

ZAKMO PRODUKCY1NY: 

- podnośnik skrzydła Jedwabne, ul. Polno 27 (boza GSl, 

2,5km od granic Łomży (trasa 
Zambrów), (086) 218-08r88 

5721 
DOMEK KAMPINGOWY angielski 
7,5x 3 cm z pełnym wyposażen iem, . 
tel. 0-692-434-246 

5723 
SPRZEDAM: komputer, fax, dru­
karkę, teL 0-505-370-351 

5724 
SPRZEDAM PUSTAKI, 2164-756 

5734 
LOSZKI WYSOKO PROŚNE FI, 
(086)217-25-70, (086)217-22-65 

5736 
SPRZEDAM KOPACZKĘ ciągniko­
wą,217-71-34 

5737 
DZIAŁKĘ 10 arów przy Kierzko­
wej, (029)74-619-62 

5738-0 
KROWY, CIELICZKI, zbiorniki z 
dojarką, tel. (086)217-92-21 

5746 
WINDĘ BUDOWLANĄ przyścien­

ną sprzedam, tel. 0-604-15-20-65 
5749-0 

WÓZEK WIDŁOWY sprzedam, tel. 
0-604-15-20-65 

5749-0 

ZDECYDOWANIE imPIĘ dom 
parterowy, oficynę - Łomża, oko­
licę,0-602-770-409 

5649-0 
ZIEMIĘ KUPIĘ, 2180-164 

5731 
KUPIĘ 2ha ziemi, tel. 218-47-45 

5747 
BARAKOWÓZ kupię. Stan obojęt­
ny, 216-59-94 po 16,00 

5764 

LOKALE 

STANCJA, tel. 218-34-16 po 19.00 
5428-0 

DO WYNAJĘCIA 2-pokojowe w 
Warszawie - Ursynów, (086)218-
06-95,0-692-149-023 

5463-0 
STANCJA STUDIUJĄCYM, 0-609-
766-548 

5513-0 

KIOSK Z LOKALIZACJĄ, 0-501-
13-33-66 

5658 
DO WYNAJĘCIA lokal 65m2 w 
Łomży, 216-38-28 

5661 
LOKAL DO WYNAJĘCIA 30m2, 
Broniewskiego 20, 215-35-01 

5665 
SPRZEDAM M-3, I p, tel. 218-68-64 
po 15.00 

5666 
SZUKAM MIESZKANIA do wynaję­

cia (umeblowane), 0-607-37-98-15 
5667 

DO WYNAJĘCIA M-3, 2189-143 
5676 

SPRZEDAM 42m2 w Zambro­
. wie lub zamienię na podobne w 
Łomży, tel. 271-20-31 

5683 
STANCJA DLA dziewczyny, 218-
20-33 

5684 W OLSZTYNIE stancja dla studen-
tów, tel. 0-600-364-317 SPRZEDAM DOM w Piątnicy, 219-

5542-00 - 12-32,219-25-23 

STANCJA, 216-3~3 5688 
STANCJA CHŁOPCOM, 0-609-
766-548 

11 leI. 21 

WYNAJMĘ M-3, 2191-485 po 18.00 
5750 

"ARKADIA" - , NIERUCHO­
MOŚCI, Łomża, Wyszyńskiego 2, 
(086)2187-779 

fak.kn 
LOKALE,2180-897 

5753-0 
STANCJA UCZENNICOM, stu­
dentkom, (086)216-38-01 . 

5754 
SPRZEDAM MIESZKANIE 47m2 
(Warszawa- Praga), t~l. (022) 773-
29-04 . 

5756 

SPRZEDAM NIEDROGO dom 
w Stawiskach, woj. podlaskie, tel. 
(086)473-62-50 

5758 

SZUKAM DO WYNAJĘCIA domu 
pod agencję towarzyską, tel. 0-503-
93-83-57 

5759 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, 2182-

ZBIORNIK po cemencie (silos) 
wysoki - sprzedam, cena 1500zł, 
(086)216-96-14 

5550-00 
SPRZEDAM M-4 wykończone + 
garaż, 2188-548 po 20.00 

,079 
5697-0 5763-0 

5447-00 
SPRZEDAM TANIO DOM jed­
nopiętrowy + lokal handlowy, ul. 
Dworna 39,216-50-48 po 18.00 

KUPIĘ KAWALERKĘ, 0-600-666- WYNAJMĘ DOM na wsi , 2198-062 
214 . 5767 

5752 
LAMPĘ BIOPTRON na gwarancji 
- okazja! 2188-333,0-604-210-451 

5766 
DZIAŁKĘ REKREACXJNĄ 6000m2 
nad Narwią, 0-605-07-24-34 

5570-00 
ATRAKCXJNY LOKAL do wynaję­
cia: 0-604-876-166 

5599-0 
STANCJA,0-607-45-28-09 

5709 
PRZ\}MĘ NA STANCJĘ dziewczy­
nę, 216-50-60, 0-501-286-533 

5711 
MIESZKANIE DWUPOKOJO­
WE w Białymstoku do wynajęcia, 
216-48-81 5770 

DZIAŁKĘ USŁUGOWO-MIESZ­

KALNĄ Zambrów, (086)271-31-81 
po 19.00, (086)475-Q4-38 

5611-0 5715 
SPRZEDAM M-3, III p. 3 Maja 6a, . LOKAL 31m2 do wynajęcia, 
0-692-234-503 Łomża, Małachowskiego 4, 0-602-

5779 5626-0 558-618 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, ZNISZ­
CZONE, (085)711-71-54 

f-6813-0 
AUTO SKUP SKORODOWANE 
do remontu, 0607-515-770. 

f-6813-0 

ROZBITE SAMOCHODY, 0-603-
050-603 

f-209-o 

SPRZEDAM M-3, 44m2 - pilnie, 
216-42-00 

5627-0 
PRZ\}MĘ STUDENTKĘ, 0-505-
674-749 

5629 
M-3 STUDENTOM w Olsztynie, 
216-60-19 

5648-0 
KUPIĘ M-2, tel. 2183-777 

5651 
DO WYNAJĘCIA M-2, 0-1033-86-
216-75-89 -

5653 

LEKARZE MEDYCYNY TY8ETANSKIEJ 

rak/ Re·po 

przyjmują: dn . 20 września 2002 (piątek) 
godz. 1100-14(1(', Łomża, Woj. Polskiego 3 (MDK) 

Ostrołęka, ul. Targowa 11 (budynek LOK) 
20 września 2002 (piątek) od godz. 1500 

5718-0 
SPRZED~ M-5, 2187-114 

5725 
STANCJA,216-49-36 

5732 
SPRZEDAM POSESJĘ przy ul. 
II-Listopada 9 w Nowogrodzie 
(naprzeciwko szkoły), tel. Łomża 
216-22-28 lub 217-57-47 

5733 
SPRZEDAM MIESZKANIE 4-poko­
jowe, 59m2, 2164-083 

5737 
DO WYNAJĘCIA M-3, 217-61-90 

5742 
NIERUCHOMOŚCI - "TYrAN" 
kredyt, . Łomża, Polowa 45, 
(086) 216-62-26www.tyszka:pnet.pl. 
Oferty prz}jmujemy nieodpłatnie. 

5743-0 
WYNAJMĘ LUB sprzedam lokal 
92m2, Łomża, Al. Legionów, tel. 
0-604-15-20-65 -

5749-0 

M-l do wynajęcia, 216-75-77 
5771 

WYNAJMĘ PAWILON usługowy 

pow. 86m, Piękna 3 (centrum)', tel. 
2192-314 

5772-0 

USŁUGI 

STUDNIE (086) 218-59-91, 0600-
550-109. 

f-029-o 

KOMPUTEROPISANIE, oprawa, 
ksero - "OPOKA", 216-48-39. 

f-5671-o 

VIDEOFILMOWANIE, 0-503-135-
694, 0-606-480-237 

2086-0 
AUTO - GAZ montaż, tel. 215-
35-31. 

f-2974-0 
ZESPÓŁ NAJTANIEJ profesjonal­
nie, 0502-038-944. 

4451-0 
NAPRAWA: lodówki, pralki, 218-
07-07 

4508-0 
TARCIE. DREWNA trakiem prze­
woźnym, 0-504-101-766, 2189-859 

5005-0 

tH. ' ·KOłIFAtaY 



STUDNIE, (086)218-48-66, 0-602· 
868-891 

5147-00 

NAJTAŃSZE -KRYCIE dachów, 
(086) 4737·384 

5196-00 

BRAMY, OGRODZENIA, balustra­
dy, ul. Łąkowa: 1,0-692-148'-426 

5211-0 

MALOWANIE DACHÓW, (086) 
271-71-54 

5265-00 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW, 216-32-42, 0-604-430-889 

5365-0 
"INSTAlrBUD" poleca kotły ' cen­
tralnego ogrzewania. Wykonaw­
stwo instalacj i wodo - kan. i 
c.o. Ceny promocjjne, Łomża, 
Aleja Piłsudskiego 115, tel/fax 
(086)473-77-69 . 

ZLECĘ WYKONANIE PRAC 
murarskich,. elewacjjnych oraz 
wykonanie pIwnic z bloczków beto­
nowych. N~chętniej płatników 

VAT. Dzwonić po 21.00, (086)216-
96-14 

5752 
Z.R.B. wykonuje docieplanie 
budynków, remonty, 2182-425 

5769-0 
UKŁADANIE KOSTKI brukowej i 
montaż ogrodzeń klinkierowych, 
0-600-127-834,217-83-03 

5773 
FIRMA "MILISZKIEWICZ" profe­
~jonalnie produkuje dużo wzorów 
elementów kowalskich b,alu­
strad, przęseł ogrodzeniowych, 
(086) 218-25=05 

5774-0 
UKŁADANIE, CYKLINOWANIE 
parkietu, mozaiki, Hajnówki, 218-
77-49, 0-608-1 44-695 

541.3'0 5777 
CYKLINOWANIE, UKŁADANIE . SZPACHLOWANIE, MALOWA· 
(029) 7667·419. NIE, glazura, tynki, 215-03-99, 

f~5320-0 0-502-157-197 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, 2176-294, 0-505-826-748 

5499-00 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, terakota, sufity pod· 
wieszane, 0-60Q..124-773, 2172-135 

5537-00 
MONTAŻ SAMOCHODOWVCH 
instalacji gazowych, BRC, gwaran· 
cja, serwis, naprawa normy Euro 
3,4, jarnuty 11, 216-97-03, 0·503-
01-00-38 

5549-0 
UKŁADANIE, CYKLINOWANIE, 
0-692-81-81-62 . 

5560-0 
M\]NIA, Legionów 60c, czyszcze­
nie dywanów, tapicerek, 2188-030 

5569-0 
SCHODY DREWNIANE Wyrób i 
montaż, tel. 216-78-97, 0-605-821-
460 . 

5633-0 
PROFESJONALNE PROjEKTO­
WANIE, urządzanie i pielęgna­
cja ogrodów, tel. (086)218-64-97, 
kom. 0-505-610-597 

5668 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, panele, 216-62-88, 
Q..608-014-410 

5678-0 
PRZ\]MĘ GRUZ, piasek, 0-604-
879-134 

5685 
TANIO! SZPACHLOWANIE, 
malowanie, panele, 218-37-65 

5701 
GLAZURA, TERAKOTA, szpachlo­
wanie, panele, 2170-680 

5706 
RENOWACJA MEBLI tapicer­
skich, 216-29-22, 0-691-699:642 

5710;0 
KOMPUTEROPISANIE, 0-600-
971-921 

5727-0 
GLAZURA, TERAKOTA, malo­
wanie, szpachlowanie, układanie, 

paneli, remonty, (086)473-16-41, 
0-609-185-377 

5735 
REMONTY MIESZKAŃ, poddasza, 
panele, 0-691-851-271 

5744 

POŻYCZKI DLA FIRM ' (bez 
zaświadczeń ZUS, US) i rozpo­
czynających działalność 10000 
- 25000 GWARANTOWANE 
TERMINY, (086)216-64-19 

574~ 

5778 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, glazura, panele, tel. 0-692-
77-22-05 

5780 

TRANSPORT 

HANNOVER - każda niedziela, 
215-76-17,215-75-34. 

f-5478-0 
PRZEWOZY }IANNOVER każda 

niedziela, Polska 0-600-564-429, ' 
Niemcy 0049-174-803-64-45 

5716-0 
ROBIN MIKROBUSY 8-17 osób. 
Wynajem ul. Bema 37, tel. 215-
35-31. 

f-2974-0 
BELGIA, NIEMCY, Holandia, 
(086)218-53-89, Q..603-396-731 

5162-00 

NIEMCY, 0-602-59-59-64, (086) 
218-82-23 

5249-0 

BUSEM NAJTANIEj, 218-30-88, 
0-608-576-544 

5270-00 
HANOVER, BREMEN - każda 

sobota, tel. 215-76-25, 0-608-611-
628 

5329-0 
NIEMCY BUSEM, tel. 2~ 7-62-15, 
0-608-778-708 

5329-0 
HANNOYER,218-13-70 

5526-00 
HANNOVER, BREM EN, Bielefeld, 
(086) 216-93-98, Q..603-534-666 

5741~ 

HANNOVER - wjjazdy każda 

środa, powroty ' sobota, (086)218-
62-67, 0-506-820-844, (Niemcy) 
0160-49-12-972 

5751 
PRZEWÓZ OSÓB, 2187-906, O-
602-11-01-61 

5762-0 

PRACA 

KOSMETYKI - możesz dorobić. 
telefon 2184-198 

fak.4321-o 
ZBIORY CEBULI, pomidora, 
kasztana ' jadalnego, winogro-

PANELE ŚCIENNE MDF 6,99* 
PANELE ŚCIENNEPCV JO,99* 

PANELE PODłOGOWE HDF J4,99* 

GLAZURA J6,49* 

SIDING J 4,99* 
\ . , . 

FARBA SNIEZKA ULTRA·BIEL 28,49** 

na. Zakwaterowanie i dowóz na 
miejsce zapewniony ..:.-. WIochy, 
(0039) 33387-46062 

* zł/m
2 . ** zł/1O I 

f. 5696 

PRZ\]MĘ UCZNIÓW na praktykę 
do baru, 215-75-36 

5645 
5488-0 KONSULTANTKA "ORIFLA-

ZATRUDNIĘ '- wykańczanie 

mieszkań, 2188-030 

ZATRUDNIĘ 

2188-030 . 

5569-0 
ABSOLWENTA, 

5569-00 

ŁOMŻVŃSKIf. CENTRUM 
MEDYCZNE NZOZ zatrudni 
położną. Zgłoszenia: Łomża, ul. 
Makowa 28 

5637 

OSOBY DYSPOZYQ]NE z samo­
chodem osobowym zatrudnię, 

(029) 746-82-88 
5643 

,UWAGA ROLNICY!!! 

ME" - nastolatki również. Wielka 
Promocja, (086) 217-59-27, 0606-
641-643. 

f-5662-o 
ELEKTROMONTERÓW DO 
PRACY na terenie Polski zatrudni­
my. Oferty składać na adres: Przed­
siębiorstwo Robót Elektrycznych i 
Budowlanych "MIPA", ul. Ciołkow­
skiego 24, 15-264 Białystok 

5702-0 
ZATRUDNIĘ STOLARZA, tel. Q.. 
602-395-845 

5655 
ZATRUDNIĘ KRAWCOWE, 216-
58-28 

5669 

Przeds~ębiorstwo Przemysłu Spożywczego 
"PEPEES" Spółka Akcyjna 

18-400 Łomża, ul. Poznańska 121 
prowadzi 

- od początku września do końca listopada -
skup ziemniaków przemysłowych luzem 
z dostawą na punkt fabryczny w Łomży. 

Szczegółowych informacji w zakresie: 
- terminów dostaw ziemniaków 
- ceny ziemniaków 
- dopłat bezpośrednich wypłacanych przez 
Agencję Rynku Rolnego udziela Dział Logistyki . 
- p. Irena Święczkowska - pod numerem telefonu 
(O prefiks 86) 473-43-59 lub (O prefiks 86) 218-44-59. 

Z plantatorami ziemniaków mogą być zawarte 
wieloletnie umowy kontraktacyjne. 

Za dostarczone ziemniaki gwarantujemy pewną 
i szybką płatność. -

Zarząd "PEPEES" S.A. 
'w Łomży 

[ak. 5553 
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MŁODYCH OPERA1YWNYCH 
zatrudnię, 2188-527 

5708 
ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA w 
Stacji Paliw - wymagane wykształ­

cenie średnie , tel. 218-44-56 
5712 

PRZXJMĘ PANIĄ do sprzątania 

zakładu pracy, 0-502-304-171 
5717 

ZATRUDNIĘ TYNKARZY, pomoc­
nik, 0-604-732-718 

5719 
ZATRUDNIĘ TAPICERA stola-
rza, tel. 218-53-58 

5722 
ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ ze 
stażem pracy, (086)278-12-77 

5726 
ZATRUDNIĘ CIEŚLĘ budowlane­
go, 216-20-19 

5728 
F.M. ZATRUDNIĘ pracowników 
n,a stałe , tel. (0861473-17-86 

5729 
ZATRUDNIĘ przy ocieplaniu i ele­
wacji budynku, tel. 0-604-15-20-65 

5749 
ZATRUDNIĘ OPERATORA 
- informatyka do obsługi maszy-

HURTOWNIA 

"KOMAX" 
ŚWIAT GlAZURY 

OFERUJE: 
• duży wybór glazury, terakoty i gresów 
z najlepszych fabryk polskich, 
hiszpańskich i włoskich 

• ekspozycje łazienkowe 
na trzech poziomach 

OFERTA SPECJALNA: 

ny sterowanej komputerowo, tel. 
218-22-12, kom. 0-605-254-385 

- 5757 

ZATRUDNIĘ SPRZEDAWCĘ (spo­
żywczy), wiek -do 35 lat, dzwo­
nić 8.00-16.00 WITPOL, Łomża, 
218-32-48 

5760 
ZATRUDNIĘ SPAWACZA, 0-692-
427-159 

5774-0 

NAUKA 

POLICEALNE STUDIUM infor­
matyczne, NOT, Łomża, 216-64-72 

499.2-0 
AGENT CELNY - kurs, NOT, 
Łomża, tel. 216-41-29 

4992-0 
KURSY: księgowe , mała przed­
siębiorczość, komputerowe, języ­
ków obcych, BHP. NOT, Łomża; 

,216-41-29 
4992-0 

POMOGĘ DZIECKU w nauce 
- . klasy młodsze, jęz. polski 
- klasy starsze szkoła podstawo-

• największy wybór tanich płytek do dojowni mleka 

FACHOWE DORADZTWO 
RATY ,,- DOWÓZ 

Łomża, ul. Spokojna 190a 
tel. 218-03-78 

0-600-824-256 

Nie jesteśmy jedyni ale takich warunków ... 
IJ.Bł:llllilllllllllłrfl Nie propon~je Nikt! 

~1 e~;~~~j a b)~g~~ o~~~~ ~~:in~a dsOp~~tę 1 ...... ,lllłlłłł) ~ 
kredytu m, eszkanl owego w , nnym banku . kredyty samophodowe w USD, CHF,.EURO, PLN ~ 

wa - nauczyciel dyplomowany, 
218-97-15 

NIEMIECKI 
2160-321 

54490 
KOREPETYCJE, 

5644-0 
PRYWATNA SZKOŁA MUZYCZ­
NA - zapisy, (086)218-42-21 

5650-0 
POLSKI,O-502-45-05-18 

5678-0 
MATEMATYKA, (086)473-07-83 _ 

5694-0 

LANGUAGE EDUCATION 
- zapisy na język angielski - spo­
tkanie organizaqjne - "Ekono­
mik", ul. Kopernika 16 - 6 wrze­
śnia godz. 17.30, tel. 216-93-91 

5557 

KOLEGIVM JĘzvKÓW OBCYCH 
- egząmin wstępny - ,7 wrze­
śnia - informacje NNKJO, 
(086)216-93-91 

. 5557 
ANGIELSKI - KOREPETYCJE 
indywidualny tok nauczania, 215-
75-90 

5730 

Sp~łeczna Szkoła Podstawowa 
w Łomży 

ogłasza nabór na rok szkoln'y 

2002/2003 do klas 0,1,3,4,5. 

. Liczebność klas do 12 uczniów. 
Zapewnia: 
~ opiekę nad dziećmi 

w godz. 7.30-16.30, 
- naukę języka angielskiego, 
- zaj ęcia .komputerowe, 

- gimnastykę korekcyjną, 

- naukę pływania, 

- zaj ęcia muzyczne, 
- zajęcia wyrównawcze. 

OGŁASZAMY PROMOCJĘ 

Bliższych informacji udziela , 
kancelaria szkoły 

Łomża, ul. Rybaki 14, tel. 216-37-96 

CHEMIA, MATEMATYKA, f!zyka, 
216-62-94 

5739-0 
MATEMATYKA KOREPETY-
CJE, (086)2187-779,2187-463 

fak/ kn 
ANGIELSKI - do matury, 21'8-
13-26 

5761 
STUDIUM OBSŁUGI Celnej i Spe­
dycji w Ostrowi Mazowieckiej prz)j­
muje zapisy, (029)745-32-29 

5765 

ZWIERZĘTA 

OWCZARKI, 216-00-10, 0-608-
412-919 

5620-0 
PEKIŃCZVKI, 218-50-25 

5687 
ODDAM W DOBRE RĘCE dużą 
młodą sukę oraz szczenięta po niej. 
Idealni dozorcy, tel. 218-28-65 

k.z. 

INNE 

- PRZ\]ĘGIA OKOLICZNOŚCIO­
WE, wesela, spotkania biznesowe, 
'ceny promoc)jne! Hotel "BARA­
NOWSKI", tel. (086)215-25-00 

3118-0 
SIŁOWNIA, SAUNA, SOLARIUM, 
hydromasaż - od poniedziałku do 
niedzieli w hotelu .. Baranowski" 
w Piątnicy. Możliwość wykupienia 
karnetów wstępu, tel. 215-25-00 . 

4598-0 
USA WIZĘ załatwię, 0-608-17-38-17 

5490-0 
WYPOŻYCZALNIA NACZVŃ, 215-
75-36 

5645-0 
WESELA,2180-164 

5731 

, .::: na samochody nowe l uzywane ';:;:~':;::' " ~ ~ 
bez poręczycieli ~rt\t·, · z możHwościąprzew~/u~owanja i) ...... '. -:g 
oprocentowani e od 4,65% i na sp/atę innego autokredytu " -,.. Q, co ~~==========~~----~--~' ~ oprocentowanie od 5,9 do 7,2% ' , ' , ~ ~ 
okres kredytowania do 30 1 at na 100% wartości pojazdu, bezporęc1;)Icleli ~ g 
maż l i waść sfi nansowani a nawet uproszcwna procedura (takie na uŹJ'K'lme) " ~ 

okres kredytowania od 6 miesięcy do 8 Jat l .. 
100% inwestycji d/ugiokressp/atynasamochody·uf.ywane E.!! 
ulga kredytowa- karencja w spłacie możliwość wykupienia atrakcyjnego .e ~ 

np . kwota kredytu mi e s ię czna rata pakietu ubezpieczeń (AC, OC, NW)w PZU .s~ 

000 ł 289 ł możUwośćpromocyjnego zakupuauta -
5 O Z od Z ' pochodzenie pojazdu dowolne: """demis, gM". itp. 

" 

f.5691 

• 
i'ots.kit': 
Tuw~::;::y.~twc 

np . kwota kredytu miesięczn a r ata 

10 000 z'ł od 145 zł 
fin,n,owe ~A Łomża Al. Legionów 44 (Centrum Handlowe 4+) ~ł! 

Tel. (086) 21·66·961, 21-81-658 ~-

AGREGATY , 
·PRĄDOTWORCZE 
Przenośne i stacjonarne 

z9silane z ciqgnika 

PREZENTACJA u KUENTA 

D·" ';I ;mi' ; 'i~:~ . _ ...... __ ., ' _" _, .' n I ,' i l i 
Łomża, Sikorskiego 2190 

tel.(O 86) 216-93-03 

f.5745 ,. 

~ , KOHTAIOY 

, ~lIplil:a i1DJ Life 
Amplico AlG Life - po wielokroć nagrodzone! 

NajefeJ<tywniejsza firma ubezpieczeniowa 
.potrafi dotrzymać kroku każdemu ze swoich klientów 

- ma dla nich najlepsze produkty, przynosi wymierne zyski, 
pozwala myśleć o bezpiecznej przyszłości . 

i nie zapomina o przyjaznej obsłudze. 

Aktualnie do naszej siedziby w Łomży poszukujemy: 
AGENTA 

Oferujemy: 
• Prestiżową pracę na wiele lat 

f • Pakiet specjalistycznych szkoleń 
• Bardzo atrakcyjne wynagrodzenie 

Oczekujemy: 
• Wykształcenia min. średniego 
• Komunikatywności 
• Zorientowania na osiągnięcie sukcesu 
,. Mile widziane osoby z licencją PUNU 

... 
Jeżeli jesteś zainteresowany naszą ofertą, 

zgłoś się z listem motywacyjnym i CV , 
na spotkanie organizowane dnia 11.09.2002 r. godz. 17.00 

w Agencji' Amplicolife, 18-400 Łomża, 
ul. Wojska Polskiego 97 

lub prześlij ~okumenty na powyższy adres . 

f.5566 

, 
I 



na 
% 

Bloczek 24 x 24 x 59 cm 

4 53
0KNADRZWI,CEGŁY 

po obniżonych cenach 
, .. dO. 1'V'łc~rpania zapasów 

Iiosc oqramczoll 
Obo\,V/ąwje 118 terenie pow/stu łomty/~skiego 
w okresie od 1 do 30 wrzeŚI1i8 

TYLKO DO 
30 WRZEŚNIĄ 

a do tego możliwość wylosowania 

NAGRODY 
GŁOWNEJ 
i innych nagród rzeczowych 

Losowanie 5 paidziemika 2002 r. 
Lista osób n8grodzonych w 
KONTAKTACH w dniu 10 .10.2002 r. 

Przedsiębiorstwo Produkcji Belonów 
PREFBET sp l 0 .0 , 

18-411 $nladowo. ul. Kolejowa 17 
leI. 0 86217 62 95 raks 217 61 29 

RENAULT thaIJa. 

L---'f----- ----
h'Wł t,lklt· w '('f I! ~lI't'j llhll'j Etllliun+ 

Ol • W"ł l ~II'\jł!l . j l\ł t" v kl!ltJu kll'IOWłl l(' Il' lj tl 

• \ WIIlI hl Illll' \'IWIllUII.· h It' 

• 1,llllo l rM~lt' l .'l r kl ry'('l nV 

• {)I,U 1 Iltlduv klIlOwlr.tr lnr 

W t.tlU\' 2r. 4 10 11 

WWWI t' IMUll c llll1.jll 

Wyposażenie przerosło cenę 

JhHHuałl t "Nhc l·ub"-u . 
Janusz Zawadzki 

ul. Przykoszarowa 14a, 18-400 Łomża 
tel. 218-27-20, 216-42-99; fax 216-45-94 

]~r~~\~ . ~ \ ~\ 
~ L-J o 

PRODUCENT OKIEN I DRZWI 
NOWY STANDARD OKNA II! 

- niemiecki profil Thyssen o podwyższonej 
sztywności 

- sz are uszczelki 

DELTA - ozdobna listwa przyszybowa 
- najnowsze srebrne okucie ROTO NT 

~;i»iii=tiiśNitiAiD~!~W;o~;:;liie;iL;~ •• cI1~lntru~~i~i~ti?i~iił:i~i~i~7;~t;~;a~;~7;. ~;18;3;8;31~~ ~::;7~:m~,"::: ~,:7!,.~ ':~. ;;,' i~' ,':, no '000 
Ostrów Ma7owiecka, ul Kościuszki 1 . t e l (O ?9) 74686 80 
Gra/ewo, ul WOJ ski'ł Polskiego 411\ , tel (O 86) ?73 89 3b 
EfI<. ul. Woj~k'::l PoJsJ~iego 10A. leI. (O 87) 610 00 17 

- zabezpieczenia antywłamaniowe 
- szyba K=1, 1 z argonem, mikrowenty/acja 

BIURA HANDLOW E 

Corolla od 45.600 PLN 

specjalna promocja dla wersji SEDAN BASE 
z silnikiem D4D (diesel) 

Teraz masz wybór 

klimatyzacja 
centralny zamek 

elektryczne 
szyby 

przednie 
tyl ko za 1400 zł 

Yaris 
w dwóch wersjach s ilnika 

11 oraz 1,31 

od 33.100 PLN 

Toyota Białystok Autoryzowany Dealer TOYOTA MOTOR POLAND ~ 
Białystok, urElewatorska 60, tel. (0-85) 662-70-70 ;', 

, Salon: pon.-pt. 9.00-18.00; sob. 9.00-14.00; Serwis: pon.-pt. 8.00-17.00; sob. 9.00-14.00 l 
... "':'-.J ....... _____ ~~- ~ .. 

Os lrołąka , ul. PJ/~uclsJ~icgo 34. l e j . (O 29) 76045 95 

ierdzona 

A modeli znacznie więcej . Przekonasz się, gdy odwiedzisz jeden z najbliższych 

salonów Nissana. Nissan to nie tylko samochód. To bogata oferta nowoczesnych 

i atrakcyjnych modeli. Przyjdż, sprawdź i wybierz. Zawsze mamy cos dla Ciebie. 

SALON i SERWIS MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-300 Ełk, ul. Sikorskiego 19, telJfaks (O 87) 621 -41-31 



VINOOV Łomża ul. AI.Legion6w 42 te l.0861 218 93 63 
VINOOV Kolno ul. Sobieskiego 4 tel.0861 278 40 20 
VINOOV Wysokie Maz. ul. Mystkowska 1 tel.0861 275 00 89 
Zambrów ul. Mazowiecka 2 tel.0861271 34 51 
Białystok uj. Sienkiewicza 81f3Iok.10 teJ.0851 676 15 92 
Białystok ul. Wyszyńskiego 2111ok.15 tel.085/745 15 30 
Białystok uLWłościańska 16 te1.085/653 98 70 
Białystok uLHetmańska 36 te1.085/652 10 94 
Siemiatycze ul.Ciechanowlecka 19 8 te1.085/655 53 59 
Zambrów ul. Handlowa tel.086/271 86 08 
Stawiski ul.PI.Wolnoścf 12 kom. 604 381 801 
Ostrów Maz. ul.PI.Waryńskiego 11 tel.029/6441394 
Łomża ul. Al. Legionów 50 G::I;:'o,~;~) tel.0861218 63 94 

.~ -- -.--
~- ~. _..!i: 

PRZEWOZY 
AUTOKAROWE 

- KRA.J. ZAGRANICA 

DRI 
POKRYCIA DACHOWE I ELEWACYJNE 

Dystrybutor: 

P.H.U. AKCENT Łomża , al. Piłsudskiego 115; (086)2187944 
Ełk, ul. Mickiewicza 42; (087) 610 9812 

USŁUGI KOMUNALNE 
"BŁYSK" 

f.5680 

SPRZEOAŻ BILETÓW 
NA LINIE 

MIĘDZYNARODOWE 
AGENC.JA 

TURYSTYCZNA 

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI KOMUNALNYCH 

Z POJEMNIKÓW: 120 litrów 

1,1 m 3 

Kp-7 m3 

tel. 218·25·26 

ZAUFAJ NAJWIĘK 
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

Dla naszych klientów stworzyliśmy sieć 45 biur r~gionalnych na terenie całego kraju. 
Ponad stu doradców finansowych dba o to, aby znależć dla Państwa 

najatrakcyjniejszy produkt finansowy. 
Uruchomiliśmy dla Państwa nowy, niezależny od banków produkt finansowy. 

Jego główną zaletą jest OGÓLNODOSTĘPNOŚĆ: 

BydgoszCl 
(o) 

(iJ fiG 
Poznań 

{!)Leszno 

C!lElbląg 

® Toruń 

® Olsztyn 

® 
Ostrołęka 

@ 
Warszawa 
łimm 

Łomża 
Ci' 

Siedlce 
Co) 

Może z niego skorzystać bowiem nawet osoba nieposiadająca zdolności kredytowych. 

Tworząc nową formę samofinansowania, braliśmy przede wszystkim pod uwagę wysokość rat miesięcznych. 
(LfJnica fiG @Radom 

Raty skalkulowaliśmy tak, aby były one dostępne dla większości polskiego społeczeństwa. 
Jelenia G6ra @Wracław 

~) ś!idnica Opole (e) re)Kfeke 

ADRESY 

Po wielu analizach udało nam się ustalić wysokość raty na stalym poziomie, np. : Co) Częstochowo 

270.83 2ti I1IIIiliesiięczniie 

S41J ~67 

a1J~SAI)) 

Raty, które proponujemy, mają charakter stały. 

@Bytom 

Katow~e . m 
(~ Krak6w 

Rzesz6w 
(~) 

Z badań, które dla Państwa przeprowadziliśmy, wynika, że 90% Polaków jest zainteresowanych naszym produktem. 

Uwaga! 

Dla 80% ankietowanych, wymagany wkład własny w wysokości od 4 do 7,5% 
nie stanowi bariery ekonomicznej dla skorzystania z tak atrakcyjnej oferty. 

Uruchamiamy nowy OGÓLNOPOLSKI PROGRAM RATY DLA KAŻDEGO POLAKA. 
Zadzwoń więc i bezpłatnie zarezerwuj sobie umowę promocyjną. 

Ostrołęka Białystok 

f.5693 , 
• 

BIUR 
REGIONALNYCH: 

ul. Głowackiego 13, tel. (0-29) 764-85-44 
Łomża 

ul. Sienkiewicza 79a lok.101 I piętro, tel. (0-85) 664-21-73,654-58-27 
Suwałki 

ul. Giełczyńska 10, tel. (0-86) 216-33-90 ul. Noniewicza 85C lok. 5, tel. (0-87) 56-30-806 
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